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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących, po Świętach uroczystych i niedzie­
lach.—Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. 487 i Kantorach.—Ob­
wieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
kop. 4, za 2-krotne kop. G, za3-kro tne kop. 8 .—Artykuły nadsyłane do zamieszcza­
nia w Dzienniku hiezwracają się.— We wszystkicm co dotyczy Dziennika, należy 

odnosić się w prost de Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

Rok 3.
Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8.—Półrocznie rs. 4.—Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kop. 6 7 .- Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata tueprzyj- 
muje się— Numer pojedynczy kop. 5 —Za odnoszenie do demu opłaca się miesię- 
znie kop. 5 .- N a  prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie: 
Rocznie rs. 2 kop. 20.—Półrocznie rs. 4 kop. 60.—Kwartalnie rs. 2 kop. 30.— 

Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDOWY. — Komisja likwidacyjna. — 

Sprostowanie.—Komisja rząd. spraw wewn. i ducb.—R a­
da gł. op. zakł. dobr. — Dyplom. — Postanowienie. — 
Przyjęcie do służby.— Zajęcie gruntów.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY. — Warszawa: Przegląd 
polityczny. — Wyjazd JW. Hrabiny Berg. — Wyrażenia 
wiernopoddańczych uczuć. — Prelekcja dra Dobrzyckie- 
go.—Nowy zakład fotogr.— P. Stefańska. — Ogród sa­
sk i.—Nasza waluta i handel.—Wykłady prawa. — Mu- 
ranowskie. — Tydzień targowy.—Wypadki. — Nowe dzie­
ła .—Wyprawa naukowa. — Otwarcie biblioteki. —Nowe 
wydanie. — Koloniści niemieccy na W ołyniu.- List pa­
sterski. — Konfiskata dziennika. — Stan Europy i kon­
gres.— Ameryka. Protestacja. — Angdja. Kwestja 
rybołóstwa. — Francja. Księstwa nadelbańskie i Niem­
cy.—Zwycięstwo. — Hiszpanja.- Środki finansowe. — 
Niemcy. Zawiadomienie. — Zgromadzenie robotni­
ków.—Portugalja. Przesilenie ministerjalne.— Pru­
sy. Przemówienie króla. — Zaprzeczenie. — Przestęp­
ca.—Nagrody dla żołnierzy.— Szwecja iNorwegja. 
Sprawa uzbrojenia. — Włochy. Polityka Francji. —Na­
czelne dowództwo; ścieśnienie swobody prasy.— Armja i 
marynarka.— Korespondencje ze Stopnickiego, Ku­
tna, Kalwarji, Paryża i Neapolu. — Kwestja naddu- 
najska (c. d.)

DZIAŁ UliZipOW Y
W arszaw a, 

d n ia  3 0  K w ie tn ia  (42 M aja).
Komisja Likwidacyjna iv Królestwie Polskiem  po­

daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwi­
dacyjne: w ilości rsr. 2,453 kop. 7, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 
r. b. Cecylji Lubowidzkiej właścicielce dóbr Szczecin, po­
łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Rawskim, 
Gminie Osiny, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszaw­
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilośei rs. 4,900 
kop. 53, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Juljanowi i Walerji 
Nowickim, właścicielom dóbr Rozalin, położonych w Gu­
bernji Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Oj- 
żanów, wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 3,000, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwie­
tnia (9 Maja) r. b. Cecylji Lubowidzkiej, właścicielce dóbr 
Lubowidz, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Rawskim, Gminie Osiny, wysłane zostało do Kasy P o­
wiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 12,355 k. 20, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. .Józe­
fowi Mikułowskiemu, właścicielowi dóbr WyleziD, poło­
żonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Rawskim, 
Gminie Kowiesy, wysłane zostało do Kasy Powiatu War­
szawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
703, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Celestynowi Kostrzeńskiemu, 
właścicielowi dóbr Pusta-wieś, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Sławoszew, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,106 k. 67, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwie­
tnia (9 Maja) r. b. Djonizemu Kuwieczyńskiemu, wła­
ścicielowi dóbr Żurawka, położonych w Gubernji War­
szawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Biała, wysłane zo­
stało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rs. 495 kop. 20, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 
r. b. Symeonowi i Justynie Wernerom , właścicielom dóbr 
Kociszew lit. A. B. C., położonych w Gubernji Warszaw­
skiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Krobów, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 18,039 kop. 25, przypadają­
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia 
(9 Maja) r. b. Hr. Marji Przezdzieckięj, właścicielce dóbr 
Sękocin, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie

Warszawskim, Gminie Falęty, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 5,587 k. 65, przypadające na mocy rozporzą­
dzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Joan­
nie Kaczaunoff, właścicielce dóbr Strzałki część A. i 
Samborz, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Rawskim, Gminie Stolniki, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 200, przypadające na mocy rozporządzenia Ko- 

| misji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. Cecylji Lubowidz- 
j ki ej, właścicielce dóbr Osiny, położonych w Gubernji War- 
| szawskiej, Powiecie Rawskim, Gminie Osiny, wysłane zo­

stało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty 
komu należy; -  w ilości rs. 1,576 k. 67, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Ma­
ja) r. b. Rajmundowi Skarżyńskiemu, właścicielowi dóbr 
Wilkowyje, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Gostyńskim, Gminie Mikstal, wysłane zostało do Ka­
sy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rs. 51,701 kop. 84, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. 
Hr. Amelji Łubieńskiej, właścicielce dóbr Rudzieniec, po­
łożonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Bialskim, da­
wniej Radzyńskim, Gminie Jabłoń, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu nale­
ży ;— w ilości rs. 828 k. 7, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. ma­
łoletnim Kazimierzowi i Józefowi Jaszowskim , właścicie­
lom dóbr Wola-łychowska, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Boglewice, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem 
wypłaty koniu należy.

Sprostowanie. — W Nr. 103 Dzień. Warsz. w ogło­
szeniu Komisji Likwidacyjnej (na kol. I szp. 1), wkradły 
się dwie omyłki drukarskie: mianowicie wydrukowano 
(w wierszu 25-m od dołu), że Władysławowi Staniszew­
skiemu, właścicielowi dóbr Dębowa-wola, przyznano wy­
nagrodzenia rs. 3,443 kop. 21, zamiast rsr. 8,443 kop. 21, 
a Janowi Posturzyńskiemu i Janowi Sem pel, właścicie­
lom dóbr Gorzyczyny i Koćmierzów (w wierszu 7-ym od 
dołu) rs. 3,308 kop. 5, zamiast rsr. 8,308 kop. 5.

Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych i Ducho­
wnych na posiedzeniu d. 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. u- 
dzieliła Lekarzowi Adolfowi Chmielińskiemu, pozwole­
nie do praktyki w Królestwie Polskiem.

R ada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn­
nych. Podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
przy szpitalu św. Małgorzaty w Marjampolu wakuje po­
sada lekarza ordynującego z płaeą rs. 225 rocznie eta­
tem oznaczoną. Kandydaci pragnący ubiegać się © tę 
posadę drogą konkursu winni o to złożyć podanie do 
Rady Głównej Opiekuńczej zakładów dobroczynnych na 
papierze stemplowym ceny kop. 75 i dołączyć zarazem 
patent na stopień naukowo-lekarski — wraz z pozwole­
niem do odbywania praktyki w Królestwie Polskiem. 
Nadmienia przytem, że do pomienionego szpitala przyjmo­
wani są chorzy z chorobami wewnętrznemi, zewnętrzne- 
mi i syfilitycznemi, zatem konkurs będzie miał odpowie­
dnią dążność. Termin do składania podań oznacza się . 
jednomiesięczny od daty niniejszego ogłoszenia, poczem 1 
lista kandydatów zamkniętą zostanie, a następnie wy- j 
znaczony będzie dzień i miejsce do odbycia rzeczonego 1 
konkursu.

gu-XANDER.” -  Dnia 27 Marca 1866 r. w Petersbnr 
{Rus. Inw.)

Postanowienie. Rada państwa, w wydziale prawnym 
i na ogólnem posiedzeniu, roztrząsnąwszy decyzję egol- 
nego zgromadzenia pierwszych 3 eh departamentów i de­
partamentu heroldji rządzącego senatu* w kwestji: w ja ­
kim obrządku mają być chrzczone dzieci nieprawego ło­
ża, w razie gdy matki tychże są wiadome i należą do 
wyznania luterskiego, postanowiła: do właściwych arty­
kułów Zbioru praw dodać przepis, że niemowlęta niepra­
wego łoża, których matki są wiadome i należą do wyzna­
nia protestanckiego, mogą być, wedle życzenia tych osta­
tnich, chrzczone w obrządku ewangelicko luterskiego ko­
ścioła. Postanowienie to rady państwa, na dniu 14 mar­
ca 1866 r. uzyskało najwyższą sankcję. (Rus. Inw .)

Przyjęcie do służby. Przez najwyższy rozkaz z d. 28 
kwietnia, dymisjonowany pułkownik książę Mikołaj 01- 
denburgski przyjęty został do służby, z przeznaczeniem 
do 5-go aleksandryjskiego pułku huzarów J. C. W. Wiel­
kiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza starszego. (Rus. 
Inw.)

Zajęcie gruntów prywatnych pod kolej zelazną. — 
Z powodu zatwierdzenia kierunku kolei żelaznei z Bałty 
do Kijowa, wydany został 22 marca r. b. Najwyższy ukaz 
do ministra komunikacji, polecający mu zarządzenie za­
jęcia gruntów i innych własności prywatnych, jakie będą 
potrzebne dla tej kolei, a to za wynagrodzeniem właś:i- 
cieli podług istniejących przepisów. (Tamże).

D Z I A Ł  Aflvf  HZfvDOWY

D yplom  Cesarski.— Do Jego wielko-książęcej wyso- i 
kości księcia Jerzego Meklemburg-Stfelitz. W dowód I 
serdecznej wdzięczności Naszej za pożyteczne prace Wa- j 
szej wielko-książęcej wysokości w udoskonaleniu ręeznej j 
broni palnej armji ruskiej i za wyborny pod każdym i 
względem stan będących pod waszetn zwierzchnictwem ' 
batalionów strzeleckich, zszczególnem zadowoleniem mia- i 
nujemy was kawalerem Cesarskiego Naszego orderu św. 1 
równego apostołom księcia Włodzimierza pierwszej klasy, ' 
którego insygnia przesyłając przy niniejszym, pozostaje- j 
my na zawsze stale ku wam przychylni. — Na oryginale 
własną Jego Cesarskiej Mości ręką podpisano: „ALE- !

H arsu aw a, 
Unia 3 0  14w le fn ia  (12 M aja).
Wczorajsza JNordd. A. Z. powiada, że w szyb­

kim obecnie biegu wypadków, dwoma ostatniemi 
naj ważni ej szemi, są: przyjęcie przez sejm związ­
kowy wniosku saskiego i rozwiązanie pruskiej 
izby deputowanych. Wniosek saski, który brzmi: 
„Wysokie zgromadzenie sejmowe bezzwłocznie 
„zechce uchwalić zwrócenie się do Prus, żeby 
„takowe przez stosowne oświadczenie ze wzglę- 
„dem na art. 11 aktu związkowego, zupełnie u- 
„spokoiły Związek/' wyraźnie miał na celu, jak 
powiada Nordd. A. Z., wynalezienie sposobu, 
bez poprzedniego wypowiedzenia wojny, wpro­
wadzenia do Saksonji wojsk austrjackich i połu­
dniowo niemieckich, zajęcia pod płaszczykiem 
prawa związkowego głównych stanowisk wojen­
nych i uczynienia Prus bezbronnemi, nim dadzą 
choć jeden strzał na swą obronę. Prusy mają 
w takim groźnym stan ia tylko jedną drogę: u- 
przedzić nieprzyjaciela. Organ gabinetu berliń­
skiego wnosi z dotychczasowej energji rządu 
pruskiego, że ani jedna chwila nie zostanie stra­
cona aby zniweczyć plany nieprzyjaciół, dążące 
do nadania Austrji przewagi w Niemczech, zme- 
djatyzowania (?) Prus i powiększenia Saksonji 
kosztem monarchji pruskiej. Obok środków wo­
jennych, rząd pruski pomyślał i o innym waż­
nym, mianowicie o zwołaniu reprezentacji ludu, 
aby dać prawne wyrażenie jednomyślności oży­
wiającej lud, kiedy idzie o niezależność i honor 
kraju. Dziennik wspomniony dodaje, iż parla­
ment ten będzie miał do rozstrzygnięcia tylko 
jedną, kwestję, czy osoby kierujące polityką za­
graniczną zasługują na zaufanie i poparcie i czy 
mają dalej, w takim duchu jak dotąd, kierować 
tą polityką. W obec takiego stanu, w Prusach 
powinnoby być tylko jedno stronnictwo — a co 
najwyżej dwa: ministerjalne i antiministerialne.



Po przyjęciu wniosku saskiego, sejm związ­
kowy na temże posiedzeniu zajął się powiększe­
niem, w skutku uruchomienia pruskiego, załóg 
pruskich w twierdzach związkowych i zaznaczył 
oświadczenie pruskiego pełnomocnika związko­
wego, iż przedsięwzięte zostaną środki, aby 
prawne etata nie były przekroczone. Sejm po­
stanowił polecić komitetowi wojskowemu troskli­
we nad tern czuwanie.

Dresd- Jonr. podaje artykuł półurzędowy ko­
munikowany, w którym powiada: „Dotychczaso­
wy stan królestwa saskiego ciągle mógł być u,- 
ważany, jako stan wzajemnej ufności pomiędzy 
ludem a rządem. Pod względem społecznych i 
politycznych interesów, swoboda życia ludowego 
nie była tamowana, stosunki Handlowe były 
rozszerzone i utrwalone, prawa wykonywane by­
ły  tylko w duchu wolności. Dla tego rząd miał 
prawo spodziewać się wiernej ludu gotowości do 
ofiar. Tylko jedno miasto okazuje przeciwne u- 
sposobienie i chciałoby zmusić rząd do polityki i 
tchórzliwej. Rząd zna swe obowiązki i odpo- j  
dzialność; będzie on trzymał wodze w silnej rę- ' 
ce, i nie cofnie się przed ścisłem zastosowaniem j  
prawa/’ Nordd. A. Z . dołącza do tego pogło- , 
skę, za którą nie poręcza, że w Lipsku miały 
miejsce demonstracje przeciwko p. Beustowi, a 
pomiędzy innemi wywieszanie czarno-białych 
chorągwi. Tenże dziennik, którego ocenieniom 
stanu Saksonji nie zbyt można ufać, powiada, że 
rozdwojenie w tym kraju pomiędzy katolicką 
dynastją a ewangelickim krajem, coraz bardziej 
się ujawnia. Niezadowolnienie z powodu pogło­
ski, że rodzina królewska wraz z wojskami opu- ; 
ści kraj, było tak wielkie, iż Dresd. Jour. mu­
siał ogłos;ć, że król wcale nie myśli opuszczać 
kraj.u w obecnych okolicznościach.

We Włoszech panuje ogromny zapał. Damy 
w znacznej liczbie zgłaszają się do posługi w 
szpitalach. Do oddziałów ochotników przyjmują 
tylko młodzież nie należącą do klasy poborowej 
z 1846 i 1845 r. i nie mającą żadnego węzła 
z regularnem wojskiem. Ochotnicy nie nabywają 
na przyszłość żadnego prawa do stopni wojsko­
wych, ani do wy nagrodzenia pieniężnego, i podle­
gają karności wojskowej na zasadach kodeksu 
karnego wojskowego. Garibaldi przyjął odpo­
wiedzialność za ich postępowanie; liczba tych 
oddziałów niema się ograniczyć na 20 bataljo- 
nach.

Ajencja Iiavas-Bulier  w przedmiocie kongre­
su powiada, zgodnie z oświadczeniami p. Layar- 
da i lorda Clarendona w izbach angielskich, że 
gabinet londyński nie robił propozycij urzędo­
wych co do kongresu, tylko minister ten i in­
ni angielscy mężowie stanu, w rozmowach z po­
słami mocarstw zagranicznych w Londynie, przed­
stawiali korzyści konferencji europejskiej. Pru­
sy okazywały sk ł^ n ość  do przyjęcia udziału w j 
kongresie, pod warunkiem aby żadna sprawa n ie -; 
miecka nie była przedmiotem międzynarodowych ; 
narad, gdyż na to nie pozwala godność Niemiec. 
Gdyby księstwa nadelbańskie nie były niemieckie, 
nie mogły by być ogłoszone za niezawisłe od 
Danji. Do wewnętrznych spraw tych księstw, 
inne mocarstwa nic mieć nie mogą. Włochy zga­
dzały się na kongres, lecz pod warunkiem aby 
żadna uchwała nie odjęła im możności przyłą­
czenia w następstwie Wenecji. Austrja robiła 
zastrzeżenia w tym samym duchu. W ten sposób j 
Anglja przekonała się iż teraz już jest zapóźno j 
na kongres, a wtedy kiedy był możliwy właśnie 
Anglja go odrzuciła. L a  France powiada także. 
iż kongres przed wojną byłby bardzo pożądany, 
ale jej wiadomości, pozwalają jej zaprzeczyć po­
głoskom, o toczeniu się układów w przędmiocie 
zwołania kongresu.

Wrażenie sprawione przez mowę cesarza Na­
poleona w Auxerre, jeszcze w Paryżu nie uspo­
koiło się. Reprezentanci mocarstw zapytywali p.

Drouyn de Lhuys, jakie znaczenie należy przy­
pisywać tej mowie; miał im odpowiedzieć, że na­
leży w niej upatrywać tylko manifestację prze­
ciw duchowi opozycji, który unosił ciało prawo­
dawcze do polityki zupełnie odmiennej od tej, ja ­
kiej dotąd trzymała się Francja. Dyplomacja po­
dobno zadowolniła się tem •bjaśnieniem, lecz 
świat finansowy nie tak łatwo da się uspokoić. 
Dla osiągnięcia tego celu półurzędowe dzienniki, 
jak Constitutionnel, Pays, Patrie, usiłują osłabić i 
doniosłość słów cesarza.

Hiszpański dziennik Correspondencia donosi, i 
że w pewnych sferach krążyła pogłoska, iż hi- ( 
szpańska eskadra zbombardowawszy wiele miast 

| nadbrzeżnych w Chili i Peru, uda się do Monte- . 
; video na kilka miesięcy, dla wypoczęcia i zaopa- j 
trzenia się w żywność i pozostawać tam będzie, j 
dopóki pora roku przyjaźniejsza, nie pozwoli jej 
ponowić w razie potrzeby jej działań. Pogłoski j 
te są w sprzeczności, z niedawno otrzymaną w 
tym przedmiocie depeszą, według której zagra­
niczni posłowie zaprotestowali przeciw' bombar- i  
dowaniu Valparaiso.

Ani wczoraj wieczorem, ani dziś do oddania . 
dziennika na prasę, nie otrzymaliśmy żadnego te- j 
legramu z Berlina.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za- 
mieszczoue poniżej obie korespondencje z Pary­
ża, oraz dalszy ciąg roztrząsania kwestji naddu- 
najskiej.

* JW. Hrabina Berg, Małżonka Namiestnika 
Królestwa, wyjechała dziś rano koleją żelazną
w arszaw sko-w iedeńską za granicę.

i • __ ___________y
\

| * ( W y r a ż e n i a  w i e r n o p o d d a ń c z y c h
u c z u ć  n a r o d o w y  ch z p o w o  du z a m a c h u  

' n a  ż y c i e  N a j j a ś n i e j s z e g o  Pa na . )  B a s.
■ Liw. i Siew. Pocz. w dalszym ciągu podają n a ­
stępujące wr tym względzie wiadomości. Pier- 
j wszy z tych dzienników pisze: 
j , „Oficerowie jeneralnego sztabu i korpusu topogra­
fów znajdujący się w Petersburgu, wynurzyli życze- 

: nie złożenia kapitału na cel dobroczynny, na cześć 
| pamiętnego dla całej Rosji dnia, w którym Wszeclimo- 
I cny ocalił życie Najjaśniejszego Pana. Ponieważ Opa- 
| trzność Bożka, dla ocalenia drogocennego życia Jego 
® Cesarskiej Mości, wybrała za swe narzędzie pokorne­

go włościanina, to na pamiątkę tego wypadku, najpo- 
żądanśzem by było, obrócić wszelkie ofiary pieniężne 

! nie mające jeszcze wyznaczonego celu, na polepszenie 
I pomyślności ludu, za pomocą większego rozwoju u- 
I kształcenia w klasie włościańskiej. Dla tego oficero- 
| wie postanowili zbierany przez nich fundusz przyłą- 
I czyć do ofiar, które są czynione na wykształcenie lu- 
| dowe. Po przedstawieniu tego Najjaśniejszemu Panu,
! Jego Cesarska Mość, bardzo łaskawie przyjąwszy wy­
nurzenie oficerów jeneralnego sztabu i korpusu topo­
grafów', Najwyżej rozkazać raczył: podziękować im za 
uczucia wiernopoddaucze i błogie zamiary.”

Siew. - Pocz. zamieszcza następujący szereg 
najpoddanniejszych adresów i telegramów, a m ia -. 
nowicie:

Najpoddanniejszeadresa; od służby duchownej przy 
cerkwiach m. Skopina, od osób wydziału sądowego 

I gubernji włodzimierskiej, od szlachty gubernji rja- 
zańskiej, od rzemieślników m. Riazania, od handlarzy 

, m. Siestroriecka, od włościan włości ust-iźorskiej w 
| pow. st. petersburgskim, od włościan wsi Nikolskóje 
i w powiecie scłiliisselburgskim, od obywateli m. Wy- 
sznij Wołoczok, od medyńskiego powiatowego zgro- 

! madzenia ziemskiego, od mieszkańców' wsi Iwanowo 
j  w gub. włodzimierskiej, od obywateli m. Kirżacza, od 
! obywateli m. Sierpiejska w gub. kaługskiej, od mie­
szkańców '^. Gorbatowa, od czasowo-obowiązanych 
włościan wsi Bogorodskoje w gub. niższonowogrodz- ; 
kiej, od włościan włości worsminskiej w pow. gorba- 

I towskim, od włościan włości trośniańskiej w powiecie 
i mieszczowskim gub. kaługskiej, od włościan włości 
| gostijnskiej w pow. mieszczowskim gub. kaługskiej, 
od jeleckiej gminy miejskiej, od obywateli m. Bołcho- 
wa, od pracujących w fabryce moskiewskich obywate­
li honorowych Szyłowych w m. Wyższnij Wołoczok, 
od mieszkańców Niższego Nowogrodu wyznania rzym­
sko-katolickiego, od stale i czasowo mieszkających 
w Moskwie starozakonnych, od zostających w tulskiej 

‘ wieży, od urzędników w m. Kownie, od szlachty gu­

bernji kowieńskiej, od obywateli m. Kowna, od mie; 
szkańców pow. Wiłkomirskiego, od szlachty gubernji 
wileńskiej, od wileńskiej chrześciańskiej gminy miej­
skiej, od gminy starozakonnych m. Wilna;— telegra­
my, do ministra spraw wewnętrznych, od jurjańskiej 
gminy gminy miejskiej; do st. petersburgskiego jene­
rał-gubernatora, od wszystkich stanów' m. Goldingen.

M oskiewski korespondent Rus. Liw. pisze 
pod 2 5 -ym kw ietnia pom iędzy innemi:

„Ruch narodowy, wywołany przez wypadek 4-go 
kwietnia, jeszcze u nas wrcale nie ustaje. Co dzień, 
w tej lub owej dzielnicy miasta odprawia się nabożeń­
stwo żałobne pod gołem niebem. Przed samym obra­
zem Matki Boskiej Iwerskiej, ma być odprawione do 
1-maja jeszcze dwadzieścia sześć nabożeństw publi­
cznych. Z ogólnego szeregu tych nabożeństw, wyró­
żniło się wczorajsze nabożeństwo w galerji księcia Go- 
licyna, urządzone prze i subiektów sklepów znajdują­
cych się w tej galerji. Ściany i kolumny galerji były 
przybrane w girlandy i wianki z liści i kwiatów; do­
niczki z roślinami były rozstawione w wielu miejscach; 
wyjście na Nieglinnoju było zamknięte, i przy czerwo­
nej osłonie, którą tam była przegrodzona galerja, po­
stawione były cudowne obrazy: Iwerski, Zbawiciela 
(z kaplicy Moskworieckiej), cudownego Mikołaja (z kla­
sztoru greckiego) Matki wszystkich zasmuconych (z 
Ordynki). Po skończeniu nabożeństwa na którem 
znajdowało się wiele z władz miejskich, zasłona roz­
tworzyła się i oczom przeszło 2,Ó00-nej zebranej pu­
bliczności, ukazał się portret Najjaśniejszego Pana 
przystrojony w liście; orkiestra zagrała hymn narodo­
wy, a potem zagrzmiało jednomyślne przeciągłe „hu­
ra ,” wszystkich obecnych.”

* ( P r e l e k c j a  Dr .  © . o b r z y c k i e g o ) .  Wczo­
raj w głównej sali resursy obywatelskiej, odbyła się 
6 prelekcja dr. Dobrzyckiego. Anatomiczne opisy móz-

| gu, rdzenia czyli mlecza pacierzowego, oraz nerwu 
' sympatycznego i innych w mózgu i mleczu początek 
j biorących, z objaśnieniem ichfunkcij fizjologicznych— 
i były główną treścią wykładu, na który się zebrało 
■ osób 80. Następna prelekcja odbędzie się w temże sa- 
i mem miejscu w niedzielę, w porze południowej o go- 
, dżinie 1, i traktować ma fizjognomikę z różuemi jej 
; systemami. K r.

* ( Nowy z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y ) ,  pod firmą 
! pp. Klocha i Dutkiewicza, otwartym dziś został, przy 
. ulicy Krako wskie Przedmieście w domu Grodzickiego. 
; O wartości artystycznej tego zakładu, poręczonej zre- 
j  sztą przez same nazwiska wspólników — podamy

wkrótce obszerniejszą wiadomość. Al.
* (O w y s t ą p i e n i u  p a n n y  S t e f a ń s k i e j  

w t e a t r z e o p e r y  k r  ó 1 e w s k i e j  w B e r  1 i - 
n i e ) ,  d. 9-go b m. w balecie „Weibęrkur, gdzie

| tancerka ta przedstawiła gościnną x’olę Mazurki Ga- 
: zeta krzyżowa (Kreutz Ztg) w Nr 107 zd. 10-go ma­
ja, daje sprawozdanie, a przyznając zarazem w ogó­
le powodzenie temu wystąpieniu, twierdzi jednakże, 

, iż taniec p. Stefańskiej odznacza się .siłą w rodzaju 
; „di bravura” pozbawioną wszelako, dostatecznej gra­

cji. Tenże sam zarzut lecz w tonie daleko ostrzej- 
\ szym, stawia tancerce naszej sprawozdawca National 

Ztg  z d. 10-go maja w Nr. 214. Obiedwie zaś przy­
toczone gazety, oczekują dalszych wystąpień p. Stefań­
skiej — o których i my w czasie właściwym, podamy 
czytelnikom wiadomość. % L .

* ( O g r ó d  Sas k i ) ,  zajaśniał już całem prawie bo­
gactwem swej naturalnej piękności. Wiekowe kaszta­
ny i zaledwie wyszłe z pieluch ziemi drobne roślinki, 
wszystko to świeżym pokryło się liściem; zielony ko­
bierzec zasłał obszerne trawniki, gotując się okazać 
wkrótce różnokolorowe i wonne swe szlaki. Naturze

. jtfimógła tu  także sztuka i praca; wszystkie aleje i 
: drogi poprawione, a ulica wiodąca od bramy obok rajt- 
i szuli, do placu za żelazną bramą na nowo w całej sze- 
! rokości wygrużowana i wyżwirowana. W zeszłej je- 
1 sieni i z bieżącą wiosną zasadzono około 500 sztuk 
’ krzaków i krzewów po klombach, 30 świerków, 12 

brzóz płaczących, 10 klonów, 15 akacij ,i prócz tego 
i 100 sztuk świerków, świeżo zakupionych za Wisłą, za 
| dni kilka rozsadzonych zostanie. Po wielu trawnikach 
umieszczono piękne róże sz tam owe i tuje z familji 
iglastych. Oprócz 242 łaWek żelaznych i 57^ drewnia­
nych, niezadługo przybędzie jeszcze ławek 50 na no­
gach z żelaza lanych już w robocie będących; 1,000 

. sażeni nowych jeszcze barjer przyozdobi główne tra- 
; wniki; bassen około wodotrysku na nowo pomalowa- 
1 no, a kupido na kopcu w suchym stawie, pokryty cie­
listym kolorem, wdzięcznie się odrzyna od śnieżnego 
tła  czułych objęć łabędzia; sam kopiec okolony teraz 
u podnóża obrębkiem niskopiennej wierzbiny; ślima­
kowe ścieżki obwiedziono krzyżową palisadką; na skar­
pach już wschodzi rejgras świeżo zasiany. Dno stawu 
pysznć słoneczno-kwiatowym kompasem, niezadługo



ubarwi się tysiącem obecnie zasadzonych róż cento- 
folij, goździków, ńjołków, bratków i stokrotek. Drogi 
wspaniałego wzgórza unoszącego na swym szczycie 
kolumnowy rezerwoar, obsadzono żółtą akacją (cara- 
gana). Szkółka drzewek w pobliżu galcrji wód uzdra­
wiających, w miejscowości tej dla swego gąszczu za 
nieodpowiednią uznana, rozlokowaną została długiift 
pasem pod sztachetami od strony ulicy Królewskiej, 
więcej tu  od uszkodzenia bezpieczna, z dodaniem 100 
sztuk szywjanów (ailantus globulosa) przewyższają­
cych roźh źystością morwy, a stanowiących tak jak  
morwa dla jedwabników pokarm. Plac, czyli flancownia 
przed oranżerją i trephaużem, k tóre do 5,000 liczą 
doniczek, w miejsce prozaicznych dawniej zagonów, 
zdobią dziś symetryczne rabaty i klombiki, k tóre  już 
zasiane i zaflancowane, wkrótce roztaczać będą woń 
balsamiczną. Nad wszystkiem 
da gospodarcza; ale i panu Szczepaniak
miejscowemu, który sztuki ogrodniczej . . . , .
praktycznie wyuczył się w ogrodzie królewsko-prus- • lewkami z jednej, a •/. Dziką z drugiej strony. O baczmy tyl- fRozbójn cy rzymscy,
kim w Scharlotenburgu, nie m ała się należy zasługa, ko owe nieprzebyte kałuże, tworzące się podczas najmniej- ; Ł.*
Publiczność zwolna przywyka szanować tak pielęgno- ; szego deszczu; czyliż nie grożą pochłonięciem wszystkie- j
waną własność ogółu; obok wszakże tyle uroczej po- j  go, co się w nie dostanie? Biada koniom i powozom zapę- j
wierzchowności ogrodu, bardzo niefortunnie wyglądają dzouym nierozważnie w tę przepaść, wszystko tu przepa- j
tak zwana ..Słauia," k tóra  u traciła  z prawej nogi sto- j da, a przynajmniej ugrzęznie tak, iż przedstawia m epo-'

' dobie'stwo prawie, aby stąd cokolwiek z łatwością wy­
dobyte być mogło. Mijam wszelkie inne, niemniej ważne

n ien ia  czem akolwiek czteroletniego kursu , i niem ożność 
zastąp ien ia  takiego n aw ału  p raw a  rzym skiego przedm io­
tam i m ającem i więcej zastosow ania w życiu. K w estja  
ta  zasługu je  w szelako na bliższą rozw agę przy dokonać 
się w krótce m ającej organizacji szkoły  głów nej. L . M.

* (M u r  a n o w s k  i e ). Nadesł. Z uwagi n a  rozlicz­
ne u lepszenia, jakim  m iasto nasze podlega od niejakiego 
czasu, n ie od rzeczy tu  będzie przyw ieść fakt, że If ic a  
M uranow ska, policzona do drugorzędnych ulic w W a r­
szawie, jeszcze io  tej pory r,ie została  zabrukow aną. Oczy­
wiście, nie wytja się to bynajm niej dziwnem dla tych, k tó ­
rzy zostając w stosunkach z innem ijstronam i m iasta, rzad 
ko w naszej okolicy przebyw ają, a le  ja  co jestem  nooez-

Adolfa Szuralańskiego. Panowie prennmeratorowie ode­
brać go mogą w miejsca gdzie złożyli opłatę, za zwrotem 
właściwego odcinka. Poszyt ten obejmuje dokończenie za­
stosowania Buchalterji włoskiej do Wielkich Gospodarstw 
czyli Kluczów. Poszyt następny, na którym kończy się 
Tom pierwszy, obejmować będzie zastosowanie Buchalte­
rji podwójnie skróconej do gospodarstw wiejskich średnie­
go rozmiaru.

* N. 346, Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku i za­
wiera.—Józef Szujski, (z drzew.)—Kronika tygodniowa -  Naj­
nowsze odkrycia i wynalazki, (dok.)—Ozdoby srebrne z X I 
wieku, (z drzew ) —Nowe łazienki w Krynicy, (z 2 drzew ) — 
Kronika zagraniczna—Przygody jmci pana Fortunata Goło- 
golskiego na hmieflinach (z 2 drzew, dok ) —Sąd polubowny,

nym św iadkiem  tych nieopisanych niedogodności i s tra t j (ustęp z pamiętników nieznajomego, dok.)-Łow y, (poezja )— 
w ynikających z takiego stanu  rzeczy, — m nie, mówię, tru - j Przegląd polityki zagranicznej.
dno to noiać i ty lko  dziwić się przychodzi, że puszczono i * Nr. 175, Wędrowca z dnia 10 maja 1866 roku mieści:—

-Z wycieczek po

p ę i „Ziem ia,"  której odpadła część karku. K r.
* ( N a s z a  w a l u t a  i h a n d e l ) .  Obawy wojny

europejskiej spowodowały niesłychane obniżenie na- j fakta, świadczące o konieczności zmiany takiego stanu 
szej waluty na giełdach .zagranicznych, dochodzące j rzeczy, kładę jednak nacisk na tę okoliczność, że wśród 
do 40 y. i więcej. Okoliczność ta  powinna zwrócić na lata, za lada jakim powiewem wiatru, wznoszą się niezli-
się baczną uwagę naszych kupców i konsumentów to 
warów zagranicznych. Biorąc fak t tak jak jest i nie 
wchodząc w jego przyczyny, radzimy kupcom tu te j­
szym, ażeby w sprowadzaniu z zagranicy towarów, 
ograniczali się do przedmiotów najpotrzebniejszych, 
bez których konsumenci nie mogą się obejść. Przy 
terazniejszein obniżeniu kursów pieniężnych, komu 
przyjdzie ochota płacić podwójne ceny za towar za­
graniczny?-. Przekonani jesteśmy, że głos nasz zo­
stanie usłuchanym przez ludność męzką; życzyćby 
należało, ażeby i płeć piękna powstrzymała się od 
zbytków i zmniejszyła swe liczne wydatki na kupno 
strojów. Pod tym względem wpływać powinna rozsą­
dna rada ojców, mężów i matek. Prawdopodobnie 
obniżenie naszej waluty powstrzyma wielu od wyjazdu 
zagranicę i zmusi do oszczędzania się tych, którzy 
znajdują się zagranicą. .Wymaga tego pomyślność 
kraju. ( W arsz. Dniew.)

* (W  y k ł a d y  p r a w a ) .  Nadesł. P rzeg ląd a jąc  wv- 
,<zlv niedaw no w ykaz szkoły głów nej na 2 półrocze r. b., 
zastanow ił nas spis przedm m tó r  w ykładanych  w tej 
szkole na wydzi.-de p raw a  i adm inistracji (str. 44 ). W i- 
dzitnv tam  bow iem  na  w szystkich czterech kursach  prze­
w ażnie ty lko p raw  ) rzym skie, bądź ogólnie, bądź szcze­
gółow o trak tow ane I  tak : na I  kursie w yk ładane  są 
instytucje p raw a  rzym skiego, i osobno histo rja  p raw a  
rzym skiego; n a  I ł  kursie pandek ta  i h is to rja  p raw a 
rzym skiego; na  I I I  kursie praw o fam ilijne i spadkow e 
rzym skie, pandekta , oraz p rocedura rzym ska; na  IV  nar 
koniec kursie praw o fam ilijne i spadki rzym skie i pon- 
dekta. N ie mam y zupełn ie  na myśli chcieć tu  u trzy m y ­
w ać, iżby w ykłady p raw a rzym skiego były. dla uczących 
sic p raw a  zbytecznymi; owszem, przyznajem y, iż p raw o  
rzym skie je s t dla każdego poczynającego naukę p raw a 
niezbędnem , a le  ty lko o tyle, o ile to  p raw o jest podsta 
w ą do dalszych studjów ; — w yłącznie zaś pośw ięcać mu 
się winni ci tylko, k tórzy  chcą być specjalnym i w tym  
przedm iocie. T ak  obszerne rozw inięcie p raw a izym skie- 
go, jak ie  widzimy na w ydziale p raw a  w szkole głów nej, 
może doprowadzić, do w niosku, iż w ydział ten w ydaw ać 
bodzie sam ych tylko rom anistów , gdy tym czasem  kraj 
dom aga sic przedew szystkiem  od tej szkoły, ludzi uzdol­
nionych w p raw ie  obow iązującem . T em bardziej, iż przy 
w ydziale p raw a  mieści się zarazem  nierozdzielnie w ydział 
adm inistracji, i ci, co zechcą tej ostatniej gałęzi się wy- 

‘ łącznie  poświęcić (a  takich je s t w iększość), nigdy nie 
ze tkną się w p rak tyce z po trzebą  głębszej znajom ości 
p raw a  rzym skiego, czas w ięc ich, pośw ięcany teraz  na 
liczne stud ja  tego przedm io tu , m ożnaby uw ażać  za bez­
użytecznie spędzony- N ie przeczym y, iż na  faku lte tach  
praw nych niem ieckich w ielką odgryw a rolę w yk ład  p ra ­
w a rzym skiego, lecz to dzieje się z  pow odu, iż w Niem 
czech p ra n o  rzym sk ie ' je s t do tąd  praw em  obow iązują­
cem; w ynika to  przytem  z sam ej n a tu ry  niem ców, m ają­
cych w iele w rodzonego zam iłow ania w  drobiazgow ych 
badaiłiach  klasycyzm u, ku czem u zresztą pom aga im 
g łęboka  znajom ość języków  starożytnych, którym  się od 
najm niejszych lat z w ielkim oddają  zapałem . U  nas 
zaś p raw a rzym skiego w p ro st nie m a w  użyciu, języki 
staroży tne  i s tud ja  nad  klasycyzm em  w  ogóle nizko sto ją  
i nie znajdują w ielu gorliw ych zw olenników ; nie wiemy 
w ięc, co spow odow ać m ogło zw ierzchność szkoły g łó ­
wnej do tak iego  przeciążenia w ydziału  p raw a i adm ini­
stracji praw em  rzym skim , nie chcem y bowiem p rzypusz­
czać, aby pow odem  tego  m iała  być konieczność w ypeł-

czono tumany piasku i kłęby kurzu, zasypujące wszyst 
kich przechodniów—co wszystko widocznie staje na prze 
szkodzie otwieraniu okien, celem poezerpania świeżego 
powietrza. Te i tym podobne okoliczności, przekonywają 
dowodnie, o ile nagląca jest potrzeba zabrukowania w 
mowie będącej ulicy, zwłaszcza, że roboty okołojednej jej 
części już dwa lata temu, w sposób zadawalniający, usku­
tecznione zostały. — Obywatel z M uranowskiej ulicy. 
(Zdaje nam się', iż w razie gdyby targ koński miał być 
przeniesiony z placu murauowskiego, byłoby peżądaiu-m, 
urządzenie tam skweru. P. R .)

* ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Obfita dostawa ró ­
żnych artykułów  żywności z bliższych i dalszych oko­
lic 'm iasta, co do niektórych potrzeb, spowodowała 
małe obniżenie w cenach, co zaś do innych zapobie­
gła ich wzrostowi, w czem stanowczo informują, cyfry 
niżej zamieszczone. Poraź pierwszy na niektórych 
straganach, pokazały się w małej ilości tutejsze in ­
spektowe ogórki; za spory egzemplarz dziesięcio-ca- 
lowy żądano kop. 45. Na drogośe za to kurcząt i 
szparagów uskarżać się nie m ożem y, lecz jedynie 
w porównaniu z cenami, jakie przed kilkunastu dnia­
mi istniały. Na targu rybnym w porze obecnej domi­
nuje jesiotr, dostarczono go mniej jak  w zeszłym ty­
godniu, w handlu atoli jesiotrem  ważny notujemy 
fakt; dotąd od la t najdawniejszych starozakonni ni­
gdy nie trudnili się sprzedażą tej ryby; rab in a t tu te j­
szy dozwolił starozakonnym zajmować się jej sprze­
dażą, nie udzieliwszy wszakże pozwolenia na jej ja ­
dło; od wczoraj też poraź pierwszy żydzi rąbali i 
sprzedawali jesiotra, a konkurencja ich nie była bez 
korzyśGi dla konsumentów, można było bowiem do­
stać u  nich taniej o kopiejkę na funcie niż u chrze- 
ścian. Sprzedaż ruskich, solonych szczupaków pokra­
janych na części, rozpowszechnia się. Średnie ceny 
głównych artykułów  żywności były następujące: co 
do nabiału: m asła bez soli funt kop. 30, solonego k. 
25, śmietany kw arta kop. 25, ser krowi kop. 12, 
twaróg kop. 7, jaj kopa kop. 60; co do drobiu: para 
kurcząt kop. 25, ' para sporych kurczaków kop. 45, 
stara kura kop. 30, młoda kaczka k. 60, młoda gęś 
rs. 1, indyk rs. 2 k. 70, indyczka rs. 1 k. 50, kapłon 
k. 75, pularda k. 45, gołąb k. 15, prosię małe k. 30, 
prosie spore kop. 75; co do ogrodowizny: wiązka 
młodej marchwi kop. 10, szpinaku blacik k. 6, bo- 
ćwinki blacik k. 8, wiązka rzodkiewki k. 3, sałaty 
blacik k. 20, kalafior k . 18, cebuli funt k. 6 '/a, k ar­
tofli garniec k. 5, szparagów drobnych kopa k. 35, 
szparagów dużych kopa k. 75; co do ryb: szczupaka 
żywego funt k. 37 %, sandacza żywego funt lc. 30, 
karpia, lina i karasków żywychdunt k. 25, szczupaka 
śniętego krajowego funt k. 17, petersburgskiego so­
lonego k. 12, jazia funt k.-20, świnek żywych funt 
k. 18, jesiotra funt k. 11, głowy k. 4, ikry k. 7; ra­
ków drobnych kopa k. 40, średnich k. 60, dużych 
zielonych rs. 1. Kr.

♦ ( W y p a d k i ) .  W dniu 29 kwietnia (11 maja), w 
domu pod N. 2996 w piekarni star. Chaima Błahka za- 
tliła się belka dotykająca do rury kominowej, lecz ogień 
przez przybyłą straż ogniową natychmiast ugaszony zo 
stał. —W domu pod N. 1051 Andrzej Ki, druciarz zrzu­
cając ze strychu słomę i będąc przytem pijany, spadł na 
ziemię i mocno potłukł się.

* (N o w e d z i e ł a ) .  Wyszedł z druku poszyt trzeci 
S u ch  ilterji i  Rachunkowości gospodarskiej, przez

p. E  d’Arnault (d. c.)
Szwa icarji (z 2 drzew.)

* Nr. 19 Rodziny, wyszedł z druku i zawiera:—Wychowa­
nie dzieci w pierszych latach ich życia, p. J, Zenowicza.—• 
Pieśń z Boskiej komedji Dantego p. A. Stanisławskiego.— 
Kary cielesne w domu i szkole, (dok. p. J. z Mazowsza.) —Po­
byt w stolicy, (d. c.) p K. Milewskiego.—Bozmaitości.

* Nr. 19 Gońcu leśnego i wiejskiego wyszedł z druku i za­
wiera: Kursa teoretyczno rolnicze, p. Z. Jaroszewskiego.— 
Uwagi'.'nad gospodarstwem łow nem .-O  budownictwie wiej­
skim p K. Majerskiego.—Walec do młócenia rzepaku, koni­
czyny i grochu, p. E  Marylskiego (z drzew.)—Przegląd rolni­
czy.—Korespondencja ze starego Sąeza.—Rozmaitości. —W 
odcinku:—Wycieczka wybrzeżem Sanny, p. A. Wiślickiego.

* Nr. 19 Opiekuna JJoiilowego, wyszedł z druku i zawiera:— 
Mikołaj Wierzynek, p. A. Adamowicza (z drzew, l —Przy or­
ce, poezja p. A Chodyństiego.—Wniebowstąpienie Pańskie, 
p. ks. Osieckiego, prob. Zakroczymskiego.—Życie w puszczy, 
pamiętnik sprawiedliwego człowieka p. J. Starkla (c. d.)— 
Garbusek, powieść współczesna p. W ł. z R. Izdebską (c. d. (z 
2 drzew )—Obchód uroczystości Bożego Ciała w Wenecji p. J.
I Kraszewskiego (c. d.) —Wróbel, jastrząb  i gołąb bajka p.
F . Świderskiego.—Konie norwegskie A. Mazura, (z drzew.)— 
Rozmaitości. —Myśli i zdania.

* Nr. 19 B azaru ,  wyszedł z druku i zawiera:—W spomnie­
nie, wiersz p C Zorzę. — Ocalona, p. J. K. Turskiego (c. d.ł 
—Mozajka.—Posłuszeństwo i środki otrzymania go od dzieci.
(c d ) - Część mód: -  Mody zagraniczne.—Gwiazda szydełko­
w a .— Paletot sack. -  Tiulik szydełkiem — Beduina — Po­
krycie na lampę. - Wszywki haftowane.—Parasolki —ślinia­
czki pikowe. __

* ( W y p r a w a  n a u k o w a  n a  r. J  e n i s i e j) . 
R us. Wied. donoszą pod d. 17 m arca, że jen e ra ł guber­
n a to r K orsakow , postanow ił wysłać wyprawę naukow ą 
dla zbadania ujść Jeuisieju i brzegów tej rzeki przy u j­
ściu do morza lodow atego, gdyż dotychczasowe wiadom o­
ści o tym k ra ju  są niedokładne.

♦ ( O t w a r c i e  b i b l i o t e k i  p u b l i c z n e j  w 
Ż y t o m i e r z u ) .  Donoszą z Żytom ierza, że 10 kw ietuia 
uroczyśćie o tw artą  tam  została  publiczna ruska b ib lio te­
ka. złożona dotąd z dzieł ruskich sprowadzonych za 1791 
rub. 21 kep ., oraz z 16 tu  pism perjodycznych ruskich 
tegorocznych, kosztujących 526 rub. 6 k ., a  w krótce spo­
dziewany je s t tran spo rt książek przeszło za 750  rub li. 
(R us. Inw .)

* ( N o w e  w y d a n i e )  Mosk. Wied. donoszą, że 
w kró tce w yjdą na w idok publiczny cztery w ielkie tom y, 
w ydania kancelarii państw a, pod ty tu łem : Sudebnye 
ustaw y 1864 hoda etc. W ydanie to , ukazu jące się nu 
św iat w  chw ili o tw arc ia  now ych sądów , obejm uje oprócz 
tekstu  now ych u staw  sądow ych, obszerny kom entarz do 
nich, u łożony z h istorycznych danych i m otyw ów  komisji 
ustanow ionej d la  skreślenia tych ustaw , oraz p ro tokó łów  
rad y  państw a.

* ( K o l o n i ś c i  n i e m i e c c y  n a  W o ł y  n i  u). K ijó w  
Teł. donosi z gubernji w ołyńskiej, że w  tych czasach 
przybyło  tam  piętnaście podw ód parokonnych  z pow ia tu  
konińskiego, z rodzinam i kolonistów  niem ieckich, p rze ­
siedlających się w okolice Żytom ierza. P o d łu g  tw ie r­
dzenia tych kolonistów , w ielu ich spółrodaków  m ają  sic 
przenieść w  tę  stronę.

* ( L i s t  p a s t e r s k i ) .  Poznań, 6 maja. L ist 
pasterski arcybiskupa b r. Ledócbowskiego wywarł 
nawet w sferach ewangelickich bardzo dobre wraże­
nie z powodu ducha miłości i łagoduości chrześcjań- 
skiej. Spodziewać się i życzyć należy, ażeby zachęta 
do pojednawczego, braterskiego usposobienia i do 
wiernego wypełniania obowiązków względem 'króla 
i państwa, nie pozostała bez owoców. „Miłujcie wszy­
s tk ic h , bez względu na to, czy wam są przychylni, 
„czy tegoż co wy języka i plemienia, czy zaś innego. 
Wyrazy te listu pasterskiego powinny być wzięte do 
serca w prowincji, której ludność katolicka je s t po 
większej części pochodzenia polskiego; nie mniej ta k ­
że pożądanem jest, ażeby i następujące wyrazy te ­
goż listu pasterskiego zostały również wzięte do ser-

Oddawszy zaś Bogu co Bogu należy, będziemyca:
„też umieli oddać i królowi naszemu cośmy jemu win-
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„ni to jest rzetelność w obywatelskiem poddaństwie, 
"praw sprawiedliwych sumienne zachowanie i udział 
’.szczery i życzliwy w ogólnej pracy dla dobra kraju, 
’’z którego losami Opatrzność i nasze związała.”
(Patr. Z .)

* ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a ) .  Poznań, 6 
maja. Numer niedzielny D ziennika Poznańskiego zo­
stał skonfiskowany z powodu artykułu pod tytułem: 
„Manifestacje urzędowe.” (Pos. Z.)

* ( S t a n  E u r o p y  i k o n g r e s . )  Jour. de St. Pet. 
z 2ii-go (8-go) b. m. w artykule wstępnym powiada 
pomiędzy innemi:„W obec wiadomości o uzbrojeniach, 
nadchodzących z Włoch, Prus i Austrji nadzieje po­
koju zmniejszają się codziennie, a jeżeli jaka stała 
ufność ośmieliłaby się na próbowanie pokojowego ar­
gumentu, powołując się pomiędzy innemi na dawną 
maksymę: si vis pacem para helium, naraziłaby się, 
jedynie na przyjęcie przez opinję publiczną wybuchem 
śmiechu lub wzruszeniem ramionami. Powszechnie 
wierzą w wojnę, ponieważ Niemcy i Wiochy gotują się 
inkbv takowa była nieunikniona. Wczoraj wieczorem 
nie brak nawet było w Petersburgu osób, mbyto do­
brze uwiadomionych, które zapewniały, tójuz wybu­
chła Jednakże pozwolimy sobie me wierzyć, aby woj­
na była tak blizką, jak sądzą. Dla zachowania tej 
wątpliwości i nie porzucania wszelkiej nadziei załago­
dzenia, któremu przewodniczyłyby zdrowy,rozsądek, 
rozum polityczny przewidujący klęski, jakiemi bize- 
miennaiest wojna i prawość uzbrajających się rządów, 
dosyć jest nie spuszczać z uwagi—naprzód, że jeżeli te 
rządy mają wzajemnie tak mało ufności jeden dla 
drugiego, mają także równy wstręt do rozpoczęcia 
zaczepki. Tak, ciągle sądzimy, iż wszelkie przedsię­
brane środki na pozór wojownicze, są tylko mamfe- 
stacjami krańcowej ostrożności. Prz\znajm) jednak, 
że w obec sposobu w jaki przygotowania każdego mo­
carstwa są opisywane i oceniane przez prasę kraju 
sąsiedniego, rodzi się wielkie niebezpieczeństwo, w cią­
gle wzrastającem podżeganiu uczucia dumy narodo­
wej, wszędzie drażniącej się, i że jeżeli sąsiedztwo ar- 
mji na granicach będzie się przedłużało, wypadek, 
jaki może nastąpić niezależnie od woli urzędowej kto- 
regokolwiek z rządów, może wszcząć walkę. Nastę- 
pnie rozebrawszy obecne położenie Jour. de St. Pet. 
pisze: ,,Co do kwestji zebrania kongresu, o czem, we­
dług M. Post, już toczą się układy, nie posiadamy no­
wych wiadomości w tym względzie. Pomiędzy dzis 
nadeszłemi do nas dziennikami, paryzka L a  Presse 
przemawia za koniecznością kongresu, a Temps nie 
wierzy w jego skuteczność. Może przedwstępne ukła­
dy co do zebrania kongresu byłyby długie; ale czyż 
nie byłoby to nowością z której słusznie mógłby się 
pysznić nasz wiek, zebranie sądu europejskiego, któ­
ryby pokojowo zakończył spór, tak blisko mogący 
wywołać rozlew krwi, i któryby przed wojną potrafił 
uregulować interesa i roszczenia o których kongresy 
dotąd obradowały dopiero po wojnie'? W istocie jeżeli 
nikt nie chce rozpocząć zaczepki, i jeżeli strony oba­
wiają się, iż wprost nie zdołają dojść do porozumie­
nia; jeżeli żadna z nich nie pragnie nic prócz zwj- 
cięztwa prawa i sprawiedliwości; jeżeli każda, jak to 
głośno oświadczają, chce aby słuszność wcięła g rg 
nad siłą materjalną,—zebranie k °p grf?Urozl)0czeciem 
tvlko pożądanem ale i mozliweln. Pized rozpoczęć em 
wojny a szczególniej wojny tak zgubnej, jak ta któ­
rej przewidywanie przeraża Europę, należy wyczei- 
pać wszelkie środki mogące jej zapobiedz, a jeżeli się 
to nie uda, zawsze to będzie zaszczyt dla cywilizacji, 
iż podobne usiłowanie było robione”.

F ra n c i a.
* ( K s i ę z t w a  n a d e l b i  a ń s k i e  i Ni e mc y . )

A m e ry k a .
* (P r o t e s t a c j a). Donoszą, że dowódcy eskadr 

angielskiej i amerykańskiej na wodach chilijskich, 
zaprotestowali przeciwko bombardowaniu Valparaiso, 
i zażądali, ażeby kobiety i dzieci mogły swobodnie 
opuścić miasto, grożąc, że jeżeli żądaniu ich me będzie 
uczynione zadość, oprą się siłą bombardowaniu. (L a  
F r.) Ąmglja.

* ( K w e s t j a  r y b o ł ó s t w a . )  Rozdwojenie po­
między Anglją i Stanami Żjednoczonemi z powodu 
kwestji rybołóstwa, doszło, jak się zdaje, do wysokie­
go stopnia rozdrażnienia. Pisma londyńskie donoszą, 
że łodzie kanonierskie posłane zostaną tak prędko jak 
tylko można. W piątek wszczęły się były w izbie niż­
szej rozprawy w tej kwestji, gdy wtem spostrzeżono 
się, że nie ma w izbie wymaganej przez prawo liczby 
(40) deputowanych. Był to manewr ze strony rządu, 
który chciał uniknąć nieprzyjemnych dla siebie roz­
praw; lecz podstęp ten nie powiódł się, co służy do­
wodem, że znaczna liczba członków izby życzyła so­
bie podobnych rozpraw. Jakoż zgłosiła się wkrótce 
dostateczna liczba deputowanych i rozprawy przyszły 
do skutku. (Nordd. A . Z .)

( I Ł o i ę n  i  ”        -    J  /

Paryż , 8 maja. Constitutiownel ogłasza długi artykuł 
pod "tytułem: „Księztwa i Niemcy”, wymierzony prze- 
dewszystkiem przeciw Thiers’owi i przeznaczony do 
zbicia jego- zdania o polityce przestrzeganej przez 
Francję w kwestjach szlez wieko-holsztyńskiej i nie­
mieckiej. Najpierw Constit. zbija rozmaite, poniekąd 
ważne pomyłki, jakie popełnił znakonąity mówca.
W obec twierdzenia p. Thiersa, że w Holsztynji mie­
szka wiele niemców, a w Szlezwigu mało, Constit. słu­
sznie uważa, „że w Holsztynji niemcy stanowią nie 
mniej więcej, lecz rzeczywiście ogół ludności, w Szle­
zwigu zaś mieszka nie kilku, lecz '.wielu niemców; ta 
właśnie okoliczność nadała kwestji spornej tak donio­
sły charakter i tak znacznie utrudniła układy.” — U- 
trzymanie nadal traktatu londyńskiego nie było by­
najmniej, jak powiada dalej Constit., tak łatwą rzeczą,

! a to dla tego właśnie, że ludność niemiecka Szlezwigu 
i Holsztynji pozostawała w jak najjawniejszej opozy­
cji z żywiołem duńskim Opinja publiczna w Niem­
czech była może niesłuszna, lecz wyszła na jaw z ta­
ką siłą,' że sama nawet Austrja dała się przez nią 
wciągnąć do wojny, ażeby me wydawać się obojętną 
lub nie zostać niepopularną. Czyż cesarstwo miało, 
w kwestji utrzymania traktatu londyńskiego, pojśc za 
przykładem danym przez p. lhiersa w r. 1840 i wy­
wołać znowu tę drażliwość narodową, która nie pozo­
stawiała wówczas p. Thiers’owi innego wyboru, jak 
tylko pomiędzy wielką wojną a ciężką porażką dyplo­
matyczną. Zresztą dyplomacja francuzka nie dozwo­
liła jeszcze traktatowi z r. 1852 upaść, jak utrzymuje 
p. Thiers. Constit. nie lepiej traktuje zdanie p. Thier­
sa o równowadze. Państwo Karola V, o którem pan 
Thiers opowiada tak dziwne rzeczy, opierało się nie- 
tyłko na ITiszpanji, lecz także na Włochach, i któż 
więcej od polityki cesarskiej przyczynił się do tego, 
że obecnie Włochy wolne są od ucisku niemieckiego. 
Że Włochy m o g ą  zwrócić się obecnie, w połączeniu 
zNieracami, przeciw Francji, jest to, zdaniem Constit., 
dziecinna kombinacja. (Nordd. A . Z.)

* ( Z w y c i ę ż  t w o.) Paryż, 8 maja. Monitor po­
daje dokładne szczegóły o zwycięztwie odniesionem 
przez naczelnika okręgu Sonis nad duarami arabskie- 
ini którzy trzymali stronę Si Lala. Sprawa ta prze­
kona arabów, że ani ucieczka, ani oddalenie, ani też 
pustynia, nie może ich ochronić od ukarania, i że ręka 
Francji potrafi ich wszędzie dosięgnąć. (L a  Fr.)

Hiszpanja.
* ( Ś r o d k i  f i n a n s o we ) .  Madryt, 8 maja. Na 

dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, prezes 
ministrów marszałek O'Donnell złożył projekt do 
prawa upoważniającego rząd do pobierania podatków 
i wydatkowania takowych w takim nawet razie, gdyby 
budżet nie został zatwierdzony do 80 czerwca. Dalej 
prezes ministrów zaproponował, ażeby upoważniono 
rząd do potrącania z płacy urzędników, z wyjątkiem 
wojskowych, pewnego procentu, oraz do zaprowadze­
nia innych jeszcze oszczędności, mianowicie za pomo­
cą wejścia z posiadaczami certyfikatów w układy co 
do procentów od długu państwa, z wyjątkiem długów 
zaciągniętych z mocy prawa z r. 1851. Obok tego 
rząd chce zwiększyć suinę przeznaczoną do corocznej 
amortyzacji długu biernego i uskutecznić emisję obli- 
gów trzyprocentowych w takiej ilości, ażeby ze sprze­
daży ich można było osiągnąć sumę 60 miljonów du- 
ros. Nareszcie rząd chce zwiększyć siły lądowe i 
morskie, jeżeli okoliczności będą tego wymagać. Wyż 
wspomniony projekt do prawa spowodował wielkie 
niezadowolenie. Kursa papierów pospadały.—Rząd 
uzyskał znaczną większość w biurze izby, które ma 
wybrać komisję do roztrząśnięcia najnowszych proje­
któw finansowych. ( Wollfs T. B .)

Niemcy.
* ( Z a w i a d o m i e n i e ) .  Altona, 7 maja. Do JJresd. 

Jour. piszą: Z wiarogodnego źródła dowiaduję się, 
że rząd pruski zawiadomił pod dniem dzisiejszym se­
nat m. Hamburga, iż dla zabezpieczenia swoich dróg 
etapowych uważa zń konieczne objąć tymczasowy za­
rząd nad wojskiem, marynarką i policją m. Hambur­
ga, nie krępując przez to wniczem władzy wolnego 
miasta. Senat miał sprawę tę odesłać do sejmu zwią­
zkowego. Jak mówią, Prusy mają odnieść, albo już 
odniosły się z podobnem żądaniem do senatu m. Lu­
beki. (N . Pr. Z .)

* ( Z g r o m a d z e n i e  r o b o t n i k o w ) .  Lipsk, 
9, maja. Wczoraj odbyło się tu wielkie zgromadze­
nie robotników, zwołanych przez stronnictwa wielko- 
niemieckie i Lassalle’a; zgromadzenie to oświadczyło 
się przeciw przełożeniom (pokojowym) rady miejskiej’ 
i zażądało, ażeby Saksonja poszła razem ze swymi 
sprzymierzeńcami związkowymi. ( Wolffs T. B .)

Portugalia.
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e . )  Otrzymuje­

my dopiero teraz niejakie objaśnienie wiadomości o

■ przesileniu ministerjalnem w Lizbonie; donoszą m ia­
nowicie, że minister robót publicznych podał się do 

1 dymisji. Wiadomo także, że zmarł niedawno portu- 
! galski minister wojny, a zatem dwa ministerstwa są 
! nieobsadzone. Okoliczność ta nie mogła jeszcze dać 
1 powodu do polecenia hrabiemu Loule utworzenia no- 
1 wego gabinetu, jak to przed kilku dniami donoszouo;
I widocznie więc przewidywane były w ministerstwie 
; lizbońskicm inne jeszcze modyfikacje. (Nordd. A . Z .)
' Prusy.

* ( P r z e m ó w i e n i e  k r ó l a ) .  W zeszłą nie­
dzielę, podczas parady w Poczdamie, król miał po­
wiedzieć do oficerów 1-go pułku gwardji, że .zadanie 
dyplomacji zostało wyczerpane, że przyszła chwila, 
w której rozstrzygnięcie powinno być pozostawione 
mieczowi, i że on sam (król) dzielić będzie na czele 
swej armj?i niebezpieczeństwa.—Powiadają, że jak sko­
ro armja będzie gotową do boju, król uda się do kwa­
tery głównej w Głogowie. (Patr. Z.)

i * ( Z a p r z e c z e n i e . )  Berlin, 9 maja. Korespon- 
dent berliński do Ally. Augs. Z., który stał się w tern 
piśmie przedstawicielem codziennym interesów i po­
glądów austrjackich, donosi, że na ostatniem posie­
dzeniu rady ministerjalnej pruskiej, mniejszość tejże 

' rady, mianowicie ministrowie hr. Itzenplitz, p. Bodel- 
schwing i p. Selchow, oświadczyli się przeciw polityce 
hr. Bismarck. Jest to znowji jedna z liczby licznych 
bezzasadnych twierdzeń owego korespondenta. W sfe- 
rach jak najlepiej poinformowanych wiadomo dobrze, 
że polityka hr. Bismarcka nie natrafiała nigdy na opór 

1 ze strony któregokolwiek z członków gabinetu, a zre- 
‘ sztą na ostatniem posiedzeniu rady ministerjalnej 

chodziło nie o program polityczny, lecz o rozszerzenie 
! środków militarnych. (Nordd. A . Z .) 
i * (P r  z e s  t ę p e  a). Berlin, 9 maja. W uzupeł­

nieniu podanej wczoraj wiadomości o osobie przestęp- 
1 Cy należy zwrócić uwagę na to, że tenże rzeczywiście, 
jak z początku doniesiono, jest synem Karola Blind 
przebywającego w Londynie, ale wątpliwość tylko za­
chodzi, czy jest on własnym czy też dopiero później 
adoptowanym synem Blinda zrodzonym z kobiety, z 
którą tenże już dawniej się ożenił. (N . P r. Z.)

* ( N a g r o d y  d l a  ż o ł n i e r z y ) .  Z Turyngji 
pruskiej donoszą pod dniem 3-m maja: Za przykła­
dem obywateli miasta Wrocławia, którzy przesłali 
ministrowi wojny 5,000 talarów, ażeby w razie wojny 
z Austrją, wyznaczać z tej sumy nagrody takim żoł­
nierzom, którzy odznaczą się przez zdobycie sztanda­
rów' nieprzyjacielskich, poszły także niektóre stowa­
rzyszenia konserwatywne nad Saalą i Unstrutem, 
które w połączeniu z kapitułą katedralną w Naum- 
burgu, przesłały na tenże cel mininistrowi wojny

. Roon sumę 15,000 talarów. (Patr. Z .)
S z w e c ja  i  N o rw eg ja . 

i * ( S p r a w a  u z b r o j e n i a ) .  Szwecja jak się zda­
je , nie chce obojętnie patrzeć na wypadki, jakich la­
da dzień spodziewać się można w północnej Europie. 
List z Sztokholmu donosi pod d. 3-m maja, ze kwe- 

‘ stja uzbrojenia ma przyjść pod rozprawy repiezenta- 
cji narodowej. Stan obywatelski wezwał trzy inne 
stany do naradzenia się wspólnie nad tym pr zcdrnio- 

■ tem, zanim stanowcze nad nim rozpoczną się iozpra- 
. wy. (La  Fr.)
! W łochy.
| * ( P o l i t y k a  F r a n c j i ) ,  Opinions pisze: Francja
nie tylko że nie zachęca Włoch do wojny ani nie po- 

1 dejmuje się względem nicli żadnych zobowiązań, lecz 
• owszem, nie przestaje doradzać naszemu rządowi prze- 
: zorności i umiarkowania. Cesarz Napoleon przema­
wiał w jednakowym duchu do kawalera Nigra i do 
księcia Metternicha. Nie ma wcale dwojakiej polityki 
ani dwojakiego programu, lecz jest jedna tylko polity­
ka i jeden jedyny program, mianowicie polityka neur 
tralności, dopóki wymagać tego będzie interes Fran­
cji, i program poszanowania niepodległości innych 
państw.

* ( N a c z e l n e  d o w ó d z t w o .  — Ś c i e ś n i e ­
n i  e s w o b o d y  p r a s y ) .  Medjolan, 8 maja. Ga- 

! zetta di Milano pisze, że za kilka dni król Wiktor 
1 Emanuel obejmie naczelne dowództwo nad armją wło- 
! ską; główna kwatera przeniesioną została do Bono- 
! nji. _  Do nadzwyczajnych środków jakich rząd do­
maga się od parlamentu pod względem utrzymania 
bezpieczeństwa publicznego, należy ograniczenie pra­
sy i wolności. Zdaje s ię , że wmiosek ten znajdzie 

! przychylne uznanie. ( Wien. Abp.)
I * ( A r m j a  i m a r y n a r k a ) .  Gazetta di Torino 
; z 5 maja donosi co następuje o dowództwie i rozmiesz- 
j czeniu korpusów armji włoskiej: 1-szy korpus armji 
; ma główną kwaterę w Lodi i zostaje pod dowództwem 
I jenerała Durando; 2-gi korpus armji, mający kwaterę 

główmą w Kremonie, dowmdzony jest przez jenerała 
! Cucchiari; 3-ci korpus armji, z kwaterą główną w 
1 Placencji, zostaje pod rozkazami jenerała della Rocca;
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4-ty korpus armji, mający kwaterę główną w Bolonji, 
dowodzony jest przez jenerała Cialdini. Cztery te kor- 
pusa armji składają się z 16 dywizij czynnych, dowo­
dzonych przez jenerałów poruczników Bixio, Brigna- 
no, Ćadorna, Casanova, Cerale, Chiabrera, Cosenz, 
Cugia, Govine, Medici, Mezzacapo, Migeano, Pianelli, 
książę Humbert, Kicotti i Sirtori. Jenerał Maurycy 
Sonnaz dowodzić będzie jedną dywizją jazdy rezerwo­
wej. Książę Amadeusz, mianowany niedawno jenerał- 
majorem, ma dowodzić brygadą lombardzką grenadie­
rów, a intendentem jeneralnym armji mianowany zo­
stał pułkownik sztabu .jeneralnego Hektor Bertole 
Yiale. Dowództwo naczelne nad flotą powierzone zo­
stało, jak wiadomo, admirałowi Persano, u którego 
szefem sztabu głównego jest kontr-admirał d’Amico. 
Flota składać się będzie z dwóch dywizij, z których 
jedna pozostawać ma pod dowództwem kontr-admira- 
ła  Albini, a druga pod dowództwem kontr-admirała 
Vacca. Admirał Persano wywiesił 4 b. m. swą flagę 
admiralską na okręcie „M irja Adelajda.” (N ordd. 
A . Z .)

Korespondencje Dziennika warszawskiego-
Zc Stopnickieyo, 17 (2 9 ) kwietnia.

M anifestacje na cześć Najjaśniejszego Pana.
Zewsząd dochodzą nas wieści o objawach wierno- 

poddańczycb uczuć z powodu zamachu na życie Naj­
jaśniejszego Pana. Mieszkańcy rozmaitych okolic nie­
zmiernego Państwa, śpieszą do świątyń dla podzięko­
wania Bogu, za Jego widomą opiekę nad Osobą Swo­
jego Pomazańca.

Stopnickie również, od pierwszej chwili, w której 
doszła w te strony wiadomość o zamachu, przedsta­
wia obraz rozrzewniający i miły. Wszystkie stany, 
począwszy od przedstawicieli władz wojskowych i cy­
wilnych, aż do ostatniego wyrobnika, śpieszyły przed 
ołtarze Pana Zastępów, dla złożenia kornej podzięki, 
za odwrócenie od Osoby Monarchy Dobroczyńcy 
nikczemnego ciosu. Prawdziwie uroczy przedstawiały 
widok skromne wiejskie kościoły, napełnione ludno­
ścią wiejską, która porzuciła naglące prace około 
roli, śpiesząc tłumnie do świątyń. Oni przywykli wi­
dzieć w Osobie Monarchy swojego Ojca Oswobodzi- 
ciela; jakże więc gorące i serdeczne musiały być ich 
modły. Któż nie widzi w tem zdarzeniu widocznej rę­
ki Opatrzności Bożej, która zrządziła, że Józef Korni- 
sarow wyszedł z szeregów ludności wiejskiej, której 
byt tak stanowczo i wspaniałomyślnie przez Najja­
śniejszego Pana polepszonym został.

Z  K utna , 7, maja.
W yrażen ia  w iernópeddańczych u c zu ć .

W dniu dzisiejszym około południa, wszyscy oby­
watele ziemscy powiatu gostyńskiego zebrali się u na­
czelnika powiatu z jednomyślnym życzeniem wynu­
rzenia radosnych uczuć z powodu cudownego ocalenia 
Najmiłościwiej nam Panującego Monarchy.

Przv śniadaniu spełniono liczne toasty za zdrowie 
i błogie panowanie Najjaśniejszego Pana i Najjaśniej­
szej Jego Rodziny—muzyka tomskiego pułku piecho­
ty po kilkakroć zabrzmiała hymnem Boże Cesarza 
chroń, a powtarzane hurra! przez obecnych, było e- 
chem szczerych wiernopoddanczych uczuć..

Przedstawiony i podpisany adres przez wszystkich 
zebranych obywateli, posłanym został właściwą
drogą. . _ B '

K a  Iwarja, 22 kwietnia (4 maja).
Obrony w spraw ach  karnych.

Więzienia nasze karne napełnione są w znaczniej­
szej liczbie ludźmi nie posiadającymi wykształcenia 
i wychowańia, którzy w swojem rozumieniu widzą w 
urzędnikach sądowych mniemanych nieprzyjaciół, d la 
tego, iż ci śledztwo co do ich występków prowadzą. 

Pomnąc zaś na te zasady:
a) że niema zbrodni któraby nie zasługiwała w pe­

wnych względach na usprawiedliwienie;
b) i że niema winowajcy któryby nie był godnym 

obrony;—
należałoby każdemu z obwinionych dać poznać jak 

najprędzej, iż sądy nie działają jednostronnie, bo obok 
śledzenia przestępstwa i przestępcy, zarazem pamię­
tają i o środkach obrony, co właśnie dałoby się usku­
tecznić w ten sposób, "ażeby w sprawach karnych, 
przez sądy policji poprawczej sądzonych, gdzie gro- 

A  żąca kara roczne więzienie przenosi, pomimo nawet 
zrzeczenia się przez podsądaych obrony, takowa była 
im z urzędu dodawaną w osobach obrońców przy są­
dach pokoju, którzy czynności te bezpłatnie i z całą 
gorliwością spełniać powinni, skoro starsi ich bracia, 
to jest obrońcy przy wyższych magistraturach sądo­
wych, podobne obowiązki dość często bezinteresownie 
spełniać są obowiązani.

Żeby zaś obrony takie odpowiadały istotnemu swo­
jemu celowi, pożądanem byłoby przedstawienie tych 
osobiste przez obrońców przy sądzeniu sprawy, gdyż

wystąpienie publiczne obrońcy, stałoby się dla niego 
bodźcem do starannego wypracowania obrony.

Obrońca sądowy.
P aryż , 7 maja.

Pro testac ja  p K. K — Pan  Sabow ski w przeciągu 6 -ciu  ty ­
godni zmienia 29 razy fałszywe papiery. —P. R ouher. —C esarz 
N apoleon i jen e ra ł F ie u ry .—H rabia W alew ski nie je s t  jeszcze  
księciem .— Domy gry sek re tn e .—„A postołow ie” R enana.

Pan K. K. inżynier cywilny, protestuje w 1'Echo de 
Bruxelles, przeciwko Dziennikowi Warszawskiemu, 
który wymienił jego nazwisko razem z innymi emi­
grantami uwięzionymi w Belgji za emisję fałszywych 
papierów bankowych. Protestacja ta, jak wiele innych 
jej podobnych jest nieprawna, D ziennik bowiem d ru ­
kując nazwiska zaaresztowanych emigrantów, niemógł 
ich kwalifikować jako winnych przed decyzją sędziego 
badawczego, ci więc z towarzyszów i przyjaciół eks- 
dyrektora Wytrwałości zac. Sabowskiego, co zostali 
uznani za niewinnych i wypuszczeni na wolność, nie- 
powinni by niepotrzebnie kłamać w drukowanych pro- 
testacjach, że niebyli aresztowani, gdyż sąd badawczy 
zwrócił im już honor w całości, cliwilowem uwięzie­
niem skompromitowany.

Sabowski został już przy wieziony z Drezna do Bru- 
kselli. Siedzi on „aux petitsCarm es,“ oczekując na o- 
twarcie sądu przysięgłych, prowincji Brabanckiej. 
W przeciągu miesiąca stycznia i połowy lutego bieżą­
cego roku. przestępca ten który w swej gazetce uczył 
całą Polskę honoru i cnoty, który razem z Gillerem 
tak energicznie ścigał ludzi podej rżanyGh o brak gorą­
cej miłości dla sprawy ojczystej (łatwo się domyślać 
jak nienawistnym musiał być każdy uczciwy człowiek 
dla ludzi którzy oszustwo przyjęli za środek do życia), 
otóż przestępca ten w przciągu tak krótkiego czasig 
zmienił u różnych bankierów, dwadzieścia dziewięć 
razy, asygnaty fałszywe nie mniejszej nad 25 rs. war­
tości. Mieniał by on był jeszcze dłużej, gdyby oszu­
kanym, niez wrócono nabytych przez nich w dobrej 
wierze biletów z Berlina i Rosji. Korespondencja, 
przez Wolskiego do Europe frankfurtskiej napisana, w 
celu nadania oszustwu charakteru politycznego i obro- ( 
na w tym samym duchu, nieprzydały się na nic; sędzia 
badawczy belgijski odpowiedział na to wszystwo, tak 
samo jak prokurator cesarski w Paryżu, podczas pro­
cesu Musielewiczą: wy nie rząd ruski, ale naszych ne- 
gocjantów rujnujecie.

I dziwić się tu teraz bezczelnej śmiałości, z jaką 
członkowie rządu narodowego rozkradali pieniądze 
krajowe,—skoro taki Sabowski, w obcym kraju, śmiał 
w przeciągu sześciu niespełna tygodni, dwadzieścia 
dziewięć razy oszukać ostrożnych bankierów?

Zaręczenia dane przez pana Rouher’a ciału prawo­
dawczemu, że rząd fraucuzki pragnie pokoju, że jeże­
li Włochy zbroją się i myślą o wojnie przeciwko Au- 
strji, to tenże rząd nie daje im żadnej zachęty i niebę- 
dzie ich popierał, nieuspokoiły opinji publicznej. Na 
giełdzie tenże san popłoch co przed mową ministra 
stanu; papiery spadają, bankructwa coraz więcej się 
mnożą i wszyscy dziś prawie pewni są wojny. Mowa 
Thiersa, miana we czwartek, w ciele prawodawczem, ( 
a w której mówca domaga się pokoju, potępia ambicję ! 
Prus i Włoch, oraz noty w sprawie polskiej z 1863 r., 
doznała ogromnego powodzenia. Opinja więc miesz­
czańska jest za pokojem, lecz wojsko, a szczególniej 
jenerał Fieury, nieodstępny przyjaciel i faworyt Napo­
leona III, jest za wojną. A że ulubieniec cesarski ma 
wielki wpływ na swego pana, więc może go natchnąć 
swemi usposobieniami, jeżeli już tenże nieoddycha 
niemi oddawna. Realizacja tych usposobień w tej 
chwili, byłaby przedłużeniem dyktatury datującej od 
1852 roku, a którą ostatnie elekcie ogromnie zachwia­
ły. Wojna zatem niezależy od tych, o których zwykły 
śmiertelnik myśli. Podczas mowy p. Rouhera, pani 
Rotszyld, siedziała obok hrabiny Walewskiej. Hra­
biny powiadamy, a nie księżnej, gdyż jakkolwiek nie­
zgrabni przyjaciele p. Walewskiego ogłosili, że cesarz 
demokratówkreował nowego księcia, plan stworzenia 
nowego diuka cofnięty jednak został, w obec żartów 
prasy i salonu, z następcy księcia Morny, tak niezgra­
bnie kierującego obradami ciała prawodawczego.

W ostatnich czasach zamknięto tu wiele domów gry 
sekretnych. W domach tych zbierali się tak bogaci, jak 
i ubodzy urzędnicy i rzemieślnicy; klęski jakie te do­
my sekretne szerzą w różnych klasach społeczeństwa, 
są niedoopisania, to też aby zniszczyć złe, a raczej je 
złagodzić, rząd ma otworzyć domy gry publiczne, su­
rowo nadzorowane przez policję, tak jak to miało 
miejsce w Palais Royal przed 1838. — Domy gry pu­
bliczne, gdzie tylko z losem gracz walczy, potrafją 
zniszczyć w krótkim czasie domy sekretne, gdzie nie­
szczęśliwy karciarz gra nietylko z losem ale i ze zło­
dziejem. Moraliści więc ci, co tak wyrzekali na skan­
dal, istniejących niegdy domów gry publicznych, po­
mylili się okropnie, gdyż skasowanie ich pozbawiło 
Paryż wielu cudzoziemców, złe nabyło więcej ponęty,

szulerzy zastąpili uczciwych kasjerów, a Baden, Hom- 
burg i Spa, zbogaciły się kosztem zbyt nagle wybu­
chłej moralności francuzkiej.

Blaga i reklama nie zawsze się udają. „O piosnkach 
z lasu i ulicy" już zapomniano, o „Pracownikach mor­
skich" przestano już mówić, a co do „Apostołów" Re­
nana, te zrobiły fiasko kompletne. Że jego „Żywot Je­
zusa" narobił tyle hałasu i w tylu edycjach został roz- 
kupiony, to ‘ wina była jego przeciwników klerykal- 
nych, którzy poruszyli niebo i ziemię, byle nań ścią­
gnąć potępienie, lecz zamiast potępienia zyskali mu 
fortunę. Tym razem antagoniści zmądrzeli i umilkli, 
a dzieło ateusza upadło. Przyznać też trzeba, że bez 
reklamy i hałasu, nikt nigdy by nieczytał, bezbarwnej, 
nudnej i bez żadnej afirmatywy, prozy byłego semina­
rzysty. Kaz. Ur.

P aryż , 7 maja.
Sytuacja polityczna.—D ziennik La France -  Opinja p ub li­

czna w A n g lji—M enotti G aribaldi. T iirr  i N. P u k y .— Opinion 
Nationale wypowiada W ęgrom  w ojnę.—Garibaldczycy.— Z g ro ­
m adzenie emigrantów: mowa ks. W ładysław a C zartoryskiego 
i sk ładk i.—Poselstw o chińskie.

Ogół wiadomości, które otrzymujemy, obala wszel­
ką szansę pokoju, na której opierały się zapewnienia 
optymistów. Dziennik L a  France ogłosił kilka arty­
kułów z podpisem p. Cohen, które można tak streścić: 
„Manifestacje energicznie pokojowe izby, nie wywrą 
najmniejszego wpływu na postanowienia powzięte 
w.... Berlinie i Florencji. Będą bić się, wbrew jedno- 
zgodnym życzeniom francuzów co do utrzymania po- 

>koju, a p. Thiers, . pomimo swej wymowy, pójdzie 
z kwitkiem. Węzeł pokoju lub wojny nie jest już od­
tąd w Paryżu. Znajduje się on tylko w Berlinie, Wie­
dniu i Florencji.”

Obecna sytuacja polityczna mocno niepokoi rząd 
angielski. Ambasadorowie jego w Berlinie i Wiedniu 
otrzymali polecenie dołożenia wszelkich starań dla 
zażegnania grbżącej burzy wojennej. Lord Cowley 
usiłaje przywrócić porozumienie pomiędzy Francją i 
Anglją i połączyć działanie dyplomatyczne angielskie 
z działaniami dyplomacji francuzkiej. Opinja publicz­
na w Anglji niepokoi się i żąda od ministerstwa obja­
śnień co do polityki jakiej zamierza trzymać się. Oba- 
czymy, czy objaśnienia, jakie da p. Gladstone, będą 
wyraźniejsze od oświadczeń złożonych przez p. Rouhe­
ra. Nie zawadzi atoli zanotować, jako symptom, nastę­
pujące wyrazy Timesa, w jego City-artykule: „Żaden 
„interes polityczny angielski nie zostałby skompromi­
tow any  przez wojnę europejską, nasz handel zaś od­
n ió s ł  by ztąd korzyści: podczas gdy inni prowadzili- 
„by wojnę, sprzedawalibyśmy im nasze produkta i cy­
t r y  naszego handlu wywozowego potroiłyby się.” 
Anglicy umieją rachować. Nie będą oni nigdy tak 
naiwnymi, ażeby przestrzegać politykę sentymen­
talną.

Menotti Garibaldi, o obecności którego w Paryżu 
donosiłem, wrócił do swego ojca, porobiwszy tu zaku­
py broni wydoskonalonej.

Jenerał Tiirr przybył tu onegdaj z Florencji i ob- 
stalował 25,000 koszul garibaldyjskich. Towarzyszy 

! mu N. Puky, b. komisarz rewolucyjny węgierski.
( Obecność tych dwóch osób w Paryżu daje do myśle- 
; nia, że mają oni tu misję specjalną, mającą na celu 
szerzenie w Węgrzech idei rewolucyjnych. Opinion 
Nationale ogłosiła pewien rodzaj, manifestu, podpi­
sanego przez p. Labbe, powstającego na p. Deaka i 
na naród węgierski za to, że zapomnieli o Kossucie, 
Klapce i innych emigrantach i że nie' czynią tego, o 
co emigranci pomienieni dopominają się. Czyż byłoby 
logicznem, ażeby cały naród dawał się powodować 
ideami trzech lub czterech awanturników ambitnych? 
Opinion Nationale broni zasady głosowania powsze­
chnego, a tymczasem chce, ażeby wola 10 miljonów 
mieszkańców nie była niczem innem jak tylko wolą 
czterech indywiduów. Jakież znaczenie miałoby gło­
sowanie powszechne podług tego sposobu zapatrywa­
nia się p. Labbś? Naród węgierski, z p. Deakiem na 
czele, wynurzył swe uczucia przywiązania do monar- 
chji; czyżby więc miał przeniewierzyć się swym uczu­
ciom i narazić, swój kraj na klęski z r. 1849, jedynie 
dla przypodobania się pp. Kossuthowi, Klapce, Tiir- 
rowi, Puky i w szczególności panu Labbe? Wspiera­
jąc monarchję, węgrzy zyskają daleko więcej, niż 
zdradzając ją  i wywołując w niej rozruchy w chwili 
krytycznej. Opinion Nationale chciałaby być więcej 
jeszcze węgierską niż sami węgrzy. Jeżeli upodobała 
ona sobie do tego stopnia przywracanie narodowości 
i idei średniowiecznych, to niech żąda od Francji, 
ażeby oddała Algierję arabom. Jeżeli Francja na to 
przystanie, w takim razie Austrja odda prawdopodo­
bnie Wenecję włochom, Węgry p. Kossuthowi i jego 
towarzyszom i Galicję p. Władysławowi Czartory­
skiemu. Cóżby pozostało przy Austrji? Nic, prawie 
nic, albowiem i czesi dopominaliby się także o swą 
niepodległość. Austrja przestałaby istnieć, lecz Opi­
nion Nationale byłaby zadowoloną.



Ochotnicy garibaldyjscy organizują, się l a  wielką 
skalę; zgzornadziło się ich 24,000 w Modjolanie, 6 ,000  
w Sycylji, 1 ,200  w Parmie, a 200 francuzów opuściło  
już swój kraj, ażeby pospieszyć na plac boju. Pom ię­
dzy tymi ostatnimi wyszczególniają Rochebruna i Ga- 
nier d’Abin’a. Nasi emigranci wybierają , się tamże, 
lecz zdaje się, że nie zostaną przyjęci. Garibaldczycy, 
którzy brali udział w ostatniem powstaniu polskiem, 
powiadają o polakach, że są nie zdolni dodrudów wo- 
jennych i że rzucają za lada powodem broń. W iado­
mo zaś, że Garibaldi każe rozstrzeliwać każdego, kto 
rzuca broń, i nie pozwala swym ochotnikom jeździć 
na wozach; jakżeżby więc emigranci nasi zdołali robić 
pieszo po 10 lieues dziennie. Zachodzi obok tego inna 
jeszcze kwestja: pułkownik polski nie posiada tych 
nawet przymiotów', jakie są potrzebne podoficerowi 
garibaldyjskiemu; nie podobnaby przeto było zadosyć 
uczynić m iłości własnej naszych emigrantów, którzy- 
by chcieli być wszyscy pułkownikami i pozostawać na 
kwaterach u bogatych właścicieli, zam iast co by mieli 
potykać się z nieprzyjacielem. Radzę im, ażeby nie 
szli szukać przygód w Wenecjańskiem, gdyż narazili­
by się na wielkie nieprzyjemności, austrjacy bowiem  
nie żartują.

Dnia 3 b. m. odbyło się zgromadzenie emigrantów  
w bibljotece polskiej, przy ulicy Orlśans. Władysław' 
Czartoryski m iał mowę, która rozczuliła Zamojskiego, 
rozrzewniła do łez  Januszewicza i roztkliwila cnotli­
wego G ałęzowskiego, który płakał jak bóbr. Treścią 
tej mowy było zalecanie się Czartoryskiego na kan­
dydaturę do'korony polskiej. Posiedzenie zostało  
zam knięte wezwaniem o składki dla wzniesienia po­
mnika na cześć księcia Adama Czartoryskiego. Dziwię 
się, że książę Władysław' skąpi własnych pieniędzy na 

- uczczenie pamięci swego ojca. Jest on wszakże dość bo­
gaty ażeby zapłacić za popiersie swrego ojca; Polska 
dała już hotelowi Lambert dość pieniędzy w ciągu 35 
lat; spodziewam się przeto, że nie przyszłe mu już 
nic, albowiem kasa hotelu  Lambert, tak samo jak  
kasa papiezka, jest prawdziwą beczką Danaid.

Przybyło tu obecnie poselstwo chińskie, złożone 
z 15 osób i mające na swrem czele mandaryna dyre­
ktora jeneralnego dóbr państwa. A . M.

P . S. Dowiaduję się w tej chwili, że wczoraj m iał 
wyjść rozkaz postanowienia na stopie wojennej pięciu 
korpusów' armji francuzkiej; jednym  z tych korpusów  
dowodzić będzie jenerał hr. Palikao, drugim jenerał
I'\«vmcy, trzecim jenerał Trochu, czwartym, stanowią­
cym armję włoską, m arszałek Mac-Mabon, a piątym, 
stanowiącym armję reńską, sam cesarz Napoleon. N ie 
zgadza się to wcale z polityką pokojową, zapowiedzia­
ną przez p. Rouhera. * A . M.

N eapol ,  3-go m aja.
Uzbrojenia i pestawa ludu.—Minister pojednawczy.—Ban­

da Palmy. — Uruchomienie gwardji narodowej.

Teraz już wojna z Austrją, zdaje się nam nieuni­
knioną. Świeże postanowienia przyjęte przez naszą 
izbę i powołanie wszystkich żołnierzy nieograniczenie 
urlopowanych, najwyraźniejszym są tego dowodem, 
chyba żeby kto chciał brać te środki tak wyjątkowe, 
za proste demonstracje, które dyplomacja mogłaby 
powstrzymać, skoroby tylko ch c ia ła . W szelako nie 
należy sądzić, iż  n ie  zdają sobie sprawy z niebęzpie- 
czeństw położenia, i że nie pojmują na jakie narażają 
się ryzyko w wojnie z Austrją; ale cóż chcecie? N a ­
sze wewnętrzne zawikłania, ciągłe zawichrzenia stron­
nictw krańcowych, nieubłagana, a tajna wojna ze 
strony dworu rzymskiego, dwójznaczna postawa nie­
których mocarstw wględem nas, niezgody i zawiści 
stronnictw politycznych,— wszystko to wtrąciło kraj 
w taką ospałość, w taką niepewność, iż jest zadowol- 
niony, że przecież znajduje się w położeniu jasnem i 
wybitnem, które uwalnia go na zawsze od nieznośne­
go statu  quo.

W każdym razie rząd postąpił z nadzwyczajną o- 
strożnością; chociaż znał usposobienie ludu w tym  
względzie, zdecydował się dopiero wtedy, kiedy nad 
W łochami zawisło bezpośrednie niebezpieczeństwo i 
w skutku uzbrojeń Austrji. A ta ostrożność posunęła 
się do tego stopnia, że dopiero w zeszły  czwartek na- 1 
raził się na doznanie porażki w izbie i rzucenie kraju 
na pole przesilenia ministerjalnego, nie zrobiwszy ża- 1 
dnego oświadczenia, ktoreby mu zjednało jednogło- 
śność izby w kwestji tymczasowego budżetu.

Gdyby jen. L a  Marmora był ministrem uganiają- 1 
cym się za, zwycięztwami parlamentarnemi, m ógłby  
b ył bez najmniejszego trudu odebrać lewicy w szyst­
kich deputowanych patrjotów i uczciwych, bez któ- i  
rych byłaby tylko zbiegowiskiem ludzi bez przyszłości ■ 
i wspomnienia, niechcących towarzystwa osób, które 
poświęciły się na śmierć i życie dla króla-i ojczyzny. 
Gdyby La Marmora nawet dał do zrozumienia, iż 
w razie wojny, król nie sprzeciwiłby się formowaniu i 
oddziałów *chotników, wielu członków z opozycji, !

pragnących tylko sławy dla naszego oręża i dobra 
ojczyzny, niezawodnie głosowałoby z większością.

Od tego czasu wszystko się zmieniło.
Godniejszem jest uwagi daleko bardziej, znaczące 

żądanie środków nadzwyczajnych na zaspokojenie po­
trzeb państwa, uchwalone jednomyślnością pośród naj­
większego zapału, a stanowiące pewny dowód, że mini­
strowie przyjęli postanowienie, a pewni jesteśm y, iż 
potrafią ątanąć na wysokości położenia.

Teraz jak wyrazić to, co tu zaszło? Zapał prze­
szedł wszelkie granice; manja wojny ogarnęła wszyst­
kie um ysły, a kto nie był obecny w dniach wrześnio­
wych 1660 r. w Neapolu, ten nie może mieć wyobra­
żenia, co to jest za lud, skoro go ogarnie jaka myśl 
szlachetna. v

N ie ma już consorterji  ani stronnictwa czynu; nie 
mówią już: ten jest ministerjalny a ten opozycyjny; 
mówią: jest liberalnym,-—a to wystarcza. Rekruci 
przebiegają ulice, śpiewając hymny patrjotyczne, nim 

; się oddalą; żołnierz stał się bóstwem chwili. W szę­
dzie go pieszczą, częstują, spotykają okrzykami, 

j  Wczoraj- z powodu wymarszu dwóch bataljonów ber- 
saglierów  do górnych W łoch, oficerowie gwardji na- 

j,rodowej i obywatele z najznakomitszych rodzin mia- 
' sta, wydali im przepyszną ucztę na tarasie przed no­

wym zamkiem, gdzie zgromadziło się co najmniej od 
tysiąca dwustu do tysiąca pięćset osób. Co za uczta! 
Jaka serdeczność! Jaka radość! Muzyka, sztandary, 
kwiaty, śpiewy, wszystko przyczyniało się dla uczy­
nienia tego widoku piękniejszym i powabniejszym. 
Jak można pozostawać zimnym w obec tej pysznej 
m łodzieży, która pełna szlachetnego ognia, udaje się 
bez obawy, narażać się na okropności strasznej wojny?

Niektóre dzienniki oznajmiły utworzenie nowego 
gabinetu, jako nieuniknione następstwo naszych oko­
liczności wyjątkowych; lecz sądzę, że wiadomość ta 
jest przedwczesną (Nie zbyt, jak się okazało. P . R .) ,  
ponieważ zdaje się mepodobnem, aby jenerał La Mar­
mora m ógł opuścić kierunek spraw, nim dyplomacja 
wyrzeknie ostatnie słowo o tej strasznej kwestji, i 
działa zagrzmią nad Mincio. Niewątpliwem jest w 
każdym razie, że jeżeli wojna wybuchnie, gabinet za­
żąda - nieograniczonego pełnomocnictwa od izby, a 
wątpią, aby ta ostatnia je udzieliła przed ziipełnem  
przekształceniem  składu obecnego gabinetu. Jeżeli 
obowiązek utworzenia nowego gabinetu spadnie na 
Ricasolego, całe W łochy będą się cieszyły. Pomiędzy 
wszystkimi naszymi mężami stanu, Ricasoli pierwszy 
przedstawia i uosabia pojęcie jedności i niezawisłości 
narodowej. Jemu zawdzięczać należy zwycięztwo my­
śli zjednoczenia nad myślą konfederacji, i oparcie się 
Toskanji w 1859 roku urządzeniom i groźbom tych, 
co chcieli ją  powrócić pod panowanie domu lotaryng- 
skiego. Jego przysłowiowe upoi- i stałość, nie mniej 
będą potrzebne dla powstrzymania stronnictw w e­
wnętrznych, gdyby ośm ieliły się targuąć na bezpie­
czeństwo państwa.

Ale jacy będą jego towarzysze w tak ważnem przed­
sięwzięciu?

Cały kraj, bez różnicy politycznej barwy, pragnie 
aby w nowym gabinecie były reprezentowane różne 
stronnictwa liberalne, które przystąpiły do konsty­
tucji bez żadnych zastrzeżeń; dla tego nie dziwcie sie  
jeżeli jednego z tych dni, telegraf oznajmi wam o utwo­
rzeniu gabinetu Ricasolego, z ministrami takimi, jak 
Crispi, Mordini, Cordova lub Depretis, chociaż ci pa­
nowie nigdy nie ruszyli się z ławek lewicy i zawsze 
byli na czele opozycji.

Pojednanie w szystkich  stronnictw , — to jest obecne 
hasło, a ponieważ nastąpiło w kraju, powinno wyrazić 
się w gabinecie; natenczas nie trzeba będzie oba­
wiać się nieprzyjaciół wewnętrznych, którzy zawsze 
podszywali się pod niezadowoluienie opozycji, a któ­
rych znane są już haniebne nadzieje przy zbliżającem  
się niebezpieczeństwie dla ojczyzny.

Yj ubolewaniem muszę wam donieść o nowym czynie 
naszych bandytów.

Banda Palmy znajdująca się w górach Kalabrji, 
wściekła za to, że ją ścigają kompanje ochotników, 
o których wspomniałem w ostatnim liście, zamordo­
wała bez żadnego powodu czterech włościan, których  
spotkała po drodze. Takiemi to czynami objaśnia się 
przestrach, jaki wszędzie rozsiewają ci łotrzy, i dla 
tego to włościanin przekłada nieraz niezważać na su­
rowość prawa przez swe wspólnictwo, niż narażać się 
na gniew bandytów, którego okropne następstwa są 
mu wiadome. •

Mówią o uruchomieniu gwardji narodowej: miejmy 
nadzieję źe to nastąpi wprzód nim nowi rekruci, ja- 
bierni nam grożą z Rzymu, dostaną się w wąwozy 
Abruzzów; inaczej poskromienie stanie się bezskute- 
cznem, jak to już tyle razy miało miejsce.

G. P .

Kwestja Nadclunajska.
(ciąg  dalszy  *).

Jour. de S t. Pet.  pod 15 (27) kwietnia podał nastę­
pujący artykuł:

„W ypadki zaszłe w Jaśsach 3 (15) kwietnia, o któ­
rych były nadesłane depesze telegraficzne 4 (16) t. m., 
tłóm aczone są przez prasę zagraniczną w rozmaity 
sposób. Nie otrzymaliśmy jeszcze szczegółowego i d o­
kładnego sprawozdania o biegu tych wypadków.
W zamian za to, możemy podać naszym czvtel likom 
najwiarogodniejsze wiadomości o okolicznościach, któ­
re poprzedziły te wypadki. Te wiadomości sięgające 
do 1 (13) t. m., to jest do wiljf dnia, kiedy na ulicach 
Jass zaszłu rzeź, dają, możność wykryć przyczyny 
opłakanych wypadków; sprawcy tych opłakanych wy­
padków pośpieszyli zwalić z siebie wszelką za nie 
odpowiedzialność, przesławszy do Bukaresztu tele­
gramy, przepełnione kłamliwemi wiadomościami i po- 
twarzami. Przez te to telegramy, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, wprowadzone zostały w błąd 
niektóre organa zagranicznej prasy.

Dnia 23 marca (4 kwietnia), p. Bratjauo, jeden  
z głównych przewodców ruchu, okazującego się obe­
cnie w księstwach naddunajskich, były'em igrant poli­
tyczny, wygnany z Francji w czasie zamachu Orsinie- 
go, a w ostatnich czasach wysłany z osobną inisją do 
Paryża, powrócił do Bukaresztu. W ośm dni potem, 
to jest 31 marca (12 kwietnia), m ołdo-wołosi powo­
łani zostali,— wbrew formalnym warunkom -traktatu, 
zaleceniom, niedawno im uczynionym przez przedsta­
wicieli wielkich mocarstw' zasiadających na konferen­
cji, również jak i prawom i życzeniom księstw uaddu- 
n ajsk ich ,- do głosowania na korzyść księcia Karola 
hohenzolernskiego. Względy, które spowodowały rząd 
tymczasowy do przedsięwzięcia środka, mającego tak 
ważne zuaczeuie, w ynurzone'są w proklamacji mini­
sterialnej, z której przytaczamy następujące ustępy: 
„Książę Karol I, jest członkiem dwóch panujących, 
potężnych rodzin. Zostaje w bliskiem pokrewieństwie 
z królewsko-pruskiiu domem, z którego pochodzi Fry­
deryk W ielki, który powierzone mu przez naród nie­
w ielkie księstwo  przekształcił siłą swych wiadomości 
i stałością woli na najpotężniejsze z królestw Europy. 
Książę Karol I jest w pokrewieństwie i z rodziną B o­
naparte, znajdującą się oczywiście, pod osłoną dobro­
czynnej prawicy boskiej. Cały świat czci obydwóch 
Napoleonów jak półbogów, dla tego że oni pojęli naj­
szlachetniejsze zasady nowych czasów; wyrazili zu­
pełne współczucie dla demokracji praw narodu 
i prawdziwej, sławnej wolności. Książę Karol jest sy­
nem jego królewskiej wysokości księcia Antoniego 
hohenzolernskiego, głowy stronnictw a liberalnego  ’  
u ludu niemieckiego. Książę Karol jest synem tego 
samego księcia, który nie cofnął się przed żadnemi 
otflfcrami, żeby ustalić jedność i pomyślność swej oj­
czyzny i który w tym celu dobrowolnie zrzekł się tro­
nu. Szczęśliwe N iem cy szanują go i kochają, jako
spraw cę swej jedn ośc i i wielkości.  Rumuni! W tej 
uroczystej chwili, k iedy niejako samo niebo otw iera  
się p rze d  w am i  (sic!), przysięgamy, położywszy rękę 
na sercu, przed Bogiem i całą Europą, iż mamy g łę ­
bokie przekonanie o tern, że Karol I postawi Rumunję 
na drogę prowadzącą do prawdy, cnoty i wolności, 
i że Rumuja spełni misję wyznaczoną jej przez Opa­
trzność, tylko przy Jego współudziale. Powstańcie, 
Rumuni! N astała’ chwila waszego oswobodzenia; 
księga życia Rumunji leży przed wami otwarta. Po-  ̂
łożywszy jedną rękę na pałającą ranami pierś wasza 
drugą nakreślcie uchwałę: „Karol I hospodar Rumu­
nji!” Opatrzności podobało się żeby Karol I skończył 
27 lat 8-go kwietuia, tego samego dnia, kiedy skończy 
się głosowanie. Opatrzności podobało się dla naszej 
nauki, żeby Dunaju-ta rzeka, której zawdzięczamy 
opiekę Europy, brał poezątek w kraju, gdzie Karol I 
przyszedł na świat.”

Żeby ułatwić wyrażenie woli narodowej w Mołdawji, 
wojska mołdawskie od pewnego czasu zostały zastą­
pione przez załogę składającą się wyłącznie z żołnie­
rzy wołoskich. Załoga ta w ostatnich czasach została  
wzmocniona. Te środki uprzedzające wydawały się 
jednak rządowi tymczasowemu niedostatecznemi, po­
nieważ wkrótce m iały się odbywać nowe wybory do 
izb rozpuszczonych. Rząd tymczasowy wydelegował 
do Mołdawji dwóch nadzwyczajnych komisarzy, pp. 
Aleksandra Golesko i Lachowari, którzy będąc ziinuo 
przyjęci w okręgach Fokszańskim, Tekuczskim i Byr- ^  
łatskim , nie napotkali jednak istotnej opozycji. Przy­
bywszy do Jass 26 marca (7 kwietnia), panowie ci nie 
zaniedbali dostrzedz, że większość mołdawian wcale 
nie sympatyzowała z widokami rządu tymczasowego. 
Napróżno usiłowali zjednać umysły dla tych widoków, 
uciekając się kolejno do gróźb i uwodzeń. Na pierw- 
szem zgromadzeniu większość wyborców wypowie-

* P a trz  N ° 70, 80, 82 , 84 100 i 102.
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działa stanowczo, iż nie pragnie zjednoczenia Mołda- 
wji z Wołoszczyzną; nieznaczna mniejszość głosowała 
za zjednoczeniem, ale z tym koniecznym warunkiem, 
ażeby na hospodara był wybrany książę zagraniczny, 
tylko trzech wyborców z mołdawian głosowało za 
zjednoczeniem Mołdawji z Wołoszczyzną pod władzą 
hospodara, wybranego z krajowców. Na drugiem zgro­
madzeniu wyborców, sprawy o mało nie przybrały 
tragicznego zwrotu. Komisarze rządu tymczasowego 
powitani zostali krzykami i gwizdaniem. Niektórzy 
wyborcy mołdawianie z trudnością .przywrócili porzą­
dek, przekonawszy obecnych o konieczności wysłu­
chania komisarzy wołoskich, żeby przynajmnie do­
wiedzieć się czego oni chcą i być w możności udziele­
nia im odpowiedzi. P. Lachowari miał długą mowę, 
w której dowodził, że przyszłość kraju zależy od zje­
dnoczenia: ,,ze tylko przy zachowaniu tego warunku, 
Bessarabia i Bukowina mające być przyłączone d ) 
Rumunji, loejdą w je j skład." Te świetne obietnice 
przyszłych zawojowali od dwóch sąsiednich wielkich 
cesarstw, skłoniły kilka głosów na stronę komisarza 
rządu tymczasowego. Nie mniej jednak większość 
wyborców nie podddała się temu uwodzeniu i obsta­
wała przy tern, że Mołdawja wtedy odzyska utraconą 
pomyślność materjalną i moralną, kiedy odłączy się 
od Wołoszczyzny. Dnia 29 marca (10 kwietnia) od­
było się ostatnie zgromadzenie wyborców. Na tem 
zgromadzeniu postanowiono, że deputowani mołdaw- 
scy głosować będą za zjednoczeniem, tylko pod wa­
runkiem, aby na hospodara był wybrany książę zagra­
niczny; w razie gdyby taki wybów nie doszedł do skut­
ku, deputowani głosowaliby za oddzieleniem Mołdawji 
od Wołoszczyzny. Nakoniec wybrany został komitet 
z 20-tu członków pod prezydencją p. Mikołaja Bozno- 
wauo; komitetowi temu polecone było objeżdżać różne 
okręgi, dla przestrzegania regularnego głosowania. 
Położenie stronnictw na tych zgromadzeniach scha­
rakteryzowało się bardzo wybitnie. Prof. Janesko, wy­
pędzony podczas burzliwego posiedzenia 29 marca (10 
kwietnia) z łona wyborców, za to, że głosował za zje­
dnoczeniem, stanął na czele niewielkiej grupy, skła­
dającej się z eisisarjuszów i kreatur -rządu tymczaso­
wego. Druga grupa składająca się ze studentów, woj­
skowych i urzędników', dalej obstawała za wyborem 
hospodara z książąt zagranicznych i uważała zjedno­
czenie za najpewniejszy środek do osiągnięcia takiego 
celu. Nakoniec większość ludności kraju, mając na 
czele duchowieństwo i szlachtę, utworzyła stron­
nictwo, do składu#którego weszła cała klasa handlo­
wa, całe mieszczaństwo, a które potrafiło sobie zje­
dnać zupełną i jednomyślną sympatję ludności wiej­
skiej. Program tego stronnictwa wyrażony jest wr mo­
wie mianej przez p. Roznowano 29 marca (10 kwie­
tnia) w obec kilku tysięcy wyborców' miasta Jass. 
„Ponieważ nadzieja wyboru księcia zagranicznego po­
winna być zamieszczona w liczbie niedających się 
urzeczywistnić złudzeń, to niepowinniśsiy decydować 
się na ofiary, w widokach celu, którego osiągnąć niepo­
dobna. Wszystkie nasze us iłowania powinny zmierzać 
ku temu, aby uwolnić naszą nieszczęsną ojczyznę 
z pod ohydnego jarzm a, narzucanego jej przez 
tych, co śmieją nazywać się naszymi braćmi, a w isto­
cie chcą nas wyzyskiwać i podbić. Zadawalińając 
występne i ambitne swe zamiary, nie poprzestają na 
tem, iż zabierają nam nasze majątki, ale jeszcze pra­
gną naszej krwi. Ponieważ wybór księcia zagranicz­
nego stał się niemożliwym pod względem politycznym, 
to nie pozostaje nam nic, prócz powrócenia do kon­
wencji 1858 roku.” Te rezolucje i niezawisła postaw'a 
jaką przybrał komitet wyborczy, wprost sprzeciwiały 
się widokom rządu tymczasowego; dla tego komisarze 
tego rządu powstawali z całych sił przeciwko tym re­
zolucjom i starali się stłumić wyrażenie woli narodu. 
Prefekt Jass, p. Stefan (Polesko, przysłany niedawno 
z Bukaresztu z władzą prokonsula, zabronił ogłaszać 

•i upowszechniać pomiędzy ludem wszystkie dokumen- 
tapochodzące od komitetów wyborczych. P. Gole-ko 
ze swej strony ogłosił następującą proklamację: „Ru­
muni miasta Jass! Dnia 11 (23) lutego cała Rumunja, 
za pośrednictwem izby prawodawczej, ogłosiła zjedno­
czenie księstw pod władzą księcia zagraniczuego, jego 
wysokości Filipa I, księcia belgickiego. Armja, ciało 
prawodawcze, duchowieństwo i cały lud przysięgli 
jego wysokości. Prefektura uważa za obowiązek u- 
przedzić tych, którzyby zaczęli działać tajnie lub ja ­
wnie przeciwko tym obudwóm fundamentalnym zasa­
dom, że podlegną karze zatarganie się na pogwałcenie 
społecznego porządku, podtrzymywanego przez rząd. 
Rumuni, miasta Jass! Osoby mające prawo wyborców, 
mogą korzystać z tych praw' bez przeszkody i nara­
dzać się z sobą co do wyboru kandydatów do izby de­
putowanych Przy Bożej łasce zgromadzenie / to za­
twierdzi wielką i zbawienną decyzję postanowioną 11 
(23) lutego, również jak i inne nasze wolności. Niech 
żyje Rumunja jedna'i nierozdzielna! Podpisano: pre­

fekt Stefan Golesko. Jassy, 30 marca (11 kwietnia) 
1866 roku." Z tego niezwykłego dokumentu okazuje 
się, że pomimo odmowy hrabiego Flandrji i pomimo 
zalecań konferencji paryzkiej, mołdawianom, pod za­
grożeniem kary kryminalnej, zabronione było wyrażać 

1 inne życzenia, oprócz przepisanych przez rząd tym- 
! czasowy; że ten zakaz, wraz z śmiesznem pozwoleniem 
korzystania wr zupełności i bez przeszkód z praw 
wyborców, był ogłoszony w Jassach, w wilję tego sa­
mego dnia, kiedy w Bukareszcie została improwizo­
wana kandydatura księcia łlohenzolernskiego; że na­
koniec w kronikach rewolucji trudno znaleść tyle sa­
mowolnych, burzących porządek działań, jakie dopu­
szczane są w księstwach naddunajskich.

Wypadki 3-go (15) kwietnia objaśniają się po tem 
bardzo naturalnie. Wyborcy Mołdawji, mając na czele 
metropolitę, chcieli zanieść protestację. Zebrali się 
tłumnie, bez broni, stanęli dla zaniesienia protestacji 
w prefekturze. Wojska wołoskie, które wcześnie by­
ły do tego przygotowane, wysunięte zostały przeciw­
ko wyborcom, których porąbały i powystrzelały.”

(d. c. n.)
— *■  - -

* Przyjechali do W arszawy: pełnomocny mini­
ster dworu meksykańskiego przy dw'orze st.-peters- 
burgskim Don Manuel Larranizar, wraz z sekreta­
rzem swym Don Manuelem Fernandes del Kastille 
z zagranicy; jenerał - majorowtie Staden z Zamościa; 
Feuchtner z Lublina, Furuhelm  z Nowogeorgiewska; 
wyjechali: jenerał-adjutant Jego Cesarskiej Mości, hr. 
Luders do Lublina; rzeczywisty radca stanu Deku- 
ciński do Tłuszczy. ,

* Listy niewłaściwie do s k r zy n e k  pocztow ych w ło żo n e ,  w dniu 
11 maja 1866 roku a mianowicie, pod adresem: Kopyłowscy w 
Brzankowie, Frydrych Lope w Starym-konstantynowie, Ama- 
Ija Szenfeld w Grodnie, Abram Rifert bez dokładnego ozna­
czenia miejsca, Mikołaj Jakobi w Petersburgu, Bobermann w 
Moskwie, Dawid Rubinsztejn w Torczynie Żytomierskiej gub., 
Szlosberg w Rogaczewie Mogił ewskiej gub., Edward Lewen- 
tai w Labanowie przez Noworżew Pskowskiej gub.

K a l e ń r l  a r  z.
W niedzielę, 13 m aja, —■ św. Serwacego bisk. — Słoń­

ce wseii. o godz. 4 min. 11; zacli. o godz. 7 min. 42. .
W poniedziałek, 14 m aja, — św. Bonifacego m ęcz.— 

Słońce wscb. o godz. 4  min. 9; zach. o godz. 7 min. 44.

Cenv targowe
dnia 2D kwietnia (11 maja) 1866 r.

R O D Z A J P R O D U K T Ó W

f.
;f.

K orzec od —  do
rub le  sreb rne  i kopiejki

1

4 0 7 20
1 2 % 4 20
__ 3 65
10 2 40

50 1 65

P szenica W aga  2 4 0  —
Ż yto „  230  —
J ę c z m ie ń ..........................
O w ie s .................................
G roch polny . . . .
K artofle..............................
P u d  siana od k. 30  —35 . P u d  s łom yodk . 2 5 — 27 % . 

Dowozy: Pszenicy  200 ; Ż y ta  120; Jęczm ienia 1000;
O w sa 600  korcy.

W iadro  okow ity od rs. 2 k. 75 '%  do rs. 2 k. 91. 
G arn iec  „  od kop. 90 do kop. 95.

W ym ierzono w  U rzędzie K onsum . w iader 1142 .

KURSA TELEGRA FICZN E. 
Ajentury Rudolfa Okręt

Petersburg cl. 2 9  Kwietnia (11 M a ja )1 8 6 $  r.

za rubel srebrny

27 %
24'/..
134
280

W exle na Londyn 3 mies..........
„ Hamburg „ .........
,, Amsterdam  ...............
u Paryż „ .........
,, Berlin 15 dni za iOO R. . .

5a- Pożyczka Sieglitza......................................
6*- „ »    ..................................................
74- > „  R othsch ilda ..................................
1»- „ Premjowa z r. 1864 ..................
2a- „ „ z r. 1 8 6 6 ....................
5%  Bilety Bankowe 8 9 %  ...............
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz za 125  R
Obligacje „ ,, „ ...............
Akcje drogi żel W arsz. Terespolskiej. . .  .
6 %  M etalik i........................... ..........................
4„/, „ Kupon z Lutego

„ „ z Sierpnia
Imperjały .......................... . . . .
D yskonto...................... ’. ..........

27
24

100
96

7 30

96%.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
3 0  Kwietnia (1 2  M aja) 186$  r.

W i d o w i s k a .

W arszaw a, 
dnia  l iw ie t n la  (22 Maja).
T E A T R  W IE L K I. — D ziś , O pera Yiolcta. (Zacznie 

się o godzinie 7 ej). ~  Jutro , ba le t Modliiaiki. (Zacznie 
się o godz. 7-ej).

t e a t r  ROZM AITOŚCI. — Jutro, W ujaszek całego  
Świata; Za Piękny. (Zacznie się o godz. 7 -ej).—  Wczo­
raj dawano Płacz i Śmiech; Janek z pod Ojcowa, było 0- 
sób 350.

D O LIN A  SZW A JCA R SK A . -  D ziś i codziennie W iel- 
ki K oncert B. Bilsego. — We środy i soboty Symfonje.

Jutro. — I. U w ertu ra z op. Ruy B ias M endelsohna B ar- 
thoidy; L ieder quadrile , S traussa; R everie, Y ieuxtem psa; 
F an taz ja  z opery R obert D jabeł, M eyerbeera (z arfą). — 

-II . U w ertura z op. O beron, W ebera; W ielka a rja  z op. 
N iema z Purtici, A ubera; „D ie  F ilrsten ste iner” walce B il- 
sezo; M elodien-Strauschen, potpourri C onradiego (z arfą). 
I I I .  U w ertura z op. N iem a z Portici, A ubera ; Les F a u -  j 
vettes, polka B osketa (z akom panjam entem  2 z piccolo- 
fletów); Scitlum mer a rja  i prelndje (chór skrzypków ) z op. 
A frykanka, M eyerbeera (z arfą); M arsz z op. P ro rok , 
M eyerbeera. — (Zacznie się o godz. 5% ; —  cena wejścia 
kop. 20)*

Pojutrze.— I. U w ertu ra  radosna , W ebera; Folielion- 
kad ry l, S traussa; W stęp  do op. A frykanka, M eyerbeera 
(z arfą); Poświęcenie broni, chór z op. Iługonoci, M eyer­
b eera .— II. K arnaw ał rzym ski, uw ertu ra  ch arak te ry sty ­
czna, Berlioza; M arsz żałobny, B etkovena; D ie P rovin- 
zialen, walc Bilsego; P o tpou rri na rożue m elodje. —  II I . 
U w ertura z op. Iu d ra , F lo tow a (z a tfą ); F asb ion  polka, 
Strau.ssa; M odlitwa w ieczorna z pieśni dziewic przez R ei- 
neke, instrum entow a! Bilse, w ykonają wszystkie sk rzyp ­
ce; M arsz strzelców, Bilsego. — (Zacznie się ó godzinie 
5 % ; -  cena wejścia kop. 2 0 ) .— We środę m uzyka do Snu 
letniej nocy, M erdelsohna-B arto ldy.

29 kwietnia (11 maja .
Barometr w m ilim e trach .................|
Termometr R e a u m ................   . . j
Stan nieba ; ...................................... i

MONETY.

Pćt-lm perjały Rosyjskie . . . 
Dukaty Holenderskie ".owe ważne 
Frydrychsdory Pruskie . . . .  
i 'r u s k i  K u ra n t za  100 ta l

p a p i e r y ,
(bez wartości kuponu)

Ządsa3 Płacone

0 ze !, S i  . q  g o ń . 4 po pc

~  748 5 749 2
-T 7."4 +  8. 5

peg- nap . pog.

Największe ciepło 11."5 R. Najmniejsze ciepło)- 5 4 R. 
Z rana d. 30 kwietnia (12 maja) -j- 7."2 R. ciepła.

W ysakU i wody na Wiśle stóp 3 caii—.

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ..........................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 . . 
Obligacje Cząstk. z r  1835 po złp. 500 

za sztukę . . . . . . . . .
Certyfikaty Banku na Oblig Cząst. lit. A

po złp. 300 za sz tk ę ..........................
Lit. B po złp. 200 za sztukę z kuponem 

„ » ,, bez kuponu.
Listy Zastawne in -go  Okresu Serji I-ej

za rs 100.  ................................
Listy Zastawna III gó Okr. Serji 2ej se

100 Rs.*) ...............................................
Listy likwidacyjne za rs. 100*). . 
Dowody Kosi. Centr. Lik w . za 100 Rs
5 pożyczka rossyj. Stiglitza z r. 1854

za rs. 10°. • . . . . . .
6 pożyczka <.o3sy; Stiglitr* z r, 1855 ze­

ta. loo. • •, • ‘
Bilety Banku Ces. Ros. z r. looG, za

rs. 100 .............................. « . . .
Metaliki Lutowe za rs. 100. . . .

„ Sierpniowe za rs. 100. . . 
Rosyjska pffiSycarprcr>- r  1865 rs 100 

» u )> 1366 „
Akon* Głównego ioworzystwa Rosyj­

skiego dróg żelaznych rs. 125. .. 
Obligacje Główn. Tow. Ros Dróg Zel 

po frank. 2000 za rs. IOO. •
Akcie Drogi Żel. W ar.-Wied. za sztuuę 
Obligacjo Drogi Zol. Warazft.-Wsedaa.

ps> frank. 500 za s z tu k ę .....................
Akcje Drogi Żelaz. Warsa.-Bydgoskiej

za Rs. 100  .....................
Akcje Żeglugi.Parow. Kraj rs. 100. 
Akcje Drogi Żelaz. Warsz.-Torespols-

Mej za rs. 1 0 0 ........................... ....
Akcje Dro. Zol. fcb. Łódzkiej rs. 10C

Berlin , . 
»

Wrocław . 
Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn . . 
Paryż . .
W iedeń. .
Petersburg .

Moskwa. .

3 K LE. 

100 Tal.

300 B. Mk.
1 F t. St. 

800 Frank. 
150 Zł. W.A.
105 Ru. sr.

2 at. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 as- 
2 su 
1 m 
k. t. 
1 ts. 
k. t

Ha- 1Aop. Ra. Kop
— — — —
— — — —
— — — —

83
- - —

—
(3

"
—

84 67 84

_

33-

S3 76 83 33

89 50

—

100 25
_ 100 67

108 50 —
105 —

128 — —

—
— —

— — —

60 50 — ---
— — —

- 95 50
94 —

129 60 129 15
_ — —- —
_ — ___

128 70 128 25

8 95 8 90
107 25 106 50
102 60 — —
99 50 99 17

— —
--- -- — —

— —

r____________ ____________________________
*) Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych rs .l k. 
*) „ „ „ do Listów Likwidacyjnych «  i k.! k. 80



U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 2 7 7 3 )  Kom isja R ządow a  
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron interesowa­
nych, iż nadesłany w drodze urzędowej Akt 
zejścia Andrzeja Wolskiego z W arszawy po­
chodzić mającego, w wieku la t 25 w dniu 15 
WrzeŚDia 1865 r. w Krakowie zmarłego, 
pozesłany został Prokuratorowi Królewskie­
mu przy Trybunale Cywilnym w Warszawie 
do odpowiedniego art. 94 K C. P. postąpie­
nia.
Warszawa d. 22 Grudnia (3 Stycznia) 1865 6 
roku.

Członek Komisji,
Rzeczywisty Radca Stanu, K. Laski, 

p. o. Naczelnika wydziału, Puchalski

(N. D. 2 788). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

Podaje się do wiadomości powszechnej, że 
. ogłoszone licytacje:

1. na dostawę 140sażenów kwadratowych 
kamieni porfirowych w kostkę obrobionych, 
do urządzenia bruku w ulicy Miodowej, i

2. na dostawę tafli żelaznych lanych z su­
rowca sztuk 700, także do urządzić się mają­
cego bruku w ulicy Miodowej, odbyć się ma­
jące  w dniu 12 (24) Maja r, b. z powodu roz­
porządzenia władzy wyższej miejsca mieć nie 
będą

W arszawa d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał Major, 
Witkowski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 2 7 3 3 ) . P isa rz  K ancelarji H ipotecznej 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Z  powodu śmierci: 1) Józefa z Swiecho- 
wiczów pierwszych związków Liszkowskiej 
powtórnych po Sebastyanie Siedlewskim po 
zostałej wdowy wierzycielki sumy rs. 900 pod 
Nr. 4 ad lit. B. działu IV wykazu hypoteezne- 
go dóbr Lichenka w okręgu Włocławskim 
położonych zabezpieczonej. 2 , Anny z Klo- 
nukowskich Sokołowskiej współwłaścicielki 
dóbr Łagiewnik i Liiewo w okręgu W łocław­
skim położonych. 3) Karoliny z Pawłowi­
czów Tomasza Zaremby małżonki współwła­
ścicielki prawa wieczysto czynszowego posia­
dania kolenji Lewinów pod pozycją 15, dzia­
łu  III wykazu hypoteczaego dóbr W arszawa 
w okręgu Warszawskim położonych zabezpie­
czonej, przez zastrzeżenie z wniosku Nr. 12, 
vol. III księgi wieczystej, objawionego, otwo­
rzyły się spadki, do regulacji których wyzna­
czam termin na dzień 18 Sierpnia n. s. h. r. 
w Kancelarji hypotecznej dóbr Ziemskich, 
Gubernji W arszawskiej.
W arszawa d. 27 Stycznia (8 Lutego) 1866 r. 

Truszkowski.

(N. D. 27  7C). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej w Radomiu.

Po nastąpionej śmierci:
1. Florentyny Czaplickiej, wierzycielki 

sum: rs r. 1,980 i 22,500, na dobrach Stano­
wiskach pod Nr. 3 i 5, a na dobrach Lapczy- 
nej-woli z Okręgu Opoczyńskiego Gubernji 
tutejszej pod Nr. 2 i 4 hypotekowanych.

2. Ignacego Kostewicza, wierzyciela su­
my rsr. 12,900, na dobrach Zemborżynie z 
Okręgu Soleckiego Gubernji tutejszej, pod 
N r. 23 zabezpieczonej.

Otworzyły się spadki, do regulacji któ­
rych, termin prekluzyjny na dzień 3 (15) L i­
stopada 1866 r. wyznacza i wzywa intereso­
wanych, do stawienia sic w Kancelarji jego, 
dla legitymacji praw do takowych spadków 
służyć im mogących.

Radom d. 22 Kwietnia (4 Maja) 1866 r.
J. Tirpitz.

(N. D. 929). Rejent K ancelarji Z iemiańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Po niegdy Ewie z Dobrzańskich Zajączko­
wskiej, właścicielce 1/5 części nieruchomości 
w Lublinie N. policyjny 353, hypoteczny 227, 
otworzył się spadek, do regulacji którego 
termin na d. 2 (14) Sierpnia 1866 r. w Kance­
larji mej wyznaczam. '

Lublin d. 22 Stycz. (3 Lutego) 1866 r .
W alery Głowacki.

(N. D. 27729
Podpisany Patron, jako obrońca Agnie­

szki z Jachowskich, 1-go ślubu Korkowskiej 
2-go po Janie Krakowiak pozostałej wdowy, 
obecnie Alexego Michalskiego, konduktora 
pocztowego małżonki, w asystencji męża 
swego czyniącej, w W arszawie pod Nr. 1640 
zamieszkałej, na mocy wyroku Trybuuału Cy­
wilnego Gubernji W arszawskiej w W arsza­
wie d. 18 Lutego (2 Marca) 1866 r, zapadłe­
go, obwieszczając niniejszem, iż po zmarłym 
w dniu 8 (20) Grudnia 1852 roku w W arsza­

wie mężu jej Janie Krakowiak, otworzył się 
spadek, składający się z współwłasności 
nieruchomości Nr. 1640 w warszawie i rucho­
mości, inwentarzem przed Aleksandrem Dzie­
wulskim Rejentem, d 3(15) Września 1865 
roku sporządzonym, wykazany, wzywa każ­
dego, ktoby miał prawo do tego spadku, iżby 
się zgłosił w dniu 27 Czerwca (S Lipca) 
1866 r. o godzinie 10 z rana, do kancelarji 
Aleksandra Dziewulskiego, Rejenta K ance­
larji Ziemiańskiej Gubernji W arszawskiej w 
W arszawie przy ulicy Miodowej pod N-rem 
487 i przed tymże Rejentem lub jego zastępcą 
protokólarnie legitymacją swą do powyższe­
go spadku wykazał, oraz dowodami uspra­
wiedliwił, w przeciwnem bowiem razie po­
została przy życiu współmałżonka Agnie­
szka l-voto Korkowska, 2-do Krakowiak, a 
obecnie Michalska, stosownie do a rt 770 K. 
C. F . w posiadanie wspomnionego spadku po 
Janie Krakowiak, stanowezą wprowadzoną 
zostanie.

W arszawa d. 18 (30) Marca 1866 r.
Juljan Czajkowski, Patron.

L I C Y T A C J E  
SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(A, D. 27  73). P isa rz  Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszawskiej w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S- wiadomo 
czyni, iż na żądanie Zygmunta i Bronisławy 
małżonki Piocer, właścicieli Cukierni w 
Warszawie pod Nr. 2 położonej egzystują­
cej, tamże zamieszkałych, żony w asystencji 
i za upoważnieniem męża czyniącej, F ran­
ciszki Bagińskiej po Stanisławie Bagińskim 
pozostałej wdowy i Feliksa Bagińskiego o- 
bywatela, obojga w W arszawie pod Nr. 2768 
lit: R . zamieszkałych a  zamieszkanie prawne 
do tego interesu i całego postępowania sub- 
hastacyjnego u Leona Czarneckiego Patrona 
przy Trybunale Cywilnym Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie, w W arszawie pod 
Nr. 482 zamieszkałego obrane mających, w 
poszukiwaniu sumy rs. 2100 z procentem 
5 0)0 od dnia 30 Czerwca (12 Lipca) 1865 r. 
c kosztów od Pejssacha K irsztel handlują- 
iego w W arszawie pod Nr. 2635 i H ersza 
Colm handlującego w Warszawie pod Nr. 
1216 lit. A, zairiieszkałych, obydwóch jako 
właścicieli nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2644 położonej, protokułem Antoniego 
Tynieckiego Komornika przy Trybunale tu­
tejszym w dniu 1 (13) Grudnia 1865 roku 
sporządzonym, w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia zaję tą  i zaaresztowaną zo­
stała.

NIERUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie przy ulicy M arjensztadt pod 
Nr. 2644, na gruncie emfiteutycznym w cyr­
kule policyjnym i administracyjnym pier­
wszym pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okrę­
gu i miasta W arszawy wydziału I położona 
prawem własności do egzekwowanych dłuż­
ników, Pejssacha K irsztel i H ersza Cohn na­
leżąca i u Somera F'rydman za kontraktem 
urzędowym przód Wincentym Helman R e­
jentem w dniu 24 Listopada (6 Grudnia) 1865 
roku sporządzonym na lat trzy od d. 1 Gru­
dnia n. s. 1865 roku do tegoż d. 1868 roku 
za cenę roczną po rs. 120, w dzierżawnem 
posiadaniu zostająca, poszukiwaną wierzy­
telnością hypotecznie obciążona. Ogólnej 
rozległości około łokci kwadratowych 1900 
zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Parkan z desek z bramą wjezdną dwu­
skrzydłową i furtką.

2. Zabudowanie z drzewa pod półdachem 
deskami krytym.

3. Dom drewniany deskami szalowany, pod 
półdachem gontami kryty, jeden komin mu­
rowany mający.

4. Dom drewniany o parterze i pierwszem 
piętrze gontami kryty, dwa kominy murowa­
ne mający.

5. Mur z cegły na wapno wysokości par­
terowej,.długi około łokci 10.

6. Komórki z drzewa deskami kryte.
7. Oficyna o parterze murowana z cegły 

na wapno i pierwszem piętrze, z drzewa w 
pruski mur otynkowana gontam i, kryta, j<f- 
den komin murowany mająca.

8. Zabudowanie drewniane deskami kryte 
w połowie na komórki przeznaczone a w 
drugiej na kloaki obrócone.

9. Komórki z drzewa deskami kryte.
10. Podwórze w części kamieniem polnym 

wybrukowane.
11. Studnia balami cembrowana z pompą 

drewnianą i korbą żolazną.
W  nieruchomości tej je s t jeden tylko lo­

kator Józef Dzięgelewski zajmujący oficynę 
pod pozycją 7 opisaną w cenie rocznie rs. 
210.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
zaresztowanej nieruchomości, znajduje się 
w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
Leona Czarneckiego Patrona przy Trybuna­

le tutejszym w Warszawie, pod,Nr. 482 za­
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tu tej­
szego w AVydziale I. złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu P re­

zydentowi miasta Stołecznego Warszawy, w 
Warszawie pod N r 387urzędującemu, na ręce 
Mikołaja Pisarskiego urzędnika tegoż Magi­
stratu.

2. Felicjanowi Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta W arszawy wy­
działu I, w Warszawie pod Nr. 1767 urzę­
dującemu, na ręce własne.

Obudwom w dniu 8 (20) Grudnia 1865 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż 

zajętej nieruchomości w dniu 4 (16) Kwie­
tnia 1866 r., a w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresziowań w .Kancelarji Trybunału tu ­
tejszego na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjen- 
cji Trybunału Cywilnego Gubernji W arsza­
wskiej w Warszawie, w wydziale pierwszym, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 1 (13) Czerwca 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Leon Czar­
necki Patron przy Trybunale tutejszym 
którego zamieszkanie jes t wyżej wskazane.

W arszawa d. 14 (26) Kwietnia 1866 r.
R. D.. Zgórski.

Wywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji AYarsza- 
wskiej Warszawie.

W arszawa d. 14 (26) Kwietnia 1866 r.
R. D Zgórski.

(N. D. 2771.)
Podpisany Obrońca przy Warszawskich 

Departamentach Rządzącego Senatu, w W ar­
szawie pod N r. 590 zamieszkały, ogłasza i 
oznajmia niniejszem stosownie do art. 960 
następnych K. P. C. że Trybunał Cywilny w 
Warszawie, decyzją ekonomiczną w dniu 8 
(20) Stycznia 1866 r. wydaną postanowił 
sprzedaż w drodze beneficjalnej nieruchomo­
ści w Warszawie pod Nr. 671 Lit. B. i w 
mieście Piątku Okręgu Łęczyckim Gubernji 
Warszawskiej pod Nr. .125 położonych do 
nieletnich: at Joanny Dominiki Marji b. Jó ­
zefy W alerji Cecylji, c) Romana Faustyna 
Antoniego Badyńskich, po Teofilu i Helenie 
małżonkach Badyńskich pozostałych dzieci, 
należących, opiekunem głównym tychże nie- ; 
letnich jes t A lexyZabokrzecki Prezes Dyrek­
cji Szczegółowej Towarzystwa kredytowego 
Ziemskiego Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie pod Nr 679, a opiekunem przydanymi 
Antoni Szateński Rzeczywisty Radca Stanu 
Członek IX Departamentu Rządzącego Se­
natu w W arszawie pod Nr. 758 zamieszkali, j

Sprzedaż odbędzie Się w Trybunale Cywil- ! 
nym w Warszawie pod Nr. 549 przed W-ym 
Umienieckim Sędzią Trybunału Delegowa­
nym.

Licytacja co do nieruchomości w W arsza­
wie Nr. 671 Lit. R. zacznie się od sumy rs. 
43,010 kop. 68, a co do nieruchomości w mie­
ście P iątku pod Nr. 125 położonej od sumy 
rs. 267 kop. 52'j.j.

uuuyciu w aniu 4 (ib) Marca tebb roku, 
pierwszej publikacji zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, termin do drugiej publi­
kacji, a zarazem przygotowawczego przysą­
dzenia na dzień 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 
r. godzinę PO z rana oznaczony został. 

W arszawa d. 8 (20) Marca 1866 r,
Józef Kleczkowski, Obrońca przy Senacie.

Po odbyciu w dniu 25 Kwietnia (7 Maja) 
1866 r. drugiej publikacji, a zarazem przygo­
towawczego przysądzenia termin do stanow­
czej i ostatecznej sprzedaży na dzioń 13 (25) 
Maja 1866 r. godzinę 5 po południu oznaczo­
ny został.

W arszawa d 27 Kwietnia (9 Maja) 1866 r.
Jozef Kleczkowski, Obrońca przy Senacie.

(N. D. 2778). W  dniu 3 (15) Maja r. b. 
o godzinie 11 z rana na targu Grzybów w 
Warszawie meble jesionowe i brzozowe, lu­
stro, zegar ścienny i t p., jak również w dniu 
4 (16) Maja r. b. o godzinie 10 z rana na ta r­
gu w rynku Starego miasta w Warszawie al- 
gierki, płaszcz szopowe i .t p., wszystkie ja ­
ko prawnie zajęte ruchomości przez publi­
czną licytacją sprzedane będą.

J. Szymanowski, Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE

(N. I>. 2 4 9 4 ) Sąd Polic ii PoiiflWCZtf 
W ydziału  Jędrzejows! itgo

Zapozywa Gotliba W erner dawniej we wsi 
Sielcu Okręgu Olkuskim zamieszkałego, ow­
czarstwem trudniącego się, obecnie z pobytu 
niewiadomego, o zamierzone otrucie obwinio­
nego, aby się najdalej w dniach 30 w Sądzie 
tutejszym staw ił dla ogłoszenia wyroku, lub 
wiadomość o teraźniejszym pobycie w tymże 
czasie udzielił, po upływie bowiem terminu 
bezskutecznie, dalsze środki prawne p rzed­
sięwzięte będą.

Chęciny d. 9 i21) Kwietnia 1S66 r.
Sędzia Frezydujący, E rett, Asesor.

(N! D. 2 3 4 1 ) Srul P olic ,i P opraw  -ej 
11 j/d z iału F'loek i ego.

Zapozywa Salomona Rebe, mieszkańca mia­
sta Dobrzynia n, D .obecnie z pobytu niewia­
domego, aby najdalej za dni 30 od daty ogło­
szenia niniejszego, w Sądzie tutejszym do po­
słuchania wyroku Sądu Apelacyjnego stawił 
się, a to pod skutkami prawa

Płock d. 13 25) Kwietnia 1866 r.
Sędzia Prezydujący, Terpiłowski

L I S T Y  C Z E.

(N .D . 2 4 9 3 ) . Sąd Policji Poprawcze) W y- 
iJziah» Kieleckiego.

Wzywa wszelkie władze nad porządkiem 
i be zpieczeństwem w kraju czuwajęce, ażeby 
Mor dkę Klajnera la t 62 liczącego z miasta 
Książa-W ielkiego Powiatu Miechowskiego 
pisarza od drzewa we wsi łełczyskach prze­
bywającego przed wymiarem sprawiedliwo­
ści ukrywającego się, ściśle śledziły i wrazie 
ujęcia pod strażą Sądowi tutejszemu lub naj­
bliższemu odstawie raczyły.

Kielce dnia 11 (23) Kwietnia 1866 r. 
Sędzia Prezydujący, Miciński.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N. D. 2748)

MŁODY WYKSZTAŁCONY

TECHNIK GORZELANY,
Posiadający gruntowne wiadomości kupiec­

kie, k tó ry  przez długie lata w większych go­
rzelniach kartoflanych, zbożowych i melasso- 
wych Niemiec-północnych, Szląska i Czech, 
nabył praktycznego doświadczenia i przez 
lat 5 dyrygował wielką i renomowaną fabry­
ką drożdży prasowanych i spirytusu, szuka, 
dla interesów familijnych podobnego zaję­
cia, już to jako kierownik samoistny, admini­
s tra to r gorzelni, lub też w kantorze jakiej­

kolwiek wiejskiej gorzelni, lub fabryki podo­
bnego rodzaju. Chętnie także podjąłby się 
objąć na krótszy czas objąć kierunek nowo- 
zakładać się mających przedsiębierstw lub 
ulepszeń i urządzeń. Nailepsze rekomendu­
je się do przedstawienia. W szelkie oferty 
nadsyłać można franco pod adresem A. Y, 

27 za pośrednictwem H. Englers Annon- 
cenbureau in Leipzig. (6897)

(N. D. 2662)
Znany od lat 85.

PŁYN
wyniszczający na zawsze nagniotki bez użycia 
ostrych narzędzi, jakoteź wszelkiego rodzaju 
odziębienia, nabyć można każdego czasu w 
sklepie Rozmaitości P . lake Krakowskie- 
Przedmieście dom Wizytkowski obok sklepu 
broni p. Bekera.

W  miejscu kosztuje rs. 1, z przesyłką pocz­
tą  rs. 2.

N. D. 2766)

Ostrzega się!.
Aby nikt nie nabywał Listów Zasta­

wnych III Okresu I Serji lit. B. Nr. 
13,471, lit. C. Nr. 62,864, wylosowa­
nych w ostatnim półroczu, które w 
mieście Lublinie zaginęły, gdyż stoso­
wne kroki i ostrzeżenia, gdzie należd- 
ło, poczynione już zostały.

W  D rukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury. DODATEK.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku).



Dodatek do N r u lO l , Dziennika Warszawskiego. 981 z N idzie '? , dnia 1 (13) M aja 1866 r.

OBWIEŚ Z ESEMIA SSPOHE i \ P H I \ [ S T i t \ « ’Y .I \E .
L I C Y T A C J E  

1 SPR ZED AŻE PUBLICZNE.

(JV. D . 3 646). R zą d  Guberniatny 
W arszaw ski

Podaje  do pow szechnej w iadom ości i i  n a ­
sadzie odezwy Z arządu  K om unikach z dnia 15 
(27) Kw ietn ia  r. b. Nr. 375, odbytą zostan ie  
w biurze R ządu G uberenjalnego o godzin ie  12 
w po łudnie  w d n ia  17 (29) M aja r. b. przez 
opieczętow ane dek larac je  in minus licy tacja  
oa robo ty  faszynowe n a  rzece W arcie pod 
m iastem  K ołem .

L ic y ta c ja  ta rozpocznie się od sumy rs. 
1629 kop. 44 obliczonej kosztorysem  przez 
Zarząd K om unikacji pod dniem  28 L is to p ad a  
(10 G rudnia) 1864 roku zatw ierdzonym .

K ażdy zatem  chęć podjęcia się robó t w zm ian­
kow anych m ający, zechce się w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym  staw ić gdzie deklaracje 
do godziny le j z po łudn ia  przyunow ane będą.

D ek la rac je  takie pod ług  wzoru poniżej do- 
mieszczonego na stem plu ceny kop. 30 w inny 
być nap isane , a  w nich w yraźnie bez przekre 
żleb i sk robań  lite ram i wym ienić należy  sumę 
aa k tó rą w ykonania robó t konkuren t podjąć 
się p ragn ie ,

Do dek laracji winien być dołączony dowód 
B ankn P o lsk ieg o  lub k tó re j z Kas S karbow ych 
na  złożone w gotow iżuie, listach zastaw nych  
lub innych pap ierach  Skarbow ych vadium  w 
kw ocie rs. 300 oraz go tow izną  rs. 15 na  k o ­
sz ta  ogłoszeń licy tacji k tóre łącznie z vadium 
nieutrzym ującem u się p rzy  licy tacji n a ty c h ­
m iast zw rócone zostaną, vadium  zaś u trzym u­
jącego  się przy licy tacji jak o  kaucja  do depo­
zytu  B anku  P o lskiego na  procent odesłane b ę ­
dzie. przy użyciu złożonej oddzielnie kw oty  rs. 
15 na zaspokojenie kosztów ogłoszeń licy tacji 
k tó ra  gdyby n iew ystarczyła en trep re n e r b ra ­
ku jącą  ilość dopłaci i nawzajem  jeżeli ja k a  r e ­
sz ta  pozostanie będzie mial sobie zw róconą 

D ek la rac je  nie podług .wzoru napisaue 
obejm ujące jakiekolw iek w arunki lub za­
strzeżenia skrobane albo przekreślane lub do 
któ rychby  n ie  by ł dołączony k w it na złożono 
vadium  i k w o ta  rs. 15 na koszta ogłoszenia l i ­
cytacji za niew ażne uznane zostaną ja k  nie­
mniej nie będą przyjm ow ane d ek larac je  po o - 
tw arcin  pierwszej złożone.

Inne w arunki i kosztorys w godzinach s łu ż ­
bowych w b iurze  Rządu G ubern ja lnego  w 
w ylz ia le  A dm inistracyjnym  przejrzane być 
mogą.

W arszaw a d. 21 K w ietnia (3 Maja) 186S r.
Vice G ubernator, D anilow .

N aczelnik K ance la rji Św iętochow ski

W zór do dek la rac ji.
W  skutek  og łoszenia z dnia 21 K w ietn ia 

(3 Maja) r. b. N . 4 l 662j 7008 podaję nin iejszą 
dek larac ją , iż podejm uję się w ykonać roboty 
faszynowe na rzece W afcie pod m iastem  Ko­
łem  w edług kosztorysu  za tw ierdzonego  przez 
Z arzad K om unikacji w K rólestw ie i w arun­
ków do licy tacji i k o n trak tu  które należycie 
przejrzałem  za  sumę N N (w ypisać literami,) 
poddając się w szelkim  obowiązkom  i za s trz e ­
żeniom w arunkem i liey tacyjnem i objętym .

Zaśw iadczenie kasy  N N na  złożone vedium  
rs. 300 oraz gotow izną rs. 15 na  ogłoszenie 
licy tac ji sk ładam , k tóre wrazie n ieotrzym ania 
się przy licy tac ji sam  odbiorę, łe b  0 p r z e s ła ­
nie na  mój koszt upraszam .

Stale zam ieszkanie moje je s t w N p sałem  w 
N dnia N  ro k u  1866.

(tu  w yraźnie podpisać imię i nazw isko)

(N . D. 2624). R zą d  Gubernjalny 
Lubelski.

Na zasadzie resk ry p tu  K om isji Rządow ej 
Przychodów  i S k arb u  z d. 14 (26) M arca r . b. 
Nr. 2351, R zł d G ubern jalny  podaje  do po­
wszechnej wiadomości, iż w d. 17 (29) M aja 
r . b. w sa li posiedzeń R ządu G ubernjalnego 
odbywać s i t  będzie przez opieczętow ane d e ­
k la rac je  licy tac ja  in m inus od sumy rs. 2,486 
kop. 28 Vs> na  robo ty  w M agazynie Solnym  
L ublin , a  mianowicie:

1. N a rep erac ją  domu P isa rz a  m ieszczącego
K ance la rją  i K asę.

2. N a  reperacją  dwóch domów bednarza  
i strózy.

3. Na reperacją  trzech  szop na  sk ład  sol).
4 . N a rep e rac ją  p ark an u  murowanego.
5. N a rep erac ją  i oczyszczenie k lo ak i.
K ażdy  przeto  m ający chęć ub iegan ia  się

o powyższą en trep ry z ę , winien złożyć w m iej­
scu i czasie wyżej oznaczonym  przed  godziną 
12 z ra n a , gdyż później podane p rz y ję te  n ie 
będą, n a  ręce N aczelnika K an ce la rji opieczę­
tow aną d ek la rac ję  n a  pap ierze  stem plow ym  
ceny k . 30  pod ług  wzoru poniżej zam ieszczo­
nego n ap isaną , a w niej zam ieścić w yraźnie l i ­
teram i bez sk robań , p rzek reśleń  i popraw ek 
sumę, za k tó rą  u sku teczn ien ia  tych  rob ó t pod­
ją ć  obowiązuję się, nadto do dek la rac ji dołą- 
c io a y  być winien kw it K asy  G ubern ja lnej lub 
Powiatowej n a  złożone vadium w ilości rs. 250,

oraz gotow izną n a  kosz ta  ogłoszenia kwotę rs. 
10, k tóro  n ieutrzym ującem u się przy  licy tacji 
bezzw łocznie zwrócone będą. N adm ienia się 
p rzytem , iż roboty  te  przed  zim ą w roku  b ie­
żącym uskutecznione być winny. Bliższe w a­
ru n k i i an szlagi są do p rze jrzen ia  w godzinach 
biurow ych ki.żdodzieanie z w yjątk iem  św iąt w 
biurze' Rządu G ubern jalnego  w W ydziale S k a r­
bowym.

W zó r uo d ek larac ji.
W sku tek  ogłoszenia Rządu G ubernjalnego 

z d. 1 i (23) K w ietnia r. b. Nr. 2 8 ,4 0 l/i  1,759, 
podaję  n in ie jszą  likw idację  iż podejm uję się 
dopełn ienia  robót w m agazy nię solnym  Lublin 
za sum ę rs . . . . kop. . . w yraźniej rs . . . . . . .
poddając się w szelkim  obowiązkom i za s trze ­
żeniom  w arunkam i licv tacyjnem i k tóre mi są 
znane ob jętym , kw it na  vadium  rs. 250, oraz 
gotow izną na  k osz ta  ogłoszenia kw otę rs. 10 
dołączam

S ta te  m oje zam ieszkanie je s t  w N. pisałem  
dn ia  . . . m iesiąca . . . .  1866 r.

(podpisać w yraźnie im ie i nazw isko). 
L ub lin  d. 11 (23) K w ietn ia  1866 r. 

za G ubernato ra ,
Radca R ządu G ubernjalnego, W ędrycbow ski. 
(2) za N aczeln ika K ance la rji, A. Zaw adzki.

(N. D. 2768). R zą d  Gubernjalny 
Augustowski.

Z powodu niewypłatności dzierżawców do­
chodów konsuincyjnych miasta Wiżajny Cha- 
ima Ludwinowskiego i Szmojły Serwiańskie- 
go, Rząd Gubernjalny podaje do powszechnej 
wiadomości, że w dniu 17 (29) Maja r. b. 
o godzinie 12 w południe w biórze Rządu 
Gubernialnego Augustowskiego odbędzie się 
licytacja na przedzierzawieniedochodów kon- 
sumcyjnych i wiadrowego z miasta Y rzędu 
Wiżajny, od sumy rs. 800 w roku 1864 p ła ­
conej na czas od dnia 20 Maja (1 Czerwca) 
r. b. do końca Grudnia tegoż roku na odpo­
wiedzialność dotychczasowych dzierżawców, 
a to przez opieczętowane deklaracje.

Szczegółowe warunki do licytacji mogą być 
przejrzane w Wydziale Skarbowym Rządu Gu­
bernialnego każdodziennie (wyjąwszy świąt), 
od godziny 9 rano do 3 po południu 

Składać sic mające deklaracje na papierze 
stemplowym ceny kop. 30, wedle wzoru poni­
żej wyrażonego przyjmowane będą w Rządzie 
Gubernialnym do dnia licytacji j oznaczonego 
do godziny 12-ej poczem rozpieczętowanie 
onych kolejno zaraz nastąpi.

Do deklaracji dołączony być winien orygi­
nalny kwit na vadium */, u części ustanowio­
nej ceny dzierżawnej, wyrównywającej goto­
wizną, listami zastawnemi z kuponami, lub 
innemi papierami skarbowemi, wedle przepi­
sów na vadia do depozytu Kasy Gubernialnej 
lub jednej z kas Skarbowych złożone, które 
nie utrzymujący się przy licytacji, napowrót 
odbiorą, utrzymującemu się zaś albo na po­
czet kaucji warunkami licytącyjnemi wyma- 
anej. policzone lub w razie złożenia jej od- 
zielnie, powrócone zostaną

W zór do deklaracj.

W skutku ogłoszenia Rządu Gubernialne­
go z dnia (tu wpisać datę i Numer ugłosze- 
nia> przy dołączeniu świadectwa kwalifika­
cyjnego, warunkami lieytacyjnemi wymaga­
nego i kwitu na vadium w suinie rs. N ' w de­
pozycie N. złożone, podaje niniejszą dekla­
rację, przez którą obowiązuję się za dzierża­
wę dochodów konsumcyjnych i wiadrowego 
w mieście W iżajnach na czas od dnia 20 Ma­
ja (1 Czerwca) r. b. do włącznie dnia 19 (31) 
Grudnia 1866 r. opłacić Skarbowi Królestwa 
rocznie sumę rs. N. (liczbę wypisać literami i, 
poddając się zarazem wszelkim zastrzeże­
niom warunkami lieytacyjnemi objętym. Sta­
łe  może zamieszkania jest w N. pisałem  dnia 
miesiąca N. 1866 roku (podpisać wyraźnie 
imie i nazwisko).

Oferta na licytacji postąpiona, obowiązuje 
w zupełności plus licytanta zaraz od chwili 
złożenia deklaracji i podpisania protokółu 
licytacyjnego, jak gdyby podpisał sam kon­
trakt, a Skarb Królestwa obowiązuje dopiero 
wtenczas gdy odbyta licytacja przez Komi­
sję Rządową Przychodów i Skarbu zatwier­
dzoną i o tem strona interesowana urzędo- 
wnie zawiadomioną będzie.

Zastrzega się nąkońiec, że utrzymujący 
się przy lieytacji a później odstępujący, wy­
stawia się na wszelkie skutki ponownej licy­
tacji, nietylko do wysokości złożonego va­
dium, ale i do wysokości strat, jakieby dla 
Rządu ztąd wynikły, a które po potrąceniu 
vadium z majątku odstępującego ściągnięte 
zostaną, oraz że deklaracje nie w terminie 
oznaczonym lecz później złożone, przyjęte 
nie będą, tudzież że deklaracje inaczej nie po­
dług domieszczonego tu wzoru napisane i kwi­
tem na złożone vadium nie opatrzone; jako 
też warunkowe będą nie ważne.

Suwałki d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 r. 
p. o. Gubernatora, Gerwais.

Za Naczelnika Kancelarji.
Osipowicz.

(N. D ."2 7 19). D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niewiadom ych z pobytu i zam ieszkan ia  

w ierzycieli dóbr B abin  F , a mianowicie:
1. T eresy  z S tarzyńsk ich  T ro jack ie j z ty tu ­

łu  różnych w arunków  w dziale IV , pod N r. 2 
zam ieszczonych.

2 a) Józefa T rojack iego ; b) Anny T ro jack iej 
w spółw ierzycieli sum zlot. poi. 100,000, zip .
200,000, z lo t. poi.’ 19,600 i zip. 99 ,832  gr. 27 
w dziale IV , poci N ram i: 5, 6 , 16 i 20 ubez­
pieczonych.

3 . K m ilji Łochow skiej z ty tu łu  dożywocia 
na  sum ach w dziaie  IV , pod N rem  5 i 6 ubez­
pieczonych.

4. J u lja n a  C ieleckiego, w ierzyciela sum y 
zip. 25 ,000  w dziale IV , pod N rem  18 zabez­
pieczonej.

N a zasadzie a r t .  7-go postanow ienia R ady  
A dm in istracy jnej z d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 r. i resk ry p tu  D yrekcji G łównej z dnia 
18  (30) W rześn ia  1865 r .N . 14,538, uw iadam ia 
w szystkich interesow anych, iż dobra ziem skie 
B ab in  lit. F , z p rzyległościam i i przynależy to- 
ściarni od dóbr R adaw czyka A, oddzielone, po­
łożone w O kręgu , Powiecie i G ubernji L u ­
belskiej ja k o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
K redytow em u Ziem skiem u należnych w su ­
m ie rs . 47 kop. 45, wystawione n a  sprzedaż 
p rzym usow ą przez licy tac ję  publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrek c ji Szczegółowej w dniu 5 (17) W rze­
śn ia  1866 roku  poczynając od godziny 10-ej 
z ra n a  w K ance la rji L eona Ciświckiego R e­
je n ta  K ance la rji Z iem iańskiej w mieśeie L u ­
blinie p rzy  u licy  R ynek  pod N r e m  l p rzed  
tym że R ejentem  lub innym  któryby go zas tę ­
pował.

V adium  oznaczone je s t  do licy tac ji w su ­
m ie rs . 330, w gotow iźnie lub listach  z a ­
staw nych z wlaściwemi kuponam i.

L icy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 2 ,560 
kop. 6272.

W aru n k i licy tacy jne są do p rzejrzen i i w 
w łaśeiw ej księdze w ieczystej i w biurze D y­
rek c ji Szczegótow ej.

Ostrzeżenie. W raz ie  n iedojścia do sk u tk u  
pow yższej sprzedaży d la  b raku  licy tan tów , 
d ru g a  i osta teczna sprzedaż od zniżonego sz a­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych do­
ręczeń w term in ie, ja k i  D yrekcja  Szczegóło­
w a oznaczy i w p ism ach publicznych raz  je d e n  
ogłosi, (w m yśl a r t. 25 postanow ienia R ady A d ­
m in istracy jnej z dn ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 r.)

P rezes, B ie liń sk i 
za P isa rza , lllustrow ski.

(N. D. 2 7 2 0 ) . Dyrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niewiadom ych z pobytu  i zam ieszkan ia 

wierzycieli dóbr B ereśce część D, ja k o  to: T o­
m asza L ityńskiego m ającego zastrzeżone m iej­
sce dla sumy zip. 6,333 gr. 10,

N a zasadzie a r t .  7 postanow ienia Rady A d­
m in istracy jnej z dn ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
I8 6 0  r . ,  re sk ry p tu  D yrekcji Głównej z dn ia  
18 (30) W rześnia  1865 r. N r. 14 ,534 , uw iada- 
dam ia w szystkich i teresow anych, iż dobra 
ziem skie Bereśce część D . z p rzyległościam i 
i przynależytościam i, położone w O gu i Pcie 
H rubieszow skim , G ubernji L u belsk ie j, ja k o  
zalegające w r a t .c h  Tow arzystw u K redyto­
wemu Ziem skiem u należnych w sum ie rs. 90 
kop. 84, w ystaw ione są na  sprzedaż p rzym uso­
wą przez licy tac ją  publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu 6 (18) W rze ­
śn ią  1866 roku, poczynając od godziny 10-ej 
z ran a  w K ance la rji Leona Ciśw ickiego R e­
je n ta  K ancelarji Z iem iańskiej w m ieście L u ­
blinie przy  ulicy R y n ek  pod N -rem  1 p rzed  
tym że R ejentem  lub innym  k tóryby  go zas tę ­
powa!

Vadium oznaczone je s t  do licytacji w sum ie 
rs. 390, w gotow iźnie lub listach  zastaw nych 
z wlaściwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 2 ,250.
W arunki licy tacyjne są do prze jrzen ia  w 

właściwej księdze w ieczystej i W b iurze  D y re ­
kcji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W raz ie  niedojścia do sk u tk u  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  licytantów , 
2 -ga i osta teczna sprzedaż od zniżonego szacun­
ku, odbytą będzie bez dalszych nowych d o rę ­
czeń, w term inie ja k i  D yrek c ja  Szczegółowa 
oznaczy i w pism ach pub licznych  raz  jed en  
ogłosi (w myśl a r t . 25 pestanow ienia R ady A d­
m in istracy jnej z dn ia  28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 r).

P rezes, B ieliński.
P isarz , lllu stro w sk i.

(N . D . 2721). D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niew iadom ych z pobytu  i zam ieszkan ia  

w ierzycieli dóbr Bzowiec A, a mianowicie:
Sew eryna H o ltze r w ierzyciela sum y zip.

40 ,000 , albo rs. 6,000 w dziale IV , pod Nr. 12 
zahypotekow anej.

N a zasadzie a rt. 7. Postanow ieniu R ady  Ad­
m inistracyjnej z dnia 28 Czerwca ( lo  L ip c a ) 
1860 roku i reskryptu  D yrekcji G łów nej z 
dnia 18 (30) W rześnia 1865 roku Nmer 14,542, 
uw iadam ia w szystkich interesow anych, iż do­
b ra  ziem skie Bzowiec A , z przyległościam i i 
przynależytościam i, położone w O kręgu i P o ­
wiecie K rasnostaw skim , Gubernji L ubelskiej, 
jak o  zalegające w ra tach  T ow arz. Kred. Ziem. 
należnych w sumie rs. 781 kop. 2, w ystaw ione 
są na sprzedaż przym usow ą, przez licytacją pu­
bliczną.

S p rz e d a ż  odbywać się będzie w ebec R adcy 
D yrekcji S zczegółow ej w dniu  7 (10) Wrze­
śnia 1866 roku, poczynając  pd godziny 10-ej 
z ra n a  w K ancelarji S d n a rd a  Brodowskiego 
R ejen ta  K ancelarji Z iem iańsk iej w mieście L u ­
blinie przy ulicy Rynek pod N-rem 1 przed 
tym że  R e jen te m  lub in n y m  k tó r y b y  go zas tę ­
pow ał.

V adjum  oznaczone je s t do licy tacji w su ­
mie rs. 2 ,250 , w gotow iźnie lub listach  zas taw ­
nych z w laściw em i kuponam i.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 16,828 
kop. 87 V-2-

W arunki licytacyjne są do p rzejrzen ia  w 
w łaściw ej księdze w ieczystej i w biurze D y­
rekcji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sk u tk u  
powyższej przedaży d la  b raku  licytantów , d ru ­
ga  ń ostateczna sprzedaż od zniżonego szacun­
ku odbytą będzie bez dalszych nowych do rę­
czeń, w term inie jak i D yrekcja Szczegółow a 
oznaczy  i w pism ach publicznych raz  jeden og ło ­
si, (w m yśl a rt. 25 P ostanow ienia Rady A d - 
m im straeyjuej z dnia 28 C z e r w c a  (10 L ipca) 
1860 r.)

Prezes, Bieliński, 
za P isarza , lllu strow sk i.

(N. D. 2 7 2 2 ). D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niew iadom ych z pobytu  i zam ieszkan ia  

w ierzycieli dóbr D orohusk, a m ianowicie, Mo­
n ik i W entzel z ty tu łu  w ierzytelności w sum ie 
zip. 12,000 albo rs. 1 ,806, w dziale  IV  ad N r. 
23 subintabulow anej.

N a zasadzie a r t. 7 postanow ienia R ady A d­
m in istracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 r. re sk ry p tu  D yrekcji Głównej z dnia 
18 (30) W rześnia 1865 r. N r. 1^ ,557, uw iada­
m ia w szystkich interesow anych, iż dobra ziem ­
skie D orohusk, z folw arkam i i wsiami D oro­
h u sk  Skordjów  z wsiami: T urk a  B erdyszcze, 
B arbarow iny, M ichałów, Teosin, S kordjow , 
O strów, z p rzyległościam i i przynależy tośc iam i, 
położone w O -gu  Chełm skim , Powiecie K ra­
snostaw skim , G ub. L ubelsk ie j, jak o  zalegające  
w ra tach  Tow arzystw u Kred_, towemu Z iem skie­
mu należnych w sumie rs. 2,621 kop. 39, wy­
staw ione są na sprzedaż przym usową przez li­
cy tac ją  p ub liczną .

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w dniu  9  (21) W rze ­
śn ia  1866 roku, poczynając od godziny 10-ej 
z ran a  w K ancelarji B dw arda Brodow skiego 
R e jen ta  K ance la rji Z iem iańskiej w mieście L u ­
blin ie  p rzy  u licy  R ynek pod N rem  1 p rzed  
tym że R ejen tem  iub innym  k tó ry b y  go za s tę ­
pował.

V adium  oznaczone je s t  do licy tac ji w sum ie 
rs. 9 ,900 , w gotow iźnie lub lis tach  zastaw nych 
z wlaściwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs . 60 ,338  
kopi 75.

W arunki licy tacyjne są do p rze jrzen ia  w 
właściw ej księdze w ieczystej i w biurze D y re­
k c ji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W raz ie  niedojścia do sk u tk u  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  licytantów , 
d ruga i osta teczna sprzedaż od zniżonego sza­
cunku, odbytą będzie bez dalszych nowych do­
ręczeń, w term in ie  ja k i  D y rek c ja  Szczegółowa 
oznaczy i w pism ach publicznych raz  je d e n  
ogłosi (a r t . w m y śl2 5  postanow ienia R ady A d ­
m in istracy jnej Z 'dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 roku).

Prezes, B ieliński, 
za P isa rza , lllu strow sk i.

(N . D . 2 7 2 3 ) . D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do n iew iadom ych z pobytu  i zam ieszkan ia  

w ierzycieli dóbr Janiszow  a mianowicie: A le­
k sa n d ra  Żukow skiego w ierzyciela sumy zip. 
13,000 albo rs . 1,950 w dziale IV  ad N r. 23 
sub in tabu low anej.

N a zasadzie  a rt. 7 P ostanow ien ia  R ady A d­
m in istracyjnej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) 1860 
ro k u  i re sk ry p tu  D yrekcji Głównej z d . 18 (30) 
W rześnia 1865 r. N r. 14,568 uwiadam ia w szy­
s tk ich  interesow anych, iż dobra ziem skie J a -  
niszów z przyległościam i i przynależytościam i 
położone w O kręgu  K azim ierskim  Pow iecie i 
G ubern ji L u belsk ie j, jak o  zalegające w ra tach  
Tow arzystw u Kredytow em u Ziem skiem u n a le ­
żnych w sumie rs r . 974 k . 55, w ystaw ione są 
na, sprzedaż przymusową przez licy tac ją  p u ­
bliczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w d. 10 (22) W rześnia
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1866 r. poczynając od godziny 10 z ran a  vv 
K an ce la rji W alerego G łow ackiego R e jen ta  
K ancelarji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie  
p rzy  ulicy R ynek pod N r. 1 przed  tym że R e -  
jen tem  lub innym  któryby  go zastępow ał.

V adjum  oznaczone j e s t  do licy tac ji w sum ie 
r 8. 2 ,250 w gotow iźnie lub lis tach  Z astaw nych 
z właściwemi kuponam i.

L icy tacja  rozpocznie się od sum y rs. 14,985.
W arunki licy tacy jne są do p rze jrzen ia  w 

w łaści vej księdze w ieczystej i w biurze D y­
rek c ji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W  raz ie  niedojśc ia  do sku tku  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  licytantów  druga 
i  osta teczna  sprzedaż od zniżonego szacunku 
odbytą będzie be& dalszych nowych doręczeń w 
term in ie  j a k i  D y rek c ja  Szczegółow a oznaczy i 
w pism ach publicznych raz jed en  ogłosi w myśl 
a r t .  25 Postanów . R ady A dm inistracyjnej z d. 
2 8  C zerw ca (10 L ipca) I860 r.

P rezes, b ie liń sk i, 
za P isa rza  Illustrow ski.

(N . D . 2 7 2 4 ). D yrekcja Szczegółowa
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji L ubelsk ie j w Lublinie.
Do niew iadom ych z pobytu  i zam ieszkan ia 

w ierzycieli dóbr Józefów ja k o  to: 1. J a n k la  
C uk ier na  rzecz k tó reg o  wr dzia le  I I I  ad N r. 
12 zap isana  je s t  k a u c ja  w sum ie złp. 8 ,000  a l­
bo rs . 1,200 i

2. A nnę R udnicką faierzycielkę sumy złp.
15 ,000 albo  rs.. 2 ,250  w dziale  IV pod N r. 47 
intabulow anej.

3 . T eresę  M aliszew ską w ierzycielkę sum y 
złp . 14,000 albo rs. 2 ,100  w dziale IV  pod N r. 
50  ubezpieczonej.

«Na zasadzie  a r t. 7 Postanow ien ia  R ady  A d­
m in istracy jn e j z d. 28 Czerwca (10 L ipca) 
1860 r ., i re sk ry p tu  D yrekcji Głównej z dnia 
18 (30) W rześn ia  1865 r . N. 14,571, uw iada­
m ia w szystk ich  in teresow anych, iż dobra ziem ­
sk ie  M iasto Józefów tudzież folw arki i wsie 
K olczyn, Rybitw y, N ieszaw a, B assonia, B ór 
C hruslina  C hruslink i oraz przyległości W ól­
k a  K ulczyńska inaezej W ólka Judaszow ska a l ­
bo W ó lk a  Józefow ska, C h ru slin k i Poddzierz- 
kow skie, fo lw ark  N ietrzeba zw any, ja k o  też 
P oczyrsle , S tu d n isk a ' i Rezejmów, niem niej 
a tty n en c je  folwark W andalin , O sada Kolo-* 
n ialna Idalin , tudzież folw ark oddzielnej no­
m enk la tu ry  nie m ający i do wsi C hruslina  n a ­
leżący z prawem prezentow ania proboszczów 
z przyległo.ściami i przynależytościam i położone 
w O kręgu  K azim ierskim  Powiecie L ubelskim  
G ubern ji L u belsk ie j, ja k o  zalegające w r a ­
tach  Towarzystwu Kredytowemu Ziem skiem u 
należnych w sum ie rs. 10,050 k. 72 w ystaw ione 
są na sprzedaż przym usową przez licy tacją  p u ­
bliczną.

Sprzedaż odbywać się będzie  w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w d. 10 (22) W rześ­
nia^ 1866 r. poczynając od godziny 10 z ran a  

K ancelarji F e lik sa  W asiu tyńskiego R e jen ta  
g ,ancelarji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie  

rzy  ulicy R ynek  pod N r. 1 przed  tym że R e - 
P entem  lub innym  k tó ry b y  go zastępow ał: 

V adjum  oznaczone je s t  do licy tacji w sum ie 
rs. 27,000 w gotowiźnie lub listach  zastaw nych 
z właściwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie s ię  od sum y r s .209,322. 
W arunki licy tacy jne są do p rze jrzen ia  w w ła­

ściw ej księdze w ieczystej i w b iu rze  D yrekcji 
Szczegółow ej.

O strzeżenie. W  raz ie  n iedojścia do sk u tk u  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  licy tantów  d ru ­
g a  i o sta teczna  sprzedaż od zniżonćgo szacun­
ku odbytą będzie bez dalszych nowych d o rę ­
czeń w term in ie  ja k i  D yrekcja  Szczegółow a o- 
znaczy i w pism ach publicznych raz  je d e n  o - 
g ło s i w m yśl a r t. 25 P ostanow ienia R ady Adm i­
n istracy jnej z d. 28 Czerw ca (10 L ipca) 1860 
roku .

P rezes, B ieliński.
P isa rz , Illustrow ski.

(N . D . 2 7 2 5 ) . Dyrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego 

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niew iadom ych z pobytu i zam ieszkan ia 

w ierzycieli dóbr Lysaków a  mianowicie:
Ju lja n n y  C iosińskicj " 'ie rzycie lk i sum y złp.

8 ,0 0 0  albo rs. 1 ,200 w dziale  IV ad N r. zap i­
nanej.

N a zasadzie a rt. 7 P ostanow ienia Rady Admi­
n istracy jnej z d. 28 Czerwca (10 L ipca) I860  
r., i re sk ry p tu  D yrekcji Głównej z d. 18 (30) 
W rześn ia  1865 r  N r. 14,655, uw iadam ia wszy­
stk ich  interesow anych, iż dobra ziem skie R y­
saków z praw em  do lasu  W ielki B ór zwanego* z 
przyległościam ii przynależytościam i położone w 
O k ręg u  K raśn ick im  Powiecie Zam ojskim  G u­
b ern ji L u b e lsk ie j, ja k o  zalegające w ratach  
Tow arzystw u Kredytowemu Ziem skiem u n a le ­
żnych, w sumie rsr. 680 k. 99, wystawione są 
na  sprzedaż przym usow ą przez licy tacją  pub li­
czną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w d. 12 (24) W rześnia 
1866 r., poczynając od godziny 10 z ran a  w 
K ancelarji W alerego G łow ackiego R e jen ta  
K ance la rji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie  
p rzy  ulicy R ynek pod N r. 1 przed  tymże R ejen­
tem  lub innym  k tóryby  go zastępow ał.

V adjum  do licytacji oznaczone j e s t  w sam ie 
r s r .  1,9d0 w gotowiźnie lub listach  zas taw ­
nych z w łaściwem i kapo nami.

k rozPoczl|ie 0<* sum y  r s ‘ 15,056- j

W arunk i licy tacy jne  są do p rze jrzen ia  j 
w właściwej księdze w ieczystej i w biórze D y ­
rek c ji Szczegółowej.

Ostrzeże >ie. W razie n iedo jśc ia  do sk u tk u  
powyższej sprzedaży d la  b rak u  licytantów , d ru ­
ga  i osta teczna sprzedaż od zniżonego szacun­
ku odbytą będzie bez dalszych  nowych d o rę ­
czeń w term in ie  ja k i D yrekcja  Szczegółow a o- 
znaczy i w pism ach publicznych raz je d e n  o- 
głosi, w m yśl art 25 P ostanow ien ia  R ady  A d­
m in istracy jnej z dn ia  28 Czerw ca (10 L ipca) 
1860 r .

P rezes, B ielińsk i, 
za P isa rz a , Illustrow ski.

w myśl a rt. 25 postauow ienia Rady A dm inistra­
cyjne z dn ia  28 Czerwca (10 Lipca) I860  r.

P rezes, B ieliński, 
za P isarza. Uustrowski

(N. D . 2726) D yrekcja  Szczegółow a  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji L ubelsk ie j w  Lublinie  
Do niew iadom ych z pobytu  i zam ieszk an ia  

w ierzycieli dóbr M arkuszów  h m ianow icie: 
Dnwida B autnfeld  na rzecz k tó reg a  w dzia­

le I \  pod Nr. 58 zam ieszczone są różne o b o ­
w iązki.

Na zasadzie a rt. 7 P ostanow ien ia  R ady A d­
m inistracyjnej z dnia 28 C zerw ca (10  L ipca) 
1860 r. i R eskryptu  D yrekcji Głównej z d. 6 (1 8 ) 
Marca 1865 r. Nr. 4352 uw iadam ia w szy­
stk ich  i ntereso wanych iż dobra Z iem skie Marku - 
szów sk ład a jące  się z m iasta tegoż nazw iska 
z przedm ieściam i wsiów G óry aaó łocie  i Kłody 
B obow iske, Ł ankoci, B arłogi, H oszczów  czyli 
O staszew a Łany, Kalinie i szpicblerza w K a ­
zim ierzu  z praw em  prezen tow ania  Proboszczów  
w obrębie swoim nowo erygow ane fo lw ark i 
O lim pia i Olszowice m ające, położone w O krę­
gu  Lubartow skim  Pow iecie i Gubernji L ubel­
s k ie j , jak o  zalegające w ra tach  Tow arzystw u 
K redytow em u Ziem skiem u należnych w su ­
m ie rs. 14,275 kop. 18 w ystaw ione są  n a  sp rze ­
daż przym usow ą przez licy tac ję  publiczną.

Sprzedaż odbyw ać się będzie, w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej w dn iu  12 (24)
W rz e śn ia  1866 roku, poczynając od  godziny  
1 0 -ej zrana w K ancelarji F e lik sa  W asiu­
tyńsk iego  R ejenta K an ce la rji Z iem iańskiej 
w mieście L ub lin ie  przy ulicy R ynek pod N r. 1 
przed tymże Rejentem  lub innym  k tóryby  go 
zastępow ał.

Vadium oznaczone je s t do licy tacji w sumie 
rs. 32,250 w gotow iźnie lub L istach  Z asta ­
wnych. z właściwemi K uponam i.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sum y rs. 197,790 
kop. 76.

W arunki licy tacy jne są do przejrzenia w w ła ­
ściwej księdze wieczystej i w biurze D yrekcji 
Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W ~azie niedojścia do sk u tk u  
powyższej przedaży d la b rak u  licy tan tów , d ru ­
ga i o sta teczaa przedaż od zniżonego szacunku 
odby tą  będzie bez dalszych now ych doręczeń 
w te rm in ie  jaki D yrekcja Szczegółow a oznaczy
i w pism ach publicznych raz jeden ogłosi

25 P ostanow ien ia  Rady Adm i-
z d. 28 C zerw ca (10 L ipca)

w myśl a r t  
n jstracy jnej 
1860 r.

P rezes, B ieliński, 
za P isarza, Illu strow sk i.

(N. D. 2727). D y r ełccy a Szczegółowa  
Tow ayzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskie) w Lublinie.
Do niewiadom ych z pobytu i zam ieszkania 

w ierzycieli dóbr P io trow ice m ałe a  mianowicie:
1. P au linę  z P o d h o ro d e ń sk ieh  S tam iro w sk ę  

wierzycielkę sumy z łp . 27 ,600  albo rs. 4140 w 
dziale IV  pod Nr. 8 in tabalow anej.

2. Teofilę L udw inę dwóch im ion  z N ow o­
sie lsk ich  P aw łow ską w ierzycielkę sum y złp . 
30,000 albo rs. 4,500 w dziale IV  pod Nr. 8 
zapisanej.

Na zasadzie a r t . 7 Postanow ienia Rady A dm i­
nistracyjnej z d. 28 Czerw ca (10  Lipca) i 860  
r. i re sk ry p tu  D yrekcji G łów nej z dn ia  18 (30) 
W rześnia 1865 r. N. 14606 uw iadam ia wszy- 
stk ich  interesow aoyeh, iż d o b ra  ziemskie P io­
trow ice m ałe składające się z wsi i folw arku 
tegoż nazw iska oraz nowo erygow anego fol­
warku Paw linów  z przy legł ościami i przynale- 
żytościam i położone w O kręgu Lubartow skim  
Powiecie i G uber ji L ubelskiej, jako z a leg a ­
jące  w ra tach  Tow arzystw u Kredytowem u 
Ziemskiemu należnych  w sumie rs. 623 kop. 
9 , W )staw ione s ą  na sprzedaż, przym usow ą 
przez licy tacją publiczną.

Sprzedaż odbyw ać się będzie w obec R adcy 
D yrekcji Szczegółowej -w d. 14 (26) W rz-śnia 
1866 r., poczynając o d g o d x i'v  i 0 z rana w Kan- 
calarji W alerego G łow ac..:, go R ejenta K an ­
celarji Z iem iańskiej w mieście L ublinie przy 
uiicy B yuek pod Nr. 1 przed tym że Rejentem 
lub innym  któryby  go zastępow ał

Vadjum  oznaczone je s t do licytacji w sumie 
rs. 1,950 w gotowiźnie lub L istach  Z asta ­
wnych z właściwem i kuponam i.

L icyf te ja  rozpocznie się od su m y rs. 14,130.
W arunki licy tacyjne są do prząjrzenia w 

w łaściw ej księdze wieczystej j w biurze D yrek­
cji Szczegółowej.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do sk u tku  po ­
wyższej sp rzedaży  dla braku licytantów , d ra ­
g a  i ostateczna sprzedaż od zniżonego szacunku 
•d b y tą  będzie bez dalszych nowych doręczeń 
w term inie jak i D yrek c ja  Szczegółow a oznaczy 
i w pism ach publicznych raz jed en  ogłosi,

(N. D. 27-28) Dyrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
Do niewiadom ych z pobytu  i zam ieszkania 

w ierzycieli dóbr Potok W ielki część D. a m ia- 
nosic ie ;

1. Leony vel L eontyny  D yonizy dw óch i- 
nsion z M ichałow skich Sadow skiej, i

H uIeuy F loren  ty ny dwóch im ion z Mi­
chałow skich  Sw inców  w spółw ierzycielki sumy 
złp* 63,333 gr. JO albo rs. 9 ,000 w dziale IV 
pod Nr. 31 ubezpieczonej.

Na zasadzie a rt. 7 P ostanow ien ia  R aąy A d­
m inistracyjnej z d. 28 C zerw ca (10  L ipca) 
J 860  r. i reskryp tu  D yrekcji G łów nej z dnia 
18 (30) W rześnia 1866 roku Nr. 14610 uw iada­
mia w szystkich in teresow anych iż dobra ziem ­
skie  P o tok  W ielki część D. D ederką  zw aną 
z przyległośeiam i i przynależytościam i p o ło ­
żone w O kręgu K raśnickim  Powiecie Z am oj­
skim , G uberaji L ubelsk ie j jako  zalegające w 
w ratach  T ow arzystw u K redytow em u Z iem ­
skiem u należnych w sumie rs. 654 kop. 37 
w ystaw iona są  na sprzedaż p rzym usow ą 
przez licy tację  publiczną.

Sprzedaż odbyw ać się będzie w ©bec R ad- 
cy Dyrekcji Szczczegółowej w dniu 14 (26) 
W rześnia 1866 roku poczynając od go ­
dziny 10-ej z rana w K anceiarji Leona Ciś- 
w ickiego R ejenta K ancelarji Z iem iańskiej w 
mieście L ublinie p rzy  ulicy R ynek pod Nr. 1 
przed tymże R ejen tem  lub innym  k tóryby  go 
zaśtępow ał.

Vadium oznaczone je s t do licy tacji w sum ie 
rc. 1,950 w gotow iźnie lub Ustach zastawmych 
z właściwemi kuponam i.

L icy tac ja  rozpocznie s ię o d  sum y rs. 1 6 ,106  
kop. 62 i pół.

W arunki licy tacyjne są  do przejrzenia w w ła ­
ściwej księdze w ieczystej i w biórze D yrekcji 
Szczegółow ej 

O s tr z e że n ie .  W  raz ie  niedojścia do sk u tk u  
powyższej przeważy d la  b raku  licy tan tów , d ru ­
ga i ostateczna przedaż ©d obniżonego szacunku 
•d b y tą  będzie bez dalszych now ych doręczeń 
w term inie jak i D yrekcja  Szczegółow a ©znaczy 
i w pism ach publicznych raz jeden ogłosi, 
w myśl a rt. 25 P ostanow ien ia  R ady A dm in i­
stracyjnej z dnia 28 C zerw ca (10 L ipca) i860  
roku.).

Prezes. B ie liń sk i, 
za P isarza  Illustrow ski.

(N. D. 2 7 2 9 ). D yrekcja  Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
< Do niew iadom ych z pobytu  i zam ieszkan ia 
wierzycieli dóbr P o to k  W ie lk i część G. j a ­
ko to:

1. a) A dam a-K onstan tego  2 -ch  imion M i-
b. Leonę D eonizę 2 -ch  im ion z 

M ichałow skich Sadow ską; c) A ntoninę P au -
inę ^ -ch  imi0Q z M ichałow skich Paszkow icz;
^  u u Ilę’* ,lo ren ty a9 ^ ch z M ichałow-

skich owinców; e )  Zofję z M ichałow skich T a r ­
gowa ą; () t  e lik sa -K d ro la -E u g en iu sza  3 -ch  
imion Ł abęckiego; g) A laksandrę -iM arję-A n ie­
lą 3-ch im ion D ąbrow ską; h ) Ju lję -B ro n is ła -  
wę 2-ch  im ion D ąbrow ską i i) P a u lin o -Ju lie  
2 -ch  im ion D ąbrow ską na  r z e *  których w 
dziale  II  w ykazu hypotecznego zastrzeżone 
j e s t  m iejsce d la  zam iany gruntów .

2. W ojciecha G alęzow skiego z ty tu łu  wie­
rzy te lności w dziale  IV  ad N r. 10, 13, 14, 1 7 , 
18, 19, 20, 21, 22 subin tabu low anoj.

Na zasadzie a r t . 7 postanów . Rady Adatinisti a- 
ey jnej z d. 28 Czerw. (10 L ip .) 1860 r. i resk ry p ­
tu  D y rek c ji G łównej z d. 18 (30) W rześ 1885 r. 
N r. 14,612 uw iadam ia w szystk ich  in teresow a­
nych , iż dobra ziem skie P o to k  w ielk i część 
G . B iel8zczyzna zwape z przyległośeiam i i 
przynależytościam i, położone w O -gu K raśn ic ­
kim  Powiecie Z am ojskim  G ubern ji' L ubeisk ię j 
jak o  zalegające w ra tach  T ow arzystw u K re ­
dytow em u Ziem skiem u należnych w sum ie ru ­
bli srebrem  323  kop. 4, w y staw i.u e  są na 
sprzedaż przym usow ą przez licy tac ją  publiczuą.

Sprzedaż odbywać się będzie w obe* Radcy 
D yrekcji S zczegół.w ej w dniu 15 (27) W rześnia 
1866 r. poczynając od godziny 10 z raua w 
K ance la rji W alerego G łow ackiego R e jr .ta  
K ance ia rji Z iem iańskiej w m ieście L ublin ie 
p rzy  ulicy R ynek  pod Nr. 1 przed tym że R e­
je n te m  lub innym  k tó ry b y  go za-tępow al.

V adjum  do licytacji oznaczone je s t w sam ie 
ra. 900 w  gotow iźnie lnb listach  zastaw nych 
z w łaściw .m i kuponam i.

Lisytficja rozpocznie się . i  sumy rab . srch
5,859. k. 37 ya’.

W arunki licy tacy jne są do przejrzenia 
właściwej księdze w ieczystej i w brurze D v r  - 
k"ji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W  raz ie  niedojścia do sk u tk u  
powyższej sprzedaży dla b rak u  licytantów  
d ru g a  i osta teezna sprzedaż od zniżonego sz a­
cunku odbytą będzie bez dalszyąh „ no ­
wych doręozeń w term in ie , ja k i  D yrekcja  Szcze­
gółowa oznaczy i w pism ach publieznych raz 
je d e n  ogłosi, w m yśl art. 26 postanow ienia R a ­
dy A dm in istracy jnej z d. 2Ś Czerwca (10 L ic ­
ea) 1860 r. v

Prezes, B ielińsk i, 
za P isarza, Illustrow ski.

D 273,0) M Jtekaja Szczegółowa  
iow arzysttoa  Kredytowego Ziemskiego  

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
.D o  niew iadom ych  z p o b y tu  i z a m ie s z k a n ia  

w ierzycieli d ó b r  Syczyn, ja k o  to:
A ntoniego S erafinow icza, w ierzycie la  

sum . z łp  2,000, z łp . 269 gr. 10 i z łp . 106 g r. 
, 7  £ z ia le  IV  ad  lit. b .  ad  N r. 13, 15, 16, 

L  '  b i pod  N r. 53 zam ieszczonych . 
a -Zasa<^z ' e a r t - y P o stan o w ie n ia  R ad y  A d- 

“ ^ .y jn e j .  z  d n ia  28 C zerw ca (10 L ip c a )  
i o , . ,5 ' P fisk ry p tu  D yrekcji G łów nej z dn ia  

(30) W rześn ia  1865 r. N r. 14632, uw iada- 
■’ w szy stk ich  in te reso w an y ch , iż d o b ra  

.n isk ie  Syczyn, z p rzy leg ło śe iam i B e k ie sz a  
i s ta w ek , w o b ręb ie  ty ch że  d ó b r b ęd ące m i i 
r 'i , l :  f Zyt0Ściam i> p o łożone w O kręgu

■ • r m? ™  Pow iecie K ra sn o s ta w sk im  G uber-
w arzvstw n k  ' i a k °  z a leS W e w ra ta c h  T °- 

K redytow em u Z iem sk iem u , na le -
3 , !  snm ie r s r  1,114 k o p . 8 8 '/2, w ysta-

c y ta c j§ puW iczną6da^ P rz ez  11-

c v S ^ l aŻO i byw ać s iS b ?dzie  w obec R ad-
W rz °śn ia ? 8 fif i gÓł0Wej’ w dn iu  16 (“8>
7 r » n .  .  V  r; p o czy n a jąc  od godziny  10
tm  ,e b ^ sa  W a s iu ty ć sk ie -
f  „ u r  • k a n c e la r j i  Z iem iań sk ie j w m ieśc ie

p rz y  u licy  R y n ek  pod  N r. 1, p rz e d
s tę p o w a ł^ 8016111’ ’Hb in “ ym  k tó r^ b^  8 °  z * '

m i^ r s r J T 2 K n n w Z0Itle  .do licy*acJ i w 3“ - T J L  1 .  Y  gotow iźnie , lu b  l is ta c h  za ­
staw nych  z w łaściw em i kuponam i.

27 4 6 5 taCJa i,ozpoczB ie s i6 od ’ sum y rs r .

W a ru n k i licy tacy jne , s ą  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaściw ej k s ię d ze  w ieczystej i w B ió rze  D y­
re k c ji Szczegółow ej.

Ostrzeżenie. W  ra z ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  
pow yższej sp rzed a ży  d la  b ra k u  licy tan tów , 
u ru g a  i o s ta te c z n a  sp rzed a ż  od zn iż o n e g o  
sz acu n k u  o d b y tą  b ęd z ie  bez  d a lszy ch  now ych 
d o ręczeń  w term in ie , ja k i  D y rek c ja  S zczeg ó ­
ło w a  o znaczy  i  w p ism ac h  p u b liczn y ch  raz  
je d e n  og łosi, w m yśl A rt. 25 P o stan o w ien ia  
R a d y  A d m in is tracy jn e j z  dn ia  28 C zerw ca 
(10 L ip c a )  1860 r.

P re z e s  B ulińsk i. 
za  P is a r z a  Illu s tro w sk i.

(N . D 27,31). D yrekcja  Szczegółów.  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

. Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o n iew iadom ych z p o b y tu  i zam ieszkan i'i 

w ierzycieli d ó b r  WólkaP Ż ^ łk ie w s k a ja k o  to
z łn  in  n ^ zlob lnsk lei) w ierzycielk i sum y

N a  za sa d z ie  a r t . 7 p ostanow ien ia  R ady  
A d m in is tracy jn e , z dn ia  28 C zerw ca (10 L i ­
pca) 1860 r  i re s k ry p tu  D yrekcji G łów nei 
z  d n ia  18 30) W rz e śn ia  1865 r. N r  14 649 
uw iadam ia w szystk ich  in teresow anych  iż ’d n . 
b ra  ziem skie  W ó lk a  Ż ó łk iew sk a , sk ła d a ją c e  
s ię  z fo lw arku  i wsi teg o ż  nazw iska, tudzież  
z  fo lw arków  i w siów Ś re d n ia  Z a b u rz ę  i p ;,_ 
p e rczy n . tu d z ież  s ta ro s tw a  M a kow iska  z la ­
sam i po lew ej s tro n ie  gościńca, od L u b lin a  
do C hełm a w iodącego b ędącem i, z p rzy le- 
g łośc iam i i p rzy n a leży to śc iam i, o raz  z p r a ­
wem daw an ia  p re z e n ty  P roboszczow i k ośc io ­
ła  w Ż ó łk iew ce, p o ło żo n e  w O k ręg u  i P o ­
w iecie K rasn o s taw sk im  G u b ern ji L ubelsk ie j 
ja k o  z a leg a jąc e  w ra ta c h  T o w arzy stw u  K re _’ 
dytow em u Z iem sk iem u  należn y ch : w sum ie 
rs . 2.495 kop  65, w ystaw ione są  n a  sp rz e ­
d aż  p rzym usow ą p rz e z  licy tac ję  p ub liczną .

1 rz e d a z  odbyw ać się  b ęd z ie  w obec R adcy  
D y rek c ji Szczegółow ej w dn iu  17 (29) W rz e ­
śn ia  1866 r., p o czy n a jąc  od go d z in y  10  z  ra n a  
w K an ce la rji F e l ix a  W asiu ty ń sk ieg o  R e je n ta  
K a n c e la rji Z iem iań sk ie j w m ieśc ie L u b lin ie  
p rz y  u licy  R y n ek  pod N r. 1 p rzed  tym że 
R e je n te m  lub innym , k tó ry b y  go z a s tę p o ­
w ał.

V adium  oznaczo n e  j e s t  do licy tac ji w su . 
m ie rs. 7 ,350 w gotow iźnie  lub  lis ta c h  z a s ta ­
w nych z w łaściw em i kuponam i.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y rs. 56,130 
k o p . 75.

VYarunk? licy tacy jn e  są  do p rz e jrz e n ia  w 
w łaściw ej k s ię d ze  w ieczyste j i B ió rze  Dy- 

, rek cy i S zczegółow ej.
j Ostrzeżenie. W  ra z ie  niedojśc ia  do sk u tk u  
! pow yższej p rz td a ż y  d la  b ra k u  licy tan tów ,
: d ru g a  i o s ta te c z n a  sp rzed a ż  od zn iżonego sza  
j c u n k u  o d b y tą  b ęd z ie  bez  d alszych  now ych 
| d o ręczeń  w te rm in ie  ja k i  D y rek c ja  Szczegó- 
, łow a o znaczy  i w p ism ach  pu b liczn y ch  ra z  
i je d e n  ogłosi, w m yśl A rt. 25 P o stanow ien ia  

R ady  A d m in istracy jn e j z dn ia  i i  C zerw ca 
(10 L ip c a ; 1860 r.

P re z e s , B ie liń sk i, 
za  P isa rza , Illu s tro w sk i.

IN . D . 27d2>. D yrek  ja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Gubernji Lubelskiej w Lublinie.
D o niew iadom ych z  p o b y tu  i z a m ieszk an ia  

■wierzycieli d ó b r  Z ezu lin . ja k o  to:
o) F ra n c is z k i  B ło ń sk ie j, b) E lż b ie ty  G re - 

gorow icz , a  F ra n c is z k a  M ajew skiego , w ie­
rz y c ie la  sum y z łp . 7,00i) a lbo  rsr . 1 050 w 
d z ia le  IV  pod  N r. 46 u bezp ieczonej, o raz  d) 
R o z a lji K osińsk ie j, «) A le k sa n d ra  K osińsk ie- 
g o , / j  K aro liny  K osińsk ie j, n ie le tn ich  w opie-
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ce przydanego opiekuna księdza Feliksa Ku­
leszy zostających, wierzycieli sum złp 2,128 
gr. 20 albo rs. 819 kop. 30; złp. 2,128 gr. 20 
albo rs. 319 Kop. 30, i złp 2,128 gr. 20 albo 
rs. 319 kop. 30 w dziale IV pod Nr. 50 ubez­
pieczonych.

Na zasadzie art. 7 postanowienia Rady Ad­
ministracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
1860 roto, reskryptu Dyrekcji (Równej z d. 
18 (30) Września 1865 r. Nr. 14,652 uwia­
damia wszystkich interesowanych iż dobra 
ziemskie Zezulin z wsiami Ziółków i Grondy 
i częściami na wsi Witaniowie Okręgu Chełm­
skim z przyległościami i przynależytosciami, 
położone w Okręgu Lubartowskim Powiecie 
i Gubernji Lubelskiej, jako zalegające w ra­
tach Towarzystwu Kredytowemu Ziemskie­
mu należnych w sumie rsr. 2,838 kop. 58, 
wystawione są, n a  sprzedaż przymusową przez 
licytację publiczną.

Przedaż odbywać się będzie w obec Rad­
cy Dyrekcji Szczegółowej w dniu 17 (29) 
Ntrześnia 1866 r., poczynając od godziny 10 
z rana w Kancelarji Edwarda Brodowskiego 
Rejenta Kancelarjii Ziemiańskiej w mieście 
Lublinie przy ulicy Rynek pod Nr. 1 przed 
tymże Rejentem lub innym, któryby go za­
stępował.

Vadium oznaczone jest do licytacji w su­
mie rs. 8,250 w gotowiźnie lub listach zasta­
wnych z właściwemi kuponami.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 63,825 
kop. 75.

Warunki licytacyjne są do, przejrzenia w 
właściwej księdze wieczystej i w Biórze Dy­
rekcji Szczegółowej.

O strze żen ie . W razie niedojścia do skutku  
powyższej przedaży dla braku licytantów  
druga i ostateczna sprzedaż od zniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń w terminie jaki Dyrekcja Szczegóło­
wa oznaczy i w pismach publicznych raz je ­
den ogłosi w myśl Art. 25 postanowienia Ra­
dy Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 
Lipca) 1860 r.

Prezes, Bieliński, 
za Pisarza, lllustrowski.

(N. D. ‘2520) Naczelnik Pawiom  
Lubelskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości iż w 
dniu 18 (30) Maja r. b. w Biórze Naczelnika 
Powi itu Lubelskiego od godziny 9 rannej do 
12 w południe odbywać się będzie in minus 
licytacja przez składanie opieczętowanych  
deklaracji na reperację odwachu, szopy ar­
tyleryjskiej i ujeżdżalni w mieście Łęcznie od 
sumy anszlagowej rsr. 755 kop. 723/4 przy­
stępujący do licytacji obowiązanym jest z ło ­
żyć kwit kasy Skarbowej na złożone vadjum 
w sumie rs. 75 kop. 57, które utrzymujący 
się przy licytacji obowiązany do kompletować 
zaraz do wysokości 7S sumy anszlagowej rsr. 
IM kop. 14 jako kaucję na pewność wykona­
nia robót.

Warunki i anszlagi do przejrzenia znajdują 
się  w biórze Naczelnika Powiatu.

Deklaracje mają być podanemi podł ug 
niżej zamieszczonego wzoru, gdyż inne i bez  
kwitu kasowego p r z y j  ętemi nie będą.

W zór do deklaracji.
Niżej podpisany N. N. zamieszkały w N. w 

Powiecie N. obowiązuję się podjąć restaura­
cji odw.-.chu, maneży i szopy artyleryjskiej w 
mieście Łęcznie za sumę N. N wyraźnie ru­
bli N. kopiejek N. poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licy­
tacyjnych objętym-

Zaświadczenie kasy N. N. na złożone va- 
zjum w kwocie rubli srebrem 75 kop. 57 wy­
raźnie rsr. N. N. kopiejek N. N. dołączam .

Lublin d. 13 (25) Kwietnia 1866 r.
E. Znatowicz,

Sekretarz, Szczygielski.

(.V. U. 2 7 6 0 ). N aczelnik Powiatu
O poczyńskiego.

W wykonaniu reskryptu Rządu Gubernjal- 
nego Radomskiego, z dnia 18 (30) Kwietnia 
r. b. Nr. 15668, podaje do powszechnej wia­
domości. iż w dniu 2 (14) Czerwca r. b. o go- j 
dżinie 12 w południe, w biurze Magistratu | 
miasta Szydłowca, odbywać się będzie pod i 
prezydencjąmego pomocnkainmiuus licytacja 
przez składanie opieczętowanych deklaracji 
na reperacją ratusza i znajdującego się w 
nim aresztu detencyjnego w mieście Szydłow­
cu, za praetjum do licytacji, ustanawia się 
suma rsr. 1,183 kop. 4 3 ,,  anszlagami przez 
Komisję Kządową Spraw W ewnętrznych i 
Duchownych zatwierdzonemi objęta. M ają­
cy zamiar licytowania, obowiązanym jest do 
deklaracji, napisanej podług niżej domie- 
szczonego wzoru, dołączyć kwit kasy skarbo­
wej na złożone wadjum w kwocie rsr. 118 
kop. 35. Deklaracje bez żadnych skrobać i 
poprawek wyraźnie pisane być mają, niefor­
malnie bowiem przyjęterai nie będą. W a­
runki licytacyjne ! anszlagi, w każdym czasie 
w magistracie miasta Szydłowca przejrzane

W zór deklaracji.
W skutek ogłoszenia W. Naczelnika Po­

wiatu Opoczyńskiego, z dnia 25 Kwietnia (7 
Maja) r. b. Nr. 6819, niżej podpisany N. za­
m ieszkały stale w N. popaje mniejszą dekla­
rację, że obowiązuje się podjąć reparacji ra-

rusza i znajdującego się  przy tymże z aresztu  
detencyjnego w mieście Szydłowcu, za sumę 
N. (wypisać literami) poddając się  wszelkim  
obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych wskazanym. Zaświadczenie<ka- 
sy N. na złożone wadjum w kwocie rsr. 113 
kop. 33 wyraźniej do­
łączam

Opoczno d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 r.
Radca Dworu Krasuski.

(N. D. 2769). K o m n /pa  B apw u ecm fo
)  H j r fO H c t ta t o  lti ip .H H ii  o I'ocrom iiAH .
Br, KaHTopT, BapmaBonaró 3 H U d o n c u a r o  

B o e i m a r o  I ociiuth ih, no paonhpfiweiiiK) lia ­
na,u.cTua o y ^ e r r ,  uuoh3bq4htc« 2 - r o  ropr>  
a 6 - r o  u i i c z a  Mail M-i(a u e p e r o p iK K a ,  n a  no- 
4 HHKy H e n c i ip a in iM iT ł  rocnH > a/ii>Hł»ix b 
3a BTopyłO uo/ io iwJHy c e r o  18*35 r<wą.

I’. B a p w a t i a ,  A n p i i . i i i  2 8  4 IiH 1 8 6 6  i .
Cworpiireai. rocunraaa,

2 rio.uiO/iKonHilKi,, IlapapuiKOBi,.

(V. D. 2864) Naczelnik Zakiadóu) Górniczych 
Okręgu Zachodniego.

Podaje do wiadomości publicznej iż odby­
wać się będzie w biórze Górniczem w Dąbro­
wie w dniu 11 (23) Maja r. b. o godzinie 11 
rano licytacja in minu3 przez otwarcie op ie­
czętowanych deklaracji na wyhamowanie ka­
nału alimentacyjnego i rezerwoaru N. 1 przy 
Zakładach Górniczych Huty Bankowej w 0 -  
kręgu Zachodnim od sumy anszlagowej rubli 
srebrem 977 kop. 70.

ilający chęć podjęcia się tej entrepryzy 
obowiązany do deklaracji dołączyć kwit kąąy 
Dąbrowskiej na złożone w niej vadjum rs. 98 
i na koszta ogłoszeń rs. 7 oraz podać najpóź­
niej na pół godziny przed terminem do licy­
tacji wyznaczonym deklaracji podług nastę­
pującego wzoru.

D e k l a r a c j a .
Wskutek ogłoszenia .-aczelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu Zachodniego z dnia 18 
(30) Kwietnia b. r. Nr. 1852 podaję niniejszą 
deklaracją iż obowiązuję się wykonać wysla- 
mowania kanału alimentacyjnego i rezerwo­
aru N. 1 przy Zakładach Huty Bankowej po­
dług anszlagu za sumę rubli srebrem (tu(wy­
pisać żądaną sumę liczbą i literami) i podda­
je  się warunkom licytacyjnym przezemie od- 
czytanem i zrozumianem.

Kwit kasy Dąbrowskiej na złożone kwoty 
na vadjum rs. 98 i na koszta ogłoszenia rs. 7 
dołączam, które w razie nieutrzymania się 
przy licytacji sam lub przez umocowanego N.
odbiorę. . . . . . . . .

Stałe mieszkanie moje jest w N., najbliżej 
stacji Pocztowej w N. w Powiecie N. Guber- 
nji N.

Pisałem  w N. dnia i m iesi)ca N. r. 1866. 
(podpisać imie i nazwisko.)

Deklaracje winny być pisane na stemplu 
ceny kopiejek srebrem 30 wyraźnie i czytel­
nie bez żadnych przekreśleń i skrobali, gdyż 
w razie przeciwnym lub podane później jak 
termin wyznaczono i nie podług formy wska­
zanej jak termin wyznaczono i nie podług 
formy wskazanej napisane przyjęte nie będą.

WarunkLdo tej licytacji służące znajdują 
się w Biurze W ydziału Górnictwa w W arsza­
wie i Okręgowem w Dąbrowie i mogą być 
przejrzane codziennie w godzinach służhowych 
wyjąwszy świąt uroczystych.

i .ąbrawa d. 18 (30) Kwietnia 1866 r. 
w Zastępstwie, Hube.

(A*. I). 2735). Hania S z c z e g ó ł o w a  Opiekuńcza 
Szpita la  Starozakonnych .  w  0 arnzawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że z 
powodu niedojścia do skutku dwukrotnie od­
bytych licytacji na dostawę płótna, i i rewan- 
tuchu dla szpitala, odbędzie się w dniu 6 
(18) Maja r. b. o godzinie 1 z południa, w 
Kancelarji Szpitala tutejszego, po raz trzeci 
licytacja na dostawę:

8000 łokci płótna lepszego gatunku. 
2600 „  „ ordynarnego.
8000 „ rewantuchu białego i sza­

rego.
O warunkach licytacyjnych, dowiedzieć się 

można w Kancelarji Szpitala, w zwykłych  
godzinach biurowych.

W arszawa d 27 Kwietnia (9 Maja) 1866 r.
Z upow. Prezydujęcego,

Członek Rady Z. N. Margulies.

(N. D. 2767) Sekwestrat.or Skarbow y J ’owiatu 
ii ieluńskiego.

Ogłasza, że dnia 10 (22) Maja r. b. o godzi­
nie 10 rano, w mieście Częstochowie przed 
podpisanym sekwestratorein, odbywać się bę­
dzie głośna in plus licytacja sprzedaży, za 
gotowe pieniądze, wódki 78 próby wiader 
2457, jęczm ienia korcy 100, kareta, koni cu­
gowych 7, owiec sztuk lOOt) i krów 30, razem 
rsr. 7,539 kop. 60 otaksowanych.

Radwiński.

(N . L). 2779). 1’isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie

Stosownie do art 682 K. P. S. wiadomo 
czvni, iż na żądanie Józefa i Ewy Rozalji z 
z Thielów małżonków Raków,kich obywateli 
w Warszawie pod Nr. 1539 zamieszkałych, a 
zamieszkanie prawne do tege interesu i całe­
go postępowania subliastacyjnego u Jana Ję- j 
drzejewicza Adwokata przy Sądzie Apelaćyj- J

nym Królestwa Polskiego w Warszawie pod
Nr. 489 lit. b zamieszkałego, obrane mających 
w poszukiwaniu sumy rs. 900 z procentem od 
sumy rs. 750 od dnia 20 Grudnia 1865 r. (1 
Stycznia) 1866 r. i kosztów od Elżbiety z 
Tokarskich po Andrzeju Mossakowskim po­
zostałej wdowy obywatelki właścicielki nie­
ruchomości w Warszawie pod Nr. 2419 po­
łożonej, tamże zamieszkałej protokułem J ó ­
zefa Kurm-an Komornika przy Trybunale tu ­
tejszym w dniu 6.(18) Kwietnia 1866 r. spo­
rządzonym w drodze Sądowej przymuszonego 
wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo­
stała,

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie przy ulicy Nowolipie pod Nr. 
2419 na gruncie czynszowym w Cyrkule poli­
cyjnym i administracyjnym 6 m, pod jurisdy- 
kcją Sąsu Pokoju Okręgu i mias a Warszawy 
wydziału Il-ge położona prawem własności 
do egzekwowanej dlużniczki Elżbiety z To­
karskich Mossakowskiej wdowy należąca, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona w dzierżawnem posiadaniu Szumią 
Kalwarja na rok jeden poczynając od dnia 1 
Kwietnia 1866 roku, do tegoż dnia 1867 r. 
z wyłączeniem sklepu i dwóch stancji przez 
Judkę Kronę zajmowanych za cenę rs. 540 
za kontraktem urzędowym przed Dziewul­
skim Rejentem dnia 24 Marca (5 Kwietnia) 
1866 r. sporządzonym zostająca, ogólnej ro- 
zległościtokoło łokci kwadratowych 4,800 z a ­
wierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania.

1. Kamienica murowana z piwnicami o par­
terze i jednym piętrze dachówką karpiów'ką 
kryta komin murowany mająca.

2. Zabudowanie z drzewa gontami kryte 
komin murowany mające, o parterze i facja­
tach z piwnicą murowaną.

3. Oficyna murowana o parterze i facja­
tach gontami kryta 4 kominy murowane ma­
jąca.

4. Oficyna w pruski mur postawiona w po­
łowie blachą a w drogiej połowie gontami 
kryta, komin murowany mająca.

5. Zabudowania z drzewa gontami i blachą 
kryte na buźnicę przeznaczone.

6. Wozownia, stajnia, drwalnie z drzewa 
gontami kryte.

7. Kloaka z drzewa gontami kryta.
8. Komórki piętrowe z drzewa gontami 

kryte.
9. Chlewik z desek deskami kryty przy- 

którym jest ogrodzenie na śmietnik.
1(1. Ogród warzywny i fruktowy w którym 

jest altana z łat gontami kryta i drzew owoco­
wych około sztuk 20 i kilka krzewów win­
nych.

t l .  Ogródek kwiatowy w którym są klomby 
i 11 drzewek młodocianych, altanka blachą 
kryta

12. Parkan z drzewa.
13. Podwórze wczęści kamieniem pulnem 

brukowane w którern jest studnia balami 
cembrowana i. tąkiem iż kryta.

W nieruchomości tej jest dziesięciu loka­
torów z imion i nazwisk oraz ilość cen najmu 
uiszczających w akcie zajęcia wymienionych, 
prócz tego W ólf Maliniak z Bóżnicy opłaca 
rs. 100 i dłużniczka Elżbieta Mossakowska 
zajmuje jedną oficynę.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jana 
Jędrzejewicza Adwokata przy Sądzie Apela­
cyjnym Królestwa Polskiego w W arszawie 
pqd Nr. 4896 zamieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i warunki sprzedaży w Kancelarji Try­
bunału tutejszego w wydziale I złożone przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu na ręce Lipińskiego 
Henryka urzędnika tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wydziału 
II w Warszawie pod Nr 549 urzędującemu 
na ręee właęne.

Obudwom dnia 1 1 (23) Knietpia 1866 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyższej 

nieruchomości w Warszawie dnia 13 (25) 
Kwietnia 1866 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztować w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na teu cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywiluege Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w wydziale I, w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy nlicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 20 
Czerwca (2 Lipca) 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jan Jędrzeje- 
wicz Adwokat przy Sądzie ApelacyjnemKró- 
lestwa Polskie o, którego zamieszkanie jest  
wyżej wskazane.

Warszawa d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 r. 
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszano na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilaego Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie
Warszawa d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1866 r. 

Radca Dworu, Zgórski.

(N. D. 2742) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Franciszki z Pajew- 
skich Filipeckiej po Franciszku Filipeckim  
pozostałe) wdowy, w Warszawie pod Nrem 
816 zamieszkałej, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stracyjnego u Józefa Piwońskiego Adwoka­
ta przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w Warszawie pod Nr. 525 zamieszka­
łego, obrane mającej, w poszukiwaniu sumy 
rs. 1,350 z procentem 5% od dnia 1 Lipca 
n. s, 1865 r. i kosztów od Izabelli z Bo­
gdańskich Mierzewskiej po Pawle Mierze­
jewskim pozostałej wdowy, ■ bywatelki, wła­
ścicielki nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 190 położonej, tamże zamieszkałej i za­
mieszkanie prawne obrane mającej, proto­
kółem Jana Orłowskiego Komornika przy 
Trybunale tutejszym w dniu 7 (19) Listopa­
da 1865 r. sporządzonym, w drodze sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została:

NIERUCHOMOŚĆ,
przy ulicy Krzywe Koło pod Nr. 190, 

pod jurisdykcją Sądu Pokoju Okręgu i mia­
sta Warszawy W ydziału I. w Cyrkule po­
licyjnym pierwszym, zaś administracyjnym 
I, i II, w gminie tychże cyrkułów i Magi­
stratu miasta Warszawy, na gruncie w w ię­
kszej części dziedzicznym w mniejszej emfi- 
teutycznym, do Magistratu miasta Warsza­
wy należącym położona, prawem własności 
do egzekwowanej dłużniczki Izabelli z Bo­
gdańskich Mierzewskiej wdowy należąca 
i w tejże posiadaniu zostająca, poszukiwa­
ną wierzytelnością hypotecznie obciążona, 
ogólnej rozległości około łokci kwadrato­
wych 270 mająca.

Na gruncie tej nieruchomości są nastę- 
( pujące zabudowania:

1. Dom masiv murowany o parterze, dwóch 
piętrach i facjatach z piwnicami murowane­
mu, dachówką holenderką kryty, komin mu­
rowany mający

2. Zabudowanie z drzewa z desek o par­
terze i piętrze z gankiem i poręczą na słu­
pach wspartą, blachą żelazną kryte.

3. Parkan z drzewa.
4. Podwórko m ałe kamieniem polnym wy­

brukowane.
W  nieruchomości tej jest ośmiu lokato­

rów, z imion i nazwisk, oraz ilość ceny naj­
mu uiszczających, w akcie zajęcia wymie­
nionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nit uchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó­
zefa Piwońskiego Adwokata przy Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w War­
szawie pod Nr. 525 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancela­
rji Trybunału tutejszego w Wydziale I, z ło ­
żone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy­

dentowi m. Warszawy w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce Mikołaja Pisar­
skiego urzędnika tegoż Magistratu.

2 Felicjanowi ’Stępkowskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy 
W ydziału I, w Warszawie pod Nrem 1767 
urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 20 Listop. (2 Grud.) 186S r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyż­

szej nieruchomości w Warszawie d. 22 L i­
stopada i4 Grudnia) 1865 r ,  a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztować w Kance­
larji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy­
mywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjen­
cji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w W arszawie w W ydziale I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 3 (15) Lutego 1866 r. .

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Pi­
woński Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jest wyżej 'wskazane.

Warszawa d. 4 116)-Grudnia 1865 r. 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji Warszawskiej 

w W arszawie d 4 (16) Grudnia 1865 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i  warunków licytac; •; ch namienionej 
nieruchomości, niemniej przygotowawczego 
przysądzenia w duiu 18 (30) Kwietnia bieżą­
cego toku, Trybunał wyrokiem tej daty ter­
min do przysądzenia stanowczego na dzień 
30 Maja (11 Czerwca) tegoż roku godzinę 10 
z rana wyznaczył, w którym to terminie 
sprzedaż rozpocznie się od sumy rs 3,000 
przygotowawczo postąpionej lub od 2j3 czę­
ści szacunku jaki przez biegłych wynalezio­
nym zostanie.

Warszawa d. 25 Kwietnia t7 Maja) 1866 r., 
Radca Dworu Zgórski.

2(N. D. 27 74). Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernji Warszawskie} w  Warszawie. 

Stosownie do art. 688 K. P. S. wiadome 
czyni iż na żądanie Izraela Przepiórki han-
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dlującego w W arszaw ie w domu wł&snem pod 
N r. 2424 przy ulicy Nowolipie zam ieszkałego 
a  zam ieszkanie p raw ne do tego in teresu  i c a ­
łego  postępow ania subhastacyjnego u T e o d o ­
ra  Łąckiego A dw okata przy Sądzie  A p e la c y j­
nym Królestwa Polskiego w W arszawie przy  
ulicy Sto Jerskiej pod N r. 1775 zam ieszkałego 
obrane mającego, w poszukiw aniu  snruy rs. 
4 ,800 z procentem  w chw ili zap ła ty  obliczyć 
się m ianym  i kosztów  od W acław a D ah len  o- 
b y w ate la  W łaściciela nieruchom ości w W ar­
szaw ie pod Nr. 2691 położonej zaś w W a rsz a ­
wie pod Nr. 1739 zam ieszkałego , pro tokóiem  
A dolfa M ateusza K arw ow skiego K om ornika 
p rzy  T ryb u n a le  tu tejszym  w dniu 9 (21) 
S ierpn ia  1865 róku  sporządzonym  w drodze 
Sądow ej przym uszonego wywłaszczenia zajątą 
i zaaresztow aną została .

N IER U CH O M O ŚĆ 
w W arszaw ie pod N. 2691 przy  rogu ulic B e ­
dnarsk iej i F urm ańsk iej w cyrkule polinyjnym  
i adm in istracy jnym  jedenastym  w gminie te ­
goż cyrkułu  i M agistratu m iasta Stołecznego 
W arszaw y w jurisdykcji Sądu Pokoju O kręgu  
i m iasta W arszaw y w ydziału II . na gruncie 
em fiteutycznym do M ag istra tu  m iasta S to łe­
cznego W arszawy należącym  z którego op ła ­
ca  się czynszu rocznie rs . 3 kop. 52 i pół p o ­
ło żo n a  prawem  w łasności do eksekwowane- 
go d łu żn ik a  W acław a D ahlen  nu le iąca  w 
dzierżawnym  posiadaniu  H ersza  C hodlicer za 
kontraktem  przed M ichałem R apackim  Rejen­
tem  w dniu 29 P aździern ika (10 L istopada) 
1864 roku  na  la t trzy  poczynając od dnia 1 
K w ietnia 1865 ro k u  do tegoż dnia i m iesiąca 
1868 roku za sumę rs. 2400, oprócz jednego 
sklepu narożnego n a  szynk trunków, trzech 
przyległych mu pokoi, dwóch pokoi n a  pier- 
wszem p iętrze od Hlicy Furm ańskiej, dwóch 
piw nic i góry  wspólnej, k tó ry  to  lokal wedle 
ak tu  daty  18 (30) S tyczn ia  1864 roku  przed 
A dam em  D ziedzickim  Rejentem  zdziałanego 
oraz tak iegoż ak tu  daty  29 K w ietnia (11 Ma­
ja) 1864 roku w księdze wieczystej nieruchu- 
mości N r. 2391 o b jaw ionych , w ydzierżaw iouy 
aostał A bracham ow i W olfowi Mintz na la t 
cztery, poczynając od dnia 1 L ipca 1864 roku 
do tegoż dnia i m iesiąca 1868 r .  za cenę rs. 
750 rocznie. N astępnie M intz poddzierżaw ić 
m iał A bracham ow i Ju s tm a n  zostająca, po ­
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie o b ­
ciążona, ogólnej rozległości około  łokci kwa­
dratow ych  910 zaw ierająca.

N a gn ic ie  te j nieruchom ości aą następu jące 
zabudow ania:

1. Dom masiw m urow any o p arterze  jednem  
p ię trze  i fac ja tach  z piw nicam i murowanemi 
dachów ką ho lcnderką k ry ty , trzy  kominy m u­
row ane mający.

Kloaka na kanale urządzona przy k tó rej jes t 
z desek tak  zw any ustęp  pod daszkiem .

2. Zabudow anie pod półdachem  dachów ką 
karpiów ką krytym  z desek w słupy n a  p odw a- 
linach postaw ione, mieszczące w sobie cztery 
kom órki.

3. O ficynka p arte ro w a m asiy m urow ana pod 
półdachem  gontam i k ry tym , kom in m urowany 
m ająca.

4. S tudn ia balam i cem brqw ana z p om pą dre­
w nianą i korbą żelazną.

5. Podw órko kam ieniem  polnym  zabruko­
wane.

W nieruchom ości tej je s t 15 lokato rów  z i-  
m ion i nazw isk oraz ilość ceny najm u uiszcza­
jących w akcie zajęcia  wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresz tow anej nieruchom ości znajduje się w a k ­
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego T eodora 
L ackiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego, w YVarszawie pod N r. 1775 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunk i 
sprzedaży w kancelarii T ry b u n a łu  tu tejszego 
w W ydziale I  złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu Prezyden­

towi miasta stołecznego W arszawy w W arsza­
wie pod Nr. 387 urzędującemu, na ręce M i­
ko ła ja  P isarskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. K onstaotem  L ack iem u Pisarzow i Sądu 
Pokoju  Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału
II. w W arszaw ie pod N r. 549 urzędującem u 
n a  ręce własne.

Obudwom  d. 13 (25) S ierpnia 1865 r.
W niesiono do księgi wieczystej pow yż za ję­

tej nieruchom ości w W arszaw ie d. 16 (28) 
S ierpnia 1865 roku, a w dniu  dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ń w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego na ten cel u trzym yw anej, wpisane zo­
sta ło .

P ierw sza pub likacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  and jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale X. w miej­
scu zw ykłych posiedzeń przy ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana  dnia 22 
Październ ika (3 L istopada) 1865 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie T eodor Ł ąc­
ki Adwokat przy  Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 28 Sierp. (9 W rześ.) 1865 r. 
w z. P od  pisarz T rybunału .

Ju lja n  Świerczewski.
W ywieszono na  tablicy  w sa li ustępow ej T ry ­

bunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w 
j w W arszawie d. 28 S ierp . (9 WrzeS.) 1865 r.

w z. P odpisarz T ry b u n a łu ,
Ju lia n  Świerczewski.

Po odbyciu w dniach 22 Październ ika (3 
L istopada), 5 (17) L istop -da  i 19 L istopada 
(1 G rudnia) 1865 r . trzech  publikacji zbioru 
objaśnień i w arunków  sp rzed a ży  n ieruchom o­
ści Nr. 2691 w W arszaw ie po łożonej T ry b u ­
nał tu te jszy  w yrokiem  daty  19 L is to p ad a  (1 
G rudnia) 1865 roku zapad łym  w yznaczył te r-  
m 'n  do przygotow aw czego przysądzenia rze ­
czonej nieruchom ości na dzień  3  (15) S tycznia 
1866 roku  godzinę 10 rano, k tó ry  się odbę­
dzie w miejscu zw ykłych  posiedzeń T ry b u n a ­
łu  Cywilnego G ubernji W a r s z a 's k ie j  w W ar­
szawie w wydziale I  pod N r. 549 przy  ulicy 
D ługiej.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego 
przysądzenia zacznie się od sum y rs. 4,500 
jako szacunku przez pop ierającego  sprzedaż 
podanego zaś w term inie osta tecznym  od 2)3 
części szacunku przez b ieg łych  w ynaleźć się 
m ianego.

W arszaw a dn ia  23 L istop . (5 G rud.) 1865 r . 
P isarz  T ry b u n a łu ,
Radca D w oru, Z gór6ki.

W term inie powyższym  nieruchom ość Nr. 
2691 w W arszaw ie po łożona, p rzysądzona zo­
s ta ła  przygotow aw czo Teodorowi Łąckiem u 
A dw okatow i za sum ę rs. 4 ,500 i T rybunał wy­
rokiem daty 3 (15) S tycznia 1866 r. zapadłym  
w yznaczył term in do ostatecznego przysądze­
nia rzeczonej nieruchom ości na  dzień  14 (26) 
L utego  1886 r. godz.10 rano, k tó ry  sięolbędzie  
w miejscu zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  C y ­
w ilnego G ubernji W arszaw skiej w W arszawie 
w wydziale I  pod N r. 549 przy  u licy  D ług iej.

L icy tac ja  zacznie się od 2j3 części szacun­
ku  przez biegłych w ynaleźć się m ianego.

W arszaw a d. 8 (20) S tyczn ia  1866 r.
P isarz  T ry b u n a łu ,
R adca  D w oru, żg ó rsk i.

Gdy term in  pow yższy z powodu zaszłych 
sporów odbytym  być nie m ógł, zatem  T ry b u ­
n a ł w yrokiem  illacyjnym  daty  16 (28) Marca 
1866 ro k u  zapadłym , wyznaczył now y term in 
do ostatecznego p rzysądzen ia  nieruchom ości 
N r. 2691 w WarszAwie położonej, na dz itń  18 
(30) Kwietnia 1866 roku godzinę 10 rano, k tó ­
ry  się odbędzie w m iejscu zw yk ych poŁiedzeń 
T ry b u n a łu  C yw ilnego w W arszaw ie w wy­
dziale I  pod Nr. 549 przy u licy  D ług iej.

L icy tac ja  zacznie się od sumy r J. 10,614 
kop. 85 jako  2j3 części szacunku przez bie­
g ły ch  w ynalezionego.

W arszaw a d. 18 (30) K w ietnia 1866 r.
Pisarz T rybunału ,

R adca D w oru, Zgórski.
Z powodu niedojścia do sk u tk u  term inu po* 

wyższego T ry b u n a ł wy rekiem  d. 19 Kwietnia 
(1 M aja) 1866 roku, m iędzy H eleną z  Krzy* 
czew skich i K arolem  małżonku mi Koelichen 
opiekunam i nieletn ich  Jó z e fa  i Stefana braci 
K oelicheu po E dw ardzie  K oelichen pozosta­
łych  dzieci jak o  wierzycielami na n ieruchom o­
ści w mowie będącej hypo teczn ie  ubezpieczo­
nym i w W arszaw ie pod N r. 565j6 zam ieszka­
łym i, zam ieszkanie praw ne do tego interesu 
u W ojciecha Bronikow skiego- P a tro n a  w W ar­
szawie pod Nr. 484a  obrane m ającym i przez 
tegoż działającym i z jednej, A  Izraelem  
P rzep iórką handlującym  w W arszaw ie pod N. 
2424 zam ieszkałym  przez T eodora  Ł ąck iego  
A dw okata  staw ającym  z drugiej strony zapa­
dłym , tychże H eleną i K arola  m ałżonków Koe­
lichen jak o  opiekunów nieletnich Józefa i S te- j 
fana Koelichenów, upow ażnił do dalszego po- j 
p ierao ia  subhastacji nieruchom ości rzeczonej : 
w W arszawie pod N r. 2691 położonej i w tym [ 
celu nowy term in  na dzień 17 (29) M aja 1866 j 
roku na  godzinę 10 z ran a  w miejscu posiedzeń * 
T ry b u n a łu  Cywilnego w ydziału  I w W arsza* i 
wie pod N r. 549 w yznaczył.

W term in ie  tym na żądanie wyżej w yrażo­
nych m ałżonków  K oelichen popieranym , licy­
ta c ja  zacznie się od sumy rs . 10,614 kop . 85 
ja k o  2j3 części szacu n k u  przez biegłych wy­
nalezionego.

W arszaw a d. 29 K w ietn ia  (11 Maja) 1866 r.
P isarz T ry b u n a łu ,

Badca Dworu, Zgórski.

(N. D. 2480). Pi&arz T rybunału  Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do a r t. 082 K. P . S. wiadomo czy ­
ni: iż n a  żądan ie Z eliga R ub inszte jn  h an d lu ­
jącego  w W arszaw ie p rzy  u licy  N alew ki pod 
N r. 2256 zam ieszkałego , a  zam ieszkanie p r a ­
wne do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacy jnego  u  S tan isław a  Rotw anda P a ­
tro n a  p rzy  T rybunale  Cywilnym  G ubern ji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie p rzy  ulicy Ś -to  J e r ­
skiej w domu pod N r. 1779 m ieszkającego , o- 
b ran e  m ającego, w poszukiw aniu sumy rub. sr. 
4 ,659 kop. 40  z procentem  6 %  od d. 1 P a ź ­
d z ie rn ik a  1865 r. i kosztów  od Leopolda S ie­
roszew skiego, obyw atela, w łaściciela dóbr 
ziem skich W ólka  K ozłow ska z p rzy ległościa- 
mi, w O -gu i P -c ie  S tanisław ow skim , G uber- 
n ji W arszaw skiej położonych, w tychże do­
brach  zam ieszkałego, p ro tokó łem  Józefa  K ur- 
m an K om ornika p rzy  T ry b u n a le  C yw ilnym  
G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie w dniu

j 28 Grudnia (9 Stycznia) 1865/6 r. sporządzo- 
| nym, w drodze sądowej1 przymuszonego wy- 
f właszczenia zajęte i zaaresztowane zostały
| DOBRA ZIEM SKIE

W ólka Kozłowska z wsiami Kozły i Rysie z 
przyległościami I przynależytościami, w p a ra- 
Qi Postoliska, gminie Klembów, w O-gu i P-cie 
Stanisławowskim, gubernji W arszawskiej w 
jurysdykcji Sądu Pokoju O-gu Stanisławow­
skiego położone, prawem własności do egze­
kwowanego dłużnika Leopolda Sieroszewskie­
go należące, i w tegoż posiadaniu zostające, 
poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążone, ogólnej rozległości około włók 60, (z 
której to rozległości jes t odseperowane dla 
włościan około włók 15 zawierające:

W dobrach tych są zabudowania dworskie 
następujące:

a) W folwarku i wsi Wólka Kozłowska:
1. Dwór z dwoma przy i udowanemi i z mm 

łączącemi się oficynami, w części murowany, w 
części pruski mur i z drzewa postawiony, gon­
tami kryty, dwa kominy murowane mający, 
oficynka prawa o jednym  kominie, pod którą 
znajdują się piwnioe murowane.

2. Kloaka murowana pod półdachem z ka r- 
piówki.

3. Wozownia i stajnia z drzewa słomą 
f kryte.

4. Obora z drzewa w słupy murowane z ścia­
ną szczytową murowana dranicą k ry ta , do k tó- 
rej przystawione są dwa chlewiki.

5. Szopa na słupach drewnianych wsparta, 
słomą kryta, ze ścianami z żerdzi.

6. Stodoła murowana słomą kryta, przy niej 
dwie komórki murowane, gontami kryte.

7. Szopa na slupach drewnianych w sparta, 
słomą kryta.

8. Stodoła z drzewa w połowie przez maneż 
zajęta, w której oprócz maneżu czterokonnego 
je s t  młocarnia i sieczkarnia o dwóch nożach, 
zabudowanie to słomą je s t  kryte, do którego 
są przystawione dwie komórki z drzewa, jedna 
gontem, druga słomą kryte.

9. Chlewy z drzewa słomą kryte.
10. Czworaki z drzewa karpiówką kry te  na 

podmurowaniu z kamienia z kominem muro­
wanym.

11. Komórki w części murowane w części z 
drzewa postawione.

12. Spichrz z drzewa a piwnicą murowaną.
| 13. Chlewy w części murowane w części z
s drzewa postawione, słomą kryte, 
f 14. Kuchnia z drzewa karpiówką kryta o
' jednym kominie murowanym.
\ \ b  Dom £ drzewa karpiówką kryty, komin
i murowany mający.
i 16. Drwalnia i komórka z drzewa w slupy 
l murowane, gontami kryte.
| 17. Gorzelnia w części murowana, w części
| z drzewa gontem kryta z kominem murowa- 
j nym, z szopą gontami krytą, pod którą znaj- 
j duje się kilsztok, w gorzelni apara t P isto rju - 
i  sza kompletny, miedziany z kotłem parowym,
; dwoma kotłam i roboczemi górnym i dolnym z 
\ trzema talerzami i parownikiem i t. p.

Pod zabudowaniem tein znajduje się piwni­
ca murowana.

18., Chlewiki z desek, chrustem  i ziemią 
kryte.

19. Obora z drzewa gontami kry ta.
20. Stodoła w słupy murowane, słomą kryta, 

skutkiem uwłaszczenia włościan w połowie do 
dwo.u, a w połowie do włościan należy.

21. Stajenka z drzewa słomą kryta w poło­
wie do dworu a w połowie do włościan należy .

22. Chałupa z drzewa słomą kryta, z ko­
minem murowanym, przy niej je s t  piwnica z 
kamienia gontem kryta, w połowie z piwnicą 
do dworu, a w drugiej połowie do włościan na­
leżąca.

23. Czworaki z drzewa słomą kryte o j e ­
dnym kominie murowanym, w V4 części tylko 
do dworu, a  z resztą do włościan należy.

24. Kuźnia z drzewem gontem kryta, z ko­
minem murowanym.

25. Karczma z drzewa słomą kryta o j e ­
dnym kominie murowanym.

26. Gołębnik z drzewa na slupie takimże.
27. Sernik z drzewa na słupie takimże bę- 

dący.
28. Ogrodzenia przy dworze, dwa kawały 

murowane, a między zabudowaniami i przy o-
j grodzie po większej części sztachetowe w słupy 
‘ murowane.

29. Ogród w części fruktowy, w c/,ęści wa­
rzywny, w którym  znajduje się drzew owoco­
wych okoł.j sto, krzaki agrestu i porzyczkowe, 
znaczna liczba drzewa dzikiego oraz pasieka z 
trzydziestu k ilku uli złożona, inspekta.

30. W iatrak kozlak z kompletną mecha­
niką.

1 31. Dom murowany dla młynarza karpiówką
kryty, o jednym  kominie murowanym.

32. Obórka z drzewa bez dachu.
b) Folwark i wieś Kozły.

33. Karczma z zajazdem z drzewa gontami 
k ry ta  z kominem murowanym.

34. Owczarnia z drzewa w slupy murowano, 
słomą kryta.

35. Owczarnia takaż bez pokrycia.
36. Czworaki z drzewa gontami kry te, o je ­

dnym kominie murowanym.

37. H o len d e rn ia  z drzew a w słupy m urow a­
ne słom ą k ry ta .

38. Chlewy z drzew a słomą k ry te .
39. S todo ła z drzew a w słupy  m urowane sło ­

mą k ry ta .
40 Stodoła z drzew a słom ą k ry ta .
41. Spichrz z drzew a słom ą k ry ty .
42. S tudnia balam i cem brow anana z ż u ra ­

wiem.

c) W e wsi Rysie.
43. K arczm a z drzew a słom ą k ry ta  o j e ­

dnym  kom inie m urowanym .
44. Zajazd przy karczm ie z ścianą szczy to ­

wą m urow aną, słom ą i gontem  k ry ty .
45. S tudn ia  balam i cem brow ana z żu ra ­

wiem.
W dobrach tych je s t  k ilk a  sadzaw ek nieza- 

rybionych.
L as j e s t  m ięszany, młodociany włók dwie, a  

zarośli włók sześć obejm ujący.
^ P rz y c h ó d  głów nie stanowi gospodarstw o 
rolne i wyrób okowity., gotowe zaś dochody są 
następne:

а) K arpel M endel pachciarz  płaci za g a r ­
niec m leka  po k. l0 y 2.

б)  P io trow ski F ran c iszek  z m łynu i z dwóch 
zagonów na  k ap u stę  i z jed n e j m orgi g ru n tu , 
tudzież pom ieszkunia p łac i Paulinow i G aje­
wskiem u, w ia trak  i zabudow ania p rzy  n im  b ę ­
dące w zastaw nem  posiadan iu  m ieć m ającem u, 
rocznie po rs . 37 k . 50.

c) N adolski F ranciszek  z suchej a rendy  we 
wsi W ólka Kozłowska p łaci r s .  2l rocznie.

d) N akiew icz Ja k o b  szy iu  arz  we wsi K o­
zły płaci rs. 21.

e) R ogusk i Teofil szynkarz we wsi R y sie  
płaci z suchej arendy  rocznie rs. 24 i do n ich  
należą podatk i do karczm y przyw iązane.

g) C haszyński Ludw ik cieśla z m ieszkania i 
m o rgi g run tu  płaci rocznie rs . 15.

W e wsi W ólka K ozłow ska je s t  dz iew ię tn as ta  
uwłaszczonych włościan z imion i nazw isk  w 
akcie zajęcia  wym ienionych.

We wsi Kozły je s t  siedm nastu  włościan z 
imion i nazw isk w akcie  zajęcia wymienionych*

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych  i z a ­
aresztow anych dóbr, znajdu je  się w akcie  za ­
ję c ia  h sprzedażą dyrygującego S tan isław a  
R otw anda P a tro n a  przy  T rybunale  Cywilnym  
Gub. W arszaw skiej w W arszaw ie , w W arsza­
wie pod Nr. 1779 zam ieszkałego, zaś zbiór ob ja­
śnień i w arunki sprzedaży w K an ce la rji I ry b u -  
nału tu te jszego  w W ydziale 1. złożone p rz e jrz a ­
ne być mogą.

Zajęcie w kop jach  doręczone:
1. A l e k s a n d r o w i  K o w a l e w s k i e m u  P isa rz o w i 

Sądu P okoju  O kręgu  Stanisław ow skiego w m. 
Radzym inie pod Nr. 118 urzędujące n na  ręnce 
w łasne.

2. Rochowi M iaskiew icr wójtowi gm iny 
Klembów, do której wieś W ólka Kozłowska 
należy, we wsi T łuszczu w O kręgu  S ta n is ła ­
wowskim zam ieszkałem u i urzędującem u, na  
ręce w łasne, obudwom d. 10 (22) S tyczn ia  
1866 r.

W n ie s io n e  do księg i wieczystej powyż za ję­
tych dóbr W ólka Kozłowska w O kręgu  S ta n i­
s ła w o w s k im  p o ło ż o n y c h  d. 13 (25) S tyczn ia  
1866 r a w  dniu dzisiejszym  do księg i zaa- 
reaztow ań w K ancelarji T rybunanału  tu te j­
s z e g o  na ten  cel utrzym yw anej w p u an e  z o -

s ta ło . . . . . . .
P ierw sza pub likacja  abioru objasm en i w a­

runków  sprzedaży odbędzie się na  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szaw skiej w W arszaw ie w W ydziale I. w 
m iejscu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod N r. 549 o godzinie 10 z rana  dn ia  15(27) 
AJarea 1866 r. .

'S p rz e d a ż ą  dyrygow ać będzie S tanisław  R o t- 
wand P a tro n  przy  T rybunale  Cywilnym  G u­
b e rn ji W rrszaw skiej w W arszaw ie, k to reg o  
Zam ieszkanie je s t  .wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 26 Sty.cz. (7 L utego) l86b r.
R adca Dworu, Zgórski.

J W ywieszono n a  tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arsz a w sk ie j 

; w W arszawie dn ia  2 0 S ty c z n ia ^  L utego) 1866 
: ro k u .

R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i . ^
N astępnie po odbycia trzech ogłoszeń zbio­

ru  objaśnień i warunków sprzedaży  w dniach 
15 (27) M arca, 29 M arca (10 Kwietnia) i 12 
(24) Kwietnia 1866 r. Trybunał Cywilny wy­
rokiem  w tym ostatnim  term inie wydanym, 
term in  do przygotowawczego przysądzenia 
dóbr ziem skich W ólka Kozłowska z wsiami 
Kozły i Rysie z przyległościami i p rzynale­
żytościami, w Okręgu i Powiecie S tanisła­
wowskim Gubernji W arszaw skiej położonych, 

| n a d z ień  17 (29) M aja 1866 r. godzinę 10-tą 
i z rana  wyznaczył. Term in ten  odbędzie się  
I w wydziale I  T rybunału  Cywilnego w miejscu 
I zwykłych jego posiedzeń przy ulicy Długiej 
■ pod Nr. 549, a  licytacja w term inie tym roz- 
| pocznie się od sumy rs. 12,000. k t^ rą  popie- 
j ra jący  sprzedaż za subhastowane dobra po- 
I stępuje, zaś w term inie ostatecznego przy­

sądzenia od %  części szacunku tak sa  bie­
głych wykryć się mającego.

w Warszawie d. 13 (25) Kwietnia 1866 r.
Pisarz Trybunału,

Radca Dworu Zgórski.
i -----------------------------------

w Drakami Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego —- Za pozwoleniem Cenzmy.


